
Dla żony szejka...

U P O M IN E K  dla żony., 
szejka. P latynow e o ku la ry  < 
słoneczne w  kształcie ży le -  < 
tk i,  wysadzane 30 b ry la n -  < 
c ika m i za je d yn y  m ilio n  < 
m arek (RFN).

W Ministerstwie
K u ltu ry i Sztuki

Hovfcrcczne spotkanie
C Z O ŁO W I p rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  

k u l t u r y  p rz y b y l i  w c z o ra j do M in i­
s te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i na t r a ­
d y c y jn e  sp o tka n ie  now o ro czn e . 
W śród  o b ecnych  z n a jd o w a li się re ­
p re z e n ta n c i ró ż n y c h  d z ie d z in  tw ó r ­
czości: p isarze , p la s ty c y , lu d z ie  te a ­
t r u  i  f i lm u ,  m u z y c y , w y d a w c y , m u - 
zeo lodzy, d z ie p n ik a rz e , dz ia łacze  k u l 
tu r y .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li p rzed ­
s ta w ic ie le  c e n tra ln y c h  w ła d z  p o li­
ty c z n y c h , p a ń s tw o w y c h  i  spo łecz­
n y c h .

W ita ją C  ze b ra n ych , gospodar^ spo t 
k a n ia , m in is te r  k u l t u r y  i  s z tu k i K a  
z im ie rz  Ż y g u ls k i n a w ią za ł do po­
dobnego sp o tka n ia  sprzed  d w u n a ­
s tu  m ie s ię cy . O s iągnę liśm y w ie le  ' — 
p o w ie d z ia ł K .  Ż y g u ls k i — a p rzede 
w s z y s tk im  p e w ie n  s ta n . ducha, k tó  
r y  pozw a la  z o p ty m iz m e m  spo jrzeć  
na nasze s p ra w y  w  1984 ro k u  i  spo­
k o jn ie  m yś le ć  o p rzysz łośc i. W ie le  
je s t je d n a k  jeszcze do z ro b ie n ia , a 
nasze m o ż liw o ś c i są n ada l og ran iczo  
ne.

Nowa publikacja KAW

„Zamach na papieża”
W A R S Z A W A  P A P . N a k ła d e m  K ra  

jo w e j A g e n c ji W yd a w n ic z e j w  cy ­
k lu  „ K o n f l ik t y ”  u ka za ła  s ię 'in te r e ­
su jąca  p u b lik a c ja  p t. „Z a m a c h  ńa 
pap ieża” . A u to r  — Eugen iusz G uz 
— a n a liz u je  w  n ie j szereg zdarzeń  
i  o ko liczn o śc i to w a rzyszą ćych  same 
m u  za jp a ch o w i, ja k  i  n a s tę p u ją ­
cych  p o ^n im  w y d a rz e ń . O m a w ia  róż 
ne im p lik a c je  zam achu.

MAGAZYN
Ł t / o a -

uner
s z c z e c i ń s K i
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N r 5 (11 888) R ok założenia 1945 N akład : 160 000 eg*. Cena T d

Cztery programy operacyjne w pianie 1984 roku

0 ogólną równowagę
ekonomiczną państwa

Z A  PO DSTAW O W E cele społeczno-gospodarcze piana na  O  Dochód narodow y w y tw o - 
1984 r. p rzy ję to  m. in .: zapewnienie w yżyw ien ia  społeczeństwa, rzony osiągnie około 5 640 m ld  
zaopatrzenie ludności w  niezbędne do codziennego życia a r ty -  zł, t j .  2,6 proc. w ięcej n iż  w  
k u ły  przem ysłowe, tw orzenie w arunków, w zrostu budow n ictw a  1983 r., dofchód narodow y do 
m ieszkaniowego, popraw ę zaopatrzenia w  le k i i  ś rodk i h ig ien y  podziału wyn iesie 5 345 m ld  zł, 
oraz op iek i zdrow otne j, ochronę socja lną grup ludności zn a j- t j .  1,8 proc. w ięcej n iż  w  tub. r. 
du jących się w  na jtrudn ie jszych  w arunkach, ochronę środow i- Spożycie osiągnie 4 260 m ld  zł, 
ska naturalnego, zapewnienie postępu w  osiąganiu ogó lne j t j .  2,4 proc. w ięce j n iż  w  ub, 
rów now ag i ekonom icznej państwa i  rów now ag i w  podstawo- O  Zakłada się w zrost 
wyeh dziedzinach działalności gospodarczej.

O  PR O D U K C JA przem ysłow a dencji spadkowej i w zrost po- 
pow inna osiągnąć poziom  około g łow ią  trzody ch lew ne j o 1—1,5 
8 650 m ld  zł, a w ięc o 170 m ld  min* sztuk, a byd ła  o 230 tys. 
z ł w ięce j od założeń NPSG dla sztuk. Im p o rt zbóż w yn iesie  3 
1984 r . ■ m in  ton, im p o rt pasz w ysoko-

O U trzym ane zostaną cztery b ia łkow ych  — 1 250 tys. ton. 
program y operacyjne dotyczące Zakłada się u trzym anie  dotych- 
transportu  drogowego i  ko le jo - czasowego poziom u norm  przy- 
wego w yżyw ien ia  narodu, zdro- dz ia łu  mięsa na k a rtk i, pokryte  
w ia  oraz p ro d u kc ji w yrobó w  o - zostaną potrzeby w yn ika jące  z 
dzieżowych dz iew iarsk ich  dla reglam entow anej sprzedaży ma- 
dzieci i m łodzieży do la t  15. sła.

rea l­
nych dochodów ludności o i , 2 
proc. p rzy  jednoczesnej popra-

(Dokończenie na str. 2)

W . Jaruzelski 
spotkał się z prymasem 
J. Glempem

W A R S Z A W A  P A P . 5 b m . o d b y ło  
się sp o tka n ie  gen. a rm ii W o jc iecha  
Ja ru ze lsk ie g o , prezesa R ady M in i­
s tró w  P R L  z k a rd .  Józe fem  G le m ­
pem , p rym a se m  P o ls k i.

R ozm ów cy, o ce n ia ją c  n a jw a ż n ie j­
sze w y d a rz e n ia  m in io n e g o  ro k u , d a li 
w y ra z  z a d o w o le n iu  z pom yślnego 
d la  P o ls k i p rze b ie g u  d ru g ie j w iz y ty  
papieża Jana  P a w ła  I I  w  naszym  
k r a ju .

W  to k u  sp o tka n ia  o m ó w io n o  n ie ­
k tó re  is to tn e  p ro b le m y  z zakresu  
s to su n kó w  P a ń s tw o  — K o śc ió ł i  w y ­
m ie n io n o  p o g lą d y  na s y tu a c ję  w  
k r a ju  w  k o n te kśc ie - a k tu a ln y c h  na­
p ię ć  m ię d z y n a ro d o w y c h .

P re m ie r i  p rym a s  w y ra z il i*  zan ie­
p o k o je n ie  eska lac ją  zb ro je ń . O ba j 
ro z m ó w c y  b y l i  zgodn i, że P o lska 
ja k o  k r a j  w y ją tk o w o  d o św iadczony  
p rzez I I  w o jn ę  ś w ia to w ą  m a szcze­
g ó lne  p o w o d y  zabiegać o u ra to w a ­
n ie  p o k o ju  św ia to w e g o , do czego 
m oże p rz y c z y n ić  sig da lszy  ro z w ó j 

a k tó w  m ię d z y  *w ła  ‘ 
tcą A po s to lską .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 8 
stycznia —  100 la t tem u w  

~ 1884 r .  u rodz ił się K o rne l 
i  M akuszyński, pisarz hum o- 5 rysta, którego twórczość na 
j  Vewno znają wszystkie dzie- 
«  ci i  ich  rodzice. 
m
J  W schód Słońca — 7 s ty - 
“ czmia 7.44; 13 stycznia 7.40;

Zachód Słońca —  7 s ty­
cznia 15.41; 13 stycznia
15.49.

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  t y ­
g o d n iu  im ie n in y  obchodzą: 
7.1, (s) J u lia n . L u c ja n . R a j­
m u n d ; 8.1. (n ) M ścis ław , Se­
w e ry n , T e o f il;  9.1. (p ) M ax- 
ć ja n n a . J u lia n . M a rc e li; 10 J .  
(w ) G rzegcez. Jan  W ilh e lm ;
11J . (ś) H o n o ra ta . A le ksa n d e r, 
F e lik s ; 12.1. (cz) A rka d iu sz * 
B e n e d y k t, B e rn a rd ; 13-1. (p )
W e ro n ik a . B o g u m ił.

W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w y d a ­
rz e n ia : 7X_ — 102 la ta  te rn u  
(1882) zm a rł w e L w o w ie  J . 
Łada Łu ikas iew icz, fa rm a c e u - 

S  ta , k o n s tru k to r  p ie rw sze j la m -

Sp y  n a fto w e j. 8.1. — 300 la t  
tem u  (1884) u ro d z ił się K . M a -

Sku s z y ń s k i. j>oeta, a u to r ks ią ­
żek d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży ; w

3 (Dokończenie na str. 2)

O  N astąpi zahamowanie ten-

II Miejska Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

JUTRO, w sobotę 7 bm. o godz. 9 (sola kanf. KW) rozpocznie 
obrady II Miejska Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 
w Szczecinie. Podsumowania minionej kadencji i wyboru nowych 
władz partyjnych miejskiej instancji dokona 296 delegatów (43 
robotników, 253 proc. umysłowych), z których ponad połowa (180) 
wybrana została na konferencję po raz pierwszy.

O  Zakłada się dalsze zacieś­
n ien ie  w ięzów  gospodarczych z 
k ra ja m i RW PG, przede wszyst­
k im  z ZSRR, czemu sprzyjać 
będzie rea lizac ja  postanowień 
X X X V I I  Sesji RW PG oraz za­
w a rte  osta tn io  um ow y gospo­
darcze, a także m ożliwość da l­
szego korzystan ia  z dogodnych 
k re d y tó w  radzieckich.

W  obrotach z k ra ja m i I I  
obszaru p łatn iczego podstaw o­
we znaczenie m a uzyskanie na 
eksport dostatecznej ilości to ­
w a rów , spe łn ia jących w ym og i 
staw iane przez ry n e k  św ia tow y.

Poszukiwać nowych rozwiązań
W PR ZED ED NIU  tego waż­

nego dla m ie jsk ie j instan 
c j i  wydarzenia, poprosi­

liśm y  o rozmowę członka Ko­
m ite tu  M ie jskiego Zb ign iew a 
Borkow skiego — I  sekretarza 
W ęzła PK P w  Szczecinie.

—  PRZED 30 m iesiącam i, w  
trz y  dn i po zakończeniu I  K o n ­
fe re n c ji w  w y n ik u  k tó re j odtwo

— OsoBiście uważam, że naszą w i naszego k ra ju  „w m ó w ić ” , iż 
pierwszą kadencję można okre - na tym  odcinku naszej gospo- 
ślić w  sposób następujący: za- d a r lt i nastąpiła  w idoczna pop ra -
kończyliśm y spraw y organiza­
cyjne, zbudowaliśm y podstaw y 
dzia łan ia na jw iększej m ie jsk ie j 
in s tan c ji na Pomorzu Zachod­
nim.

— W róćm y jednak do konkre ­
tów. W  dokumentach przygoto- 

rzrMiy został po la tach p rze rw y, wanych na ju trze jszą  konferen- 
K o m ite t M ie js k i w  Szczetrnie cję znalazłem zapis, z którego 
rozm aw ia liśm y na tem at p la- w yn ika , że należy podjąć dzia- 
nów i zamierzeń w  rozpoczętej łan ia , zm ierzające do uspraw - 
kadencji. D z is ia j w racam y do nienia transportu  lądowego, w
rozm owy sprzed dwóch i pól tym  PKP, Jest to przedsiewzię- doinw estow any gigant, 
roku. A  w ięc — co za nam i, co cie wręcz gigantyczne. I  trudno 
przed nam i? dz is ia j przeciętnem u obyw ate lo- (Dokończenie na str. 2)

wa. Pociągi się spóźniają, w  por 
tach słychać stale skarg i 
b rak  wagonów, a hasło w y w ie ­
szone na stargardzkim , dw orcu  
„R y tm  ko le i — ry tm e m  gospo­
d a rk i”  p rzy ję te  zostało ja k o  
dowcip...

— Jest oczyw iste, -że dz ia ła ­
n ia K o m ite tu  M ie jsk iego w  
Szczecinie, na rzecz p o p ra w y  
funkc jo now an ia  PKP, to  za m a ­
ło. K o le jn ic tw o , to  od la t  n ie  

k tó rego

•  „Ojciec chrzestny“ ® Powróci Fleur •  Burten jako Wagner

TVP odbudowuje swoją filmotekę
JU Ż  św ięta i  p rogram  sy ł- k iem  innego — sagę „J a k  »Jo- 

westrowo-noworoczn y p rzÿn io - bywano D z ik i Zachód”  (14 od- 
s ły  k ilk a  n iezłych propozyc ji c in kó w  o losach rodz in y  M a- 
film o w ych  — od po-lsikich f i l -  cahanów). Są też szanse na 
m ów  a rch iw a ln ych  począ-wszy, kupno japońskiego „Szoguna”  
a na westernach („R io  Lobo” ) i  —  12 odcinków  pełnych przy* 
m usicalach (,,H a llo . D o lly !” ) gód z udziałem  R icharda Cham
kończąc. Czy jednak n ie  b y ł to  berla ina i Tosh iro M ifune . K o ń - 
ta k i jednorazow y, nadzwyczaj- cząc prezentację se ria li powiedz 
n y  w ysiłek, -czy znów n ie bę- m y jeszcze o adaptac ji pow ieś- 
dziem y raczej og ląda li p roduk- ci W. Collinsa „K o b ie ta  w  b ie . 
c j i  „k lasy  B ” ? Otóż są szanse l i ”  (ang.).
na zbudowanie ca łk iem  in tere- F ilm y  pełnom etrażowe. Zo<ba- 
sującego i  wartościowego re - czym y znanego z k in  „O jca  
pe rtua ru  film ow ego TVP. Zgro- chrzestnego”  (dw ie  części), w e* 
madzono bow iem  w ie le  pozyc ji s te rny — „M on te  W alsh” , 
k tó re  pow inn y zadowolić am a- „C z łow iek  zwany koniem ”  oraz 
to ró w  różnych gatunków  tw ó r-  — uwaga! — „T he  Sundance 
czości. I  ta k  zobaczymy 6-odi- W oman” , czy li coś w  rodza ju  
c in kow y se ria l ang ie lsk i „K ro -  d rug ie j części św ietnej- kom edii 
n ik i Barchesteru”  w g pow ieści „B u tch  Kassidy i  Sundance 
autora „P a llise rów ”  A . T ro iło - K id ” . D oda jm y, iż ty tu ło w ą  ko ­
pa z bardzo łub ianą przez te le - bietę Sifndance’a gra poznana 
w idzów  F leu r („Saga rodu F o r- w  „D ziew czyn ie  i  rodeo”  K a ta - 
svthe’ôw ” ), czy li Susan Ham p- rzyna Ross. Do w ięzienia zaipno 
shire. Będzie także francuska wadzi nas „In tim e s  — a lo v t  
(swego czasu og ląda liśm y an- s to ry ” , m ówiąca o uczuciu roz- 
gielską) odc inkow a w e rs ja  kw ita ją cym  w  eksperym enta l- 
„N a n y”  w g  Z o li, 4 -odcinkow y nym  zakłaidZie ka rnym . W  ro -  
,.Pies B a skerv ille ’ôw ”  oraz trz y  lach g łów nych — „Aniofłek 
półtoragodzinne odc ink i bardzo C harliego”  K a te  Jackson oraz 
interesującego f ilm u  francus- Tony C u rtis. P o jaw ią  się ró w -  
kiego „D r  Teyran”  z M ichelem  nież f i lm y  z s e rii ka tas tro ficz - 
P icco li w  ro li ty tu ło w e j. F ra - nych —  „Trzęsienie z iem i”  
pująoo zapowiada się 10-oricin- (m. in . z A vą  G ardner) i  „T ra ­
kow y ' „W agner”  (prod, amg.- gedia Posejdona”  (Gene H ack- 
-węg.), czy li b iogra ficzna opo- m ann i inn i), a także „T rz y  
wieść-rzeka o s łyn nym  kom - kob ie ty ”  Roberta A ltm ana . I  na 
pozytorze kreow anym  przez R i-  koniec — coś dla wszystkich , 
charda Burtona i z Vanessą czy li w łosk i se ria l „M arco  Po- 
Redgrave w  r o li Cosimy. Z l i -  lo”  o znanym  podróżn iku. Ja k  
cznej ostatp io grupy f ilm ó w  w idać — pow inno wystarczyć 
biograficznych zobaczymy także na w ie le  c iekaw ych wieczni. 
„B erlioza ”  (fr.) oraz ~  ooś cał- rów«* (get)
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0 ogólną równowagą 
ekonomiczną państwa

(Dokończenie ze i t r .  1)

f tą p i popraw a zaopatrzenia 
ry n k u  ‘w  wieile w yrobó w  w  tym

Z Gdańska

z a p e w n ić  o d d a n ie  o k o ło  T90 ty s . 
m ieszkań , z czego w  b u d o w n ic tw ie

__. ,____u s p o łe czn io n ym  130 tys .
W ie sy tu a c ji T y n k o w e j.  Dosta- o  W p ia n a ch  te ry to r ia ln y c h  re a li 
w y  n a  z a o p a t r z e n ie  r y n k u  w y -  *> w a n e  beda zadan ia  zw iązane 
s iin s »  t  fiSO m W  iw  c e n a c h  zw łaszcza z o o p ra w ą  po z io m u  życ ia  m o s ą  3 «»o m w  Z i (W cenacn lu d n o śc i, co d o ty c z y  p rzede w szys t- 
lu o o  r . )  i  W iz irosną . a r t y k u ł y  k im  b u d o w n ic tw a  -m ieszkan iow ego, 
i y w n o ó c io w e  O 3,1 p ro c . ,  a n ie  in f r a s t r u k tu r y  k o m u n a ln e ! gospo- 
iyw nościoW e o  10,5 p ro c .  Na- S S l y . 1" “ 1" “ “  szp!

_________  ____ „  ____ T.  v  P E Ł N Ą  w e rs je  o p ra co w a n ia  po-
w  s n r z e ł  i t v m r w v  t r w a łp tm  wyższego m a te r ia łu  K o m is ji P la n o - 
« •  QOm° W y  t r W a ie g °  w an ta  p rz y  R adzie ’  M in is tró w  p u b li-
U z y tK U . k u je  p ła tk o w a  ..R zeczpospo lita ” .

O  W zrost cen deta licznych i 
kosztów  u trzym an ia  n ie  pow i­
n ie n  przekroczyć 15— 16 proc., 
w  czym  m ieści się konsu ltow a­
na  obecnie podwyżka cen żyw.
«ości.

❖  Ś w i a d c z e n i a  s o c ja ln e  będą 
s ta n o w iły  o k o ło  Z7 p ro c . doch o d u  
» a ro d o w e g o  podzie lonego, podczas 
g d y  w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  w y ­
n o s iły  15—19 p ro c . P rz e w id u je  sie.
&« w ysokość p rz e c ię tn e j e m e ry tu ­
r y  i  r e n ty  będz ie  w yższa o 15—16 
p ro c . m it w  u b . r .  N a s tą p i da lszy  
p rz y ro s t l ic z b y  łó że k  s z p ita ln y c h , 
m ie js c  w  ż ło b ka ch , p rzedszko lach  
ttP .

O  P re fe ro w a n e  będą in w e s ty c je  
w  k o m p le k s ie  ży w n o ś c io w y m  — 29 
p ro c . n a k ła d ó w , w  k o m p le k s ie  m ie ­
s z k a n io w y m  — 30,4 p ro c . n a k ła d ó w  
w a z  w  ko m p le k s ie  p a liw o w o -e n e r­
g e ty c z n y m  — 14 p ro c . n a k ła d ó w .
N a b u d o w n ic tw o  m ie szka n io w e  -prze 
w id u je  s ię  295 m ld  z ł. co  p o w in n o

Zaglądamy i 
w przyszły | 
tydzień... i

(Dokończenie ze str. 1)
1889 r .  u ro d z ił s ię  J . L-eszczyń- i  
ś k i-L e ń s k i. d z ia ła cz  po lsk iego  |  
ł  m ię d zyn a ro d o w e g o  ru c h u  ■ 
ro b o tn icze g o ; 66 la t  te m u  ( 1®18). g

den ta  W ilsona  t  trz y n a s ty  m< _  
w3 o  u tw o rz e n iu  n ie p o d le g łe - a  

i go p ańs tw a  p o lsk iego . 9.1. — H 
210 la t  te m u  (1774) z m a rł J . A .  H 
Z a łu s k i b ib lio g ra f ,  -e d y to r; w  ¡3 
1797 r .  J . H . D ą b ro w s k i pod - ”  
p isa ł, za zgodą N apo leona 
um ow ę z rządem  L o m b a rd ii o 
u tw o rz e n iu  L e g io n ó w  P o ls k ic h  
w e  W łoszech. 10.1. — w  1963 
r .  z m a rł T . SzeligowskL. k o m ­
p o z y to r. pedagog; w  1000 r .

=  na  Z je źd z ić  G n ie ź n ie ń s k im
■  cesarz n ie m ie c k i O tto n  I I I
5  u z n a ł n ieza leżność B o les ław a  
2  C h ro b re g o . 12.1. — 124 la ta
2  tem u  (1860) z m a rł gen. J . Z . 
a  S k rz y n e c k i, n a cze ln y  w ódz  w  
a  P o w s ta n iu  L is to p a d o w y m ; 85 
B  la t  te m u  (1899) u ro d z ił sie A . 
a  B ro że k , u cze s tn ik  p o w stań  
a  ś lą sk ich ; 50 la t  te m u  (1934)
■  z m a rł P . K o ch a ń sk i, s k rz y -
■  pek, ś w ia to w e j s ła w y  w ir tu o z .
■  H O R O SKO P d la  u ro d zo n ych
■  w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :
I  1J . (s) — O dznacza śię po- 

a  czuc iem  w ła s n e j s i ły  w  po- 
a  czyn a n ia ch  żye io tyych . dąży 
a  do uzyska n ia  n ieza leżnośc i i  
a  m oże ją  osiągnąć; 8.1. (n ) —
■  W ie rn y , s ta ły , a le  w  u czuc iach  |
■  n ie z b y t d e m o n s tra c y jn y  c h ę t- j
■  n ie  w p ły w a  na in n y c h  lu d z i;
■  9.1. (p ) — Ma u p o doban ia  a r-
■  tvs ty c z n e  i  te m p e ra m e n t z m y - g s ło w y , a le  jego  a g resyw na  na-1 g tu ra  d o p ro w a d z i do d u żych  2 
"  tru d n o ś c i ż y c io w y c h ; 10.1. (w ) 
a  — S p o k o jn y , o d w a żn y , n ie u -
a  S ię ty . w ie rz y  w  s ieb ie  i  dz ia ­
l i  łą  na w łasną  rę k ę ; 11.i r
■  (ś) — M a w ie le  szacunku  d la  a
■  w sze lk ich  fo rm  ż y c io w y c h , — g in te lig e n tn y ,  p rz e d s ię b io rczy , zg ż y w y m  poczuc iem  h u m o ru ; g 12.1. (cz) — O ka zu je  duże am -
■  b ic je  ż yc io w e . Jest b ły s k o t ł i-  _  g w y . a p raca  jego  może w y d a ć  ■  
5  doskona łe  re z u lta ty ;  13.1. (p ) 9  
S  — U m y s ł ma p rz e n ik l iw y  i  °*

i badaw czy , w  ro zm o w ie  je d n a k

Promami PŻB
do Finlandii i Szwecji

W T Y M  R O K U  Baza P rom ow a 
P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c k ie j w  
G d a ń sku  u trz y m y w a ć  będzie  po ­
d o b n ie  Jak w  la ta c h  u b ie g ły c h  
po łączen ia  p ro m o w e  z p o r ta m i F in  
ła n d li  i  S zw e c ji. Ic h  na s ile n ie  prze 
w id z ia n e  Jest Jak z w y k le  w  o kre s ie  
sezonu, od m a ja  do p a ź d z ie rn ika . 
P ro m  „P o m e ra n ia ”  do 15 m a ja  
o raz  od  15 p a ź d z ie rn ik a  do końca  
ro k u  będzie  k u rs o w a ć  z G dańska 
do H e ls in e k  d w a  ra z y  w  ty g o d n iu  
— w  n ie d z ie lę  na tra s ie  G dańsk  — 
N yn d sh a m n  — H e ls in k i o ra z  w  czw ar 
t k i  na t ra s ie  z G dańska  do H e l­
s inek . W czasie sezonu, od 15 m a ­
ja  do 15 p a ź d z ie rn ik a  p rz e w id u je  
się p o łączen ia  p ro m o w e  na tra s ie  
G dańsk  — V is b y  — H e ls in k i.  P ro m  
„R o g a lin ”  będz ie  p rz e w o z ił pasaże­
ró w  i ła d u n k i *  G dańska  do N y -  
nasham n o ra z  do  T ra ve m u e n d e .

W stołecznym „Ruchu”

! ba rd zo  -su b te ln y  
z d o ln y  i  w y t rw a ły .

p ra c y  *

g  W  T Y M  tygodn iu  « j
g  szczęściu rozm yślania Jeana91 
m de la  B ruyere ’a;s «
B „Z yc ie  jest k ró tk ie , je § li£  
5  na rniano życia zasługują m 
s  ty lk o  chw ile  szczęścia! Gdy~§
■ byśm y z łączy li razem  wszy-m  
B stk ie  godziny spędzone j 
m przy jem nie , z w ie lu  la t ż y -u  
p  cfa zrob iłoby się parę m ie -g
■  sięcy” .
|  ■

I R A D A  T Y G O D N IA . CieszS 
|  m y się i  śm ie jm y nie cze-« 
B ta ją c  na szczęście, bo g o - |  
® tow iśm y umrzeć, nie u ś - *  
K m iechnąwszy się an i ra z u .*  
S B

SZPER AC Z  1

Szkodliwe 
dla zdrowia..
W A R S Z A W A  P A P . Bez u s ta w y  sej 

m o w e j i  J a k ic h k o lw ie k  uzgodn ień , 
d y re k c ja  s to łecznego p rz e d s ię b io r­
s tw a  „R u c h ”  rozsze rzy ła  l is tę  a r ty ­
k u łó w  „s z k o d liw y c h  d la  zdrow ia? ' 
o pastę do  zębów *, szam pony  i  ż y le t 
k i .  W pro w a d zo n o  b o w ie m  w  w a r ­
sza w sk ich  k io s k a c h  zakaz sp rzedaży 
ty c h  to w a ró w  p rzed  godz. 14. Za rżą  
dzen ie  m ia ło  w p ra w d z ie  o b o w ią z y ­
w a ć  t y lk o  w  o k re s ie  p rze d św ią te cz  
n y m , a le  pon iew aż, n ie  zosta ło  od ­
w o ła n e  sp rze d a w cy  u z n a ją  za s to ­
sow ne  s tosow ać je  do dz iś . In fo rm u  
je m y  o  ty m  p e łn i n ie p o k o ju , czy 
uczu lo n e  na  k r y ty k ę  p rz e d s ię b io r-

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M/s „W e jh e ro w o ”  z F in la n -

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M/s „ L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  do B e lg ii, 
m /s . K o p a ln ia  Ja s trzę b ie ”  

do S zw ec ji.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  7 B M .I

N ie  p rz e w id u je  się.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  7 B M .:

M /s „K o p a ln ia  M ie ch o w lce ”  
do R FN.

m /s „C ie c h a n ó w ”  do D a n ii, 
m /s ..M ła w a ”  do R F N  
m /s „W a d o w ic e ”  d o 'D a n i i .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  8 B M .:

M/s „R a b k a  Z d ró j”  z A n ­
tw e rp ii,

m /s  „N ie w ia d ó w ”  z H o la n d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  8 B M .:

M /s „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  
do D a n ii,

m /s „Z g o rz e le c ”  do H o la n d ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  .9 B M .I

M /s „D o lin y  Ś lą sk ”  z M a ro ­
ka .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  9 B M .:

M /s „B o le s ła w ie c ”  do R FN , 
m /s „ W i ła ”  do D a n ii.

Ponowna debata w komisjach sejmowych

8 lat więzienia dla 
nietrzeźwego kierowcy
J E L E N IA  G Ó R A  P A P . P rzed 

Sądem R e jo n o w y m  w  J e le n ie j G ó ­
rze  z a ko ń czy ł się proces p rze c iw ko  
3 1 -le tn ięm u  W ie s ła w o w i M ., sp raw ­
c y  tra g iczn e g o  w y p a d k u  d ro g o w e ­
go.

29 m a ja  b r . W ie s ła w  M ., będąc 
w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m , p ro w a d z ił 
sam ochód m a rk i „ F ia t  126 p ” . w  
p e w n ym  m om enc ie  s tra c ił panow a­
n ie  nad  k ie ro w n ic ą  i  w je c h a ł na 
c h o d n ik , k tó ry m  sz li A n n a  B  i 
je j  10 -le tn i syn. W  -w y n ik u  zderze­
n ia  m a tk a  doznała le k k ic h  o b ra ­
żeń. n a to m ia s t p o trą c o n y  ch łop iec  
o d n ió s ł c ię żk ie  ra n y .

P ija n y  k ie ro w c a  k o n ty n u o w a ł 
ja zd ę  po c h o d n ik u . Po z a trz y m a ­
n iu  przez fu n k c jo n a r iu s z y  MO, 
s tw ie rd z o n o  w  jego  k r w i z a w a r­
tość 2.7 p ro m ila  a lk o h o lu .

10-le tń i W o jc ie ch  B . z m a r ł w  
sz p ita lu  n ie  o dzyskaw szy p rz y to m ­
ności.

- .  . .  . . W ie s ła w  M . ska za n y  zos ta ł na 8
s tw o  „R u c h ”  n ie  zd e c y d u je  s ię  la t  pozbaw ien ia  w o ln o śc i i  zakaz 
w p ro w a d z ić  n p . z a ka z ił sp rzedaży  | p row adzen ia  p o ja zd ó w  m e ch a n icz - 
p ra s y  co d z ie n n e j p rzed  godz. 16.00. n y c h  przez 10 la t .

Ustawa antyalkoholowa 
budzi kontrowersje

W A R S Z A W A  PAP. U chw aleniu , a następnie w e jśc iu  w  ży­
cie ustaw y o w ychow an iu  w  trzeźwości i  p rzec iw dzia łan iu  a l­
koho lizm ow i tow arzyszy ły  niem ałe nadzieje. A le  też p rzy ję te  
regulacje praw ne dotyczą nadzwyczaj w ażnych i  zarazem d ra ­
ż liw ych  kw e stii. Zw o lenn icy idealnych rozw iązań leg is lacy j- 
nych w id z ie li w  ustaw ie pew ny środek do zastopowania p lagi 
p ijańs tw a  i podjęcia skutecznej w a lk i z alkoholizm em , k tó re ­
go koszty —  także społeczne —  nieustannie rosną.

PR ZY JĘ C IE  ustaw y stało się W ewnętrznego, D robne j W y- 
jednak w  k ró tk im  czasie ja kb y  twórczości i  Usług; Spraw  W e- 
hasłem w yw o ław czym  d la  po- w nętrznych i W ym ia ru  Spra- 
s tu la tów  je j zm iany. D o tyczy ły  w ied liw ośc i; Z d row ia  i x K u ltu ry  
one m. in. odejścia od ogran i- F izycznej oraz Prac U staw o- 
czeń w  sprzedaży a lkoho lu  w  dawczych. 
sklepach P E W E X -u  przed godz.
13, a  t a k ż e  s p rz e d a ż y  w  p iła -  P O S E L S K A  deba ta  b y ła  o ż y w lo - 

na . ^P osłow ie  b y l i  b o w ie m  w  sw ych  
c o w K a c n  nanollowych coraz po- »og lądach na  p ro je k to w a n e  z m ia n y  
d a w a n ia  i  s p o ż y w a n ia  w  za  k ł a -  w y ra ź n ie  p o d z ie le n i.
dach gastronom icznych — w  ___ _ , „
t y m  c z a s ie  —  p iw a  o  z a w a r ło ś -  (p z p h . o k r ?  w ? b . 1 L a e” ¿ ó r a) 
c i  d o  4.5 p ro c .  a lk o h o lu .  P o ja -  w s k a z u ją c  m . in .  na szacunkow e  ko  
w i ł y  s ie  g ło s y  żo  25 n m e e n tn i.  sZ ty  z o rg a n izo w a n ia  p rze d s ię b io r- 
„ , a y  ,,, e lT Z n C f: s tw a  ..P o n a l”  zw iązane  z k o n ie ćzn o
w a  —  w  S to s u n k u  d o  c e n  d ę ta -  ścią  zw ię ksze n ia  Ü czby osób z a tru -  
l ic z n y c h  —  g a s t r o n o m ic z n a  m a r  d n io n y c h  W a d m in is tra c ji h a n d lo - 
ża  n a  n a p o je  a lk o h o lo w e  je s t  cía”
W  W ie lu  r e s ta u r a c ja c h  w y s p ę -  so w ych  og ra n icze ń  sp rzedaży a lk o -  
c ja l iz o - w a n y c h  w  o b s łu d z e  r u -  ho ł u  p rze m a w ia  — p o w ie d z ia ła  — 
c h u  tu r y s t y c z n e g o  z b v t  n is k n  23 dos tosow an iem  re g u la c ji p ra w - 

y  y  I  B • n łS K ? - n y c h  do w y m o g ó w  p ra k tyczn e g oPodnoszono, że  zorganizowanie d z ia ła n ia . s
jednego przedsiębiorstwa m o- „
n o p o i iz u ją c e g o  dystrybucje  na- , p S S ac4 amSeÓŁ e i  i S i f ' S  
d o jo w  a lk o h o lo w y c h  O łC azu je  Się pó w  z n a p o ja m i a lk o h o lo w y m i, na­
zbyt kosztowne. S ilen ie  s p e k u la c ji p iw e m , b ra k  m a-

N a n r z e c iw  t v m  t i r m v m  to n a ln e g o  za in te re so w a n ia  p ra co w -iN ^ p r z e c iw  ty m  i  lrm ym  n ik o w  n p . g a s tro n o m ii w  s y tu a c ji,
w nioskom  wyszedł poselski p ro - g d y  zysk  7 podaw anego a lk o h o lu
je k t now e li u s ta w y  O w y c h o -  n ie  1est 1uż zw ią za n y  z osiąganym  
w a n iu  w  i r 7P7wn<Seii i  tvt* 7 w yn a g ro d ze n ie m  z a tru d n io n y c h  w  w c Ł iiiu  w  tr z e ź w o ś c i i  p rzec iw - r e s ta u ra c ji czy  ba rze  — to  u bocz-
diziałamu alkohoilizm ow i, w n ie - ne niejako rezultaty surowych po- 
s iony  osta th io  do Sejm u. 5 brn. stanowień ustawy — zaznaczył z 
p rzy ję te  w  n im  założenia om a- <PZ™ '
w ia ły  sejmowe kom isje: H and lu

U ch w a lo n a  , w  1982 r ,  u s taw a  b y - 
ch yb a  n ie s łu szn ie  uw ażana

Czyja „Vistula” ?
K O S Z A L IN  P A P . R o ln ic tw o  w c ią ż  

o dczuw a  b ra k  m aszyn . A  m im o  to  
zda rza ją  s ię  p rz y p a d k i św iadczące o 
s k ra jn e j n iego sp o d a rn o śc i w  ty m  za 
k re s ie . P rz y k ła d e m  je s t zna lez ien ie  
w  Bazie  R e jo n o w e j D ró g  P u b lic z ­
n y c h  w  W ie trz n ie ...  k o m b a jn u  zbo­
żow ego „ V is tu la ” , k tó r y  o cze ku je  
na  n ieznanego  w ła ś c ic ie la  ju ż  od 
1982 r .  Oznacza to , że k o m b a jn  n ie  
b y ł w y k o rz y s ty w a n y  w  u b ie g ło ro cz  
n e j k a m p a n ii ż n iw n e j.  A  szkoda, po 
n ie w a ż  w ie lu  ro ln ik ó w  w y ra z iło  
chęć n a b y c ia  k o m b a jn ó w . B ra k o w a ­
ło  ic h  ta kże  w  PG R  i  k ó łk a c h  r o l­
n iczych .

Poszukiwać nowych rozwiązań
(Dokończenie ze str. 1) —  z  regu ły  pod koniec ka - w spółpracy i w ym ia n y  doświad-

n ie da się nap raw ić  w  ciągu dencji pada pytan ie : ja k  dz is ia j czeń z m a łym i organizacjam i 
dwóch czy niespełna trzech la t. członkow ie PZPR oceniają p ra - p a r ty jn y m i dz ia ła jącym i w  n ie- 
M y ko le ja rze  na różnych nara- cę swojego ak tyw u , a k ty w u  dużych przedsiębiorstwach Pa­
dach i  spotkaniach m ów im y, że tworzącego K o m ite t M ie jsk i m ię ta jm y  i o ty m  że nasz K o -
p r io ry te ty  dla P K P  w  w ie lu  PZPR w  Szczecinie? m ite t to  517 jednostek. W ięk-
przypadkach pozostały zapisem —- T rudno m ów ić o sam ym  szość z n ich  to  m ałe bądź śre- 
t>eK1r P^>lcryc5^ ' , i  sobie .. dn ie zespoły cz łonków  PZPR.

M in io n y  okres w  pracy ko le- — To postaw m y sprawę ina - Tw ierdzę że ko n ta k t z w ie lko - 
ja rz y  w  ty m  ko le ja rzy  człon- czej. Co o was m ów ią dzisiaj, przem ysłow ą klasą robotniczą 
ków  PZPR, lu dz i w yp rób ow a- ja k  was oceniają szczecińscy ko skupioną w  dużych zakładach 
nych i  oddanych ta k  swojem u le jarze? naszego m iasta m a łym  organi-
zaw odow i ja k  i  sprawie, kon- — M  ta k  sform ułow ane py- zacjom  da łby bardzo dużo 
cen trow a ł się na n iw e lo w a n iu  tan ie  n ie  można odpowiedzieć, „  .
we w łasnym  zakresie niedosko- że dobrze lu b  źle. Np. m y ob- Koncz^ c naszą rozmowę —
nałości w  pracy  PKP. Podkre - jęcą jesteśm y opieką także ze co « czu liłby  towarzysz nowe 
ślam  to z całą stanowczością: s tron y  K W  PZPR w  Szczecinie. w ł^dze K o m ite tu  M iejskiego? 
n ie  m a w  Polsce innego niż Siedemnaście na jw iększych K t®re . ze _ sp raw  uważacie za 
P K P  przedsiębiorstwa w  k tó ry m  szczecińskich zakładów pracy, a nai w ażn*ejsze? 
w ystępow ałby ta k  ogrom ny de- w ięc także 17 na jw iększych o r -  — Jeszcze w ięce j czasu 1 o - 
f ic y t  w  za trudn ien iu . Inne f i r -  gan izac ji p a rty jn ych  pracu je  p iek i pośw ięcić m a łym  organ i­
c y ,  gdyby stanę ły  przed ta k im  bezpośrednio z Kom ite tem  W o- zacjom p a rty jn y m  w  zakładach 
fak tem , p rzesta łyby istnieć. Zda jew ódzkim  p a rtii.  I  muszę po- pracy. U spraw nić współdzia łanie 
je m y  sobie sprawę ja k  w ażnym  wiedzieć, że osobiście n ie  oce- z ty m i organizacjam i. Zw iększe- 
nerwem  gospodarki narodow ej n iam  tego rozwiązania ja ko  po- n ie  i  u a tra kcy jn ie n ie  szkoleń 
jes t k o le je  dlatego też ze św ie- zytyw nego dla pracy K o m ite tu  p a rty jn y c h  oraz sprawa chyba 
cą w  rę ku  można w śród nas, M ie jskiego. Dlaczego? Te 17 n a j-  n a jtrudn ie jszą  — dbać o  stałe, 
ko le ja rzy , szukać tak ich , k tó rzy  w iększych robotn iczych organ i- ¡systematyczne ko n ta k ty  ze 
n ie p racow a liby  w  nadgodzi- zac ji p a rty jn y c h  m ogłoby w szys tk im i organ izac jam i p a r- 
nach. Po prostu  kończy się swo- w nieść znacznie w iększy w k ła d  ty jn y m i Szczecina. K on tynuo- 
ją  pracę i  trzeba stanąć p rzy w  pracę K M  niż ma to m iejsce, wać- sprawdzone fo rm y  pracy 
m e obsadzonym stanow isku. N ie  m ożemy przecież zapom i- oraz . poszukiwać now ych roz- 

A le  n ie  zapom inajm y, że i na nać. że doświadczenie w  pracy w iązań, 
naszym terenie, na Pomorzu Za- p a r ty jn e j kom ite tów  zakłado- — D zięku jem y za rozmowę I 
chodnim  widoczne są elem enty w ych , tw orzących je  lu dz i w  tyczym y delegatom  na I I  K o n- 
popraw y. Przecież np. niedaw no Stoczni „W arskiego” , Zarządzie fe renc ję  Sprawozdawczo-W ybor- 
do D o lne j O d ry  ruszy ły  e le k tro - P o rtu  czy w  P o lsk ie j Żegludze czą K o m ite tu  M ie jsk iego PZPR 
vw zy W  m a ju  dałszy Ciąg nad- M o rsk ie j jest bardzo duże. Te w  Szczecinie pom yślnych obrad, 
odrzańskie j m a g is tra li ko le jo - instanc je , zakładowe m og łyby  

« w e j zostanie ze le k try fiko w a n y , wn ieść wiiele na  zasadach R ozm aw iał M ac ie j C Z E K A ŁA

sw o is te  pa n a ce u m  na  w a lk ę  z p a to lo  
g ią  a lk o h o liz m u  — s tw ie rd z iła  pos. 
Bożena M a c ie je w ska  (P Z P R . o k r .  
w y b . K a lis z ). Z astrzeżen ia , że a lk o ­
ho l ła tw ie j  d o s tępny  w sk lepach  
P E W E X -u  n iż  w  n o rm a ln e j s iec i 
h a n d lo w e j n ie p o trz e b n ie  a kce n to ­
w a ć ^  bedz ie  ró żn ice  w  s ta tu s ie  m a­
te r ia ln y m  o b y w a te li m ożna p rzec ież 
odn ieść  do sam el k o n c e p c ji P rzed ­
s ię b io rs tw a  E k s p o rtu  W e w nę trzne ­
go. do tyczą  b o w ie m  one w  is to c ie  
w s z y s tk ic h  sp rze d a w a n ych  ta m  to ­
w a ró w .

W śród  pose lsk ich  a rg u m e n tó w  za 
re z y g n a c ją  z w p ro w a d ze n ia  ju ż  
obecn ie  zm ia n  do u s ta w y , i  to  w  
k ie ru n k u  lib e ra l iz a c j i  je j  postano­
w ie ń . n a jm o c n ie j a k c e n to w a n y  b y ł 
p o s tu la t s ta b iln o ś c i p ra w a .

M ó w iła  o ty m  m . in , pos. B a r­
bara  K o z ie j-Z u k o w a  (SD. o k r .  w y b . 
W arszaw a). P ose lsk i » ro je k t  n o w e li 
do u s ta w y  a n ty a lk o h o lo w e j je s t 
p e w n y m  zaskoczen iem  — s tw ie rd z i­
ła .  Jeszcze b o w ie m  w  g ru d n iu  u b .r . 
m in is te r  h a n d lu  w e w n ę trzn e g o  i  
u s łu g  p rz e s y ła ją c  in fo rm a c je  w  od­
p o w ie d z i na z a p y ta n ie  g ru p y  po ­
s łó w  p o tw ie rd z a ł tra fn o ś ć  p rz y ję ­
ty c h  w  u s ta w ie  ro z w ią z a ń  d o tyczą ­
cych  z a ró w n o  o g ran iczeń  w  d y s try  
b u c j i  i  w  s p o ż y w a n iu  a lk o h o lu  ja k  
i  o rg a n iza cy jn e g o  w y d z ie le n ia  w y ­
spe c ja lizo w a n e g o  w  o b ro c ie  a lk o h o ­
le m  D rzeds ieb ió rs tw a .

Pod p rz e w o d n ic tw e m  pos. Jana 
W a leczka  (bezp . P A X . o k r .  w y b . K a  
to w ic e ) » o w o ła n o  p o d ko m is ję , k tó ­
ra  w  k o n s u lta c ji m . in .  z w o je ­
w ó d z k im i zespo łam i p o s e lsk im i p rz y  
g o tu je  p ro p o z y c je  s ta n o w iska  k o m i­
s j i  w obec zm ia n  p ro je k to w a n y c h  w  
u s ta w ie  a n ty a lk o h o lo w e j.

Akt oskarżenia w sprawie
„wynajętych morderców“
K R A K Ó W  P A P . P ro k u ra tu ra  Re­

jo n o w a  d la  d z ie ln ic y  K ra k ó w -K ro -  
w o d rza  s k ie ro w a ła  do sądu a k t  
o ska rżen ia  w  rz a d k o  sp o ty k a n e j w  
naszym  k r a ju  sp ra w ie  za b ó js tw a  
dokonanego  przez w y n a ję ty c h  m o r 
d e rcó w . 27 -le tn i A n d rz e j N . o b ie ­
c u ją c  k w o tę  1000 d o la ró w  U S A  o - 
ra z  300 ty s . z ł n a m ó w ił Z dz is ław a  
G. ps. „ Z e f i r ”  1 K a z im ie rz a  P ps. 
„ K o lu m b ”  do za m o rd o w a n ia  sw e­
go o jca , W a le ria n a  N . Ś m ie rć  ta 
p o z w o liła b y  A n d rz e jo w i N . — n i ­
gdz ie  n ie  p ra c u ją c e m u  — na odzie  
dz iczen ie  p a rc e li i  s to ją c e j na 
n ie j w i l l i .

M o rd e rs tw a  — 's tw ie rd z a  a k t  os­
k a rż e n ia  — doko n a n o  u d e rza ją c  o - 
f ia rę  w  g łow ę  m e ta lo w ą  ru rk ą  o - 
raz dusząc c h w y te m  za g a rd ło . A u ­
to re m  p la n u  m o rd e rs tw a  b y ł 
A n d rz e j N ., w y k o n a w c a m i — ' ob o k  
Z dz is ław a  G. i  K a z im ie rz a  P. — 
w s p ó łd z ia ła ją c y  z n im i:  R om an P N 
Z b ig n ie w  R. i  B eata S. — w szyscy 
n ozos ta jący  bez s ta łego  m ie jsca  
p ra c y .
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Na Oceanie Indyjskim

Szczegóły spotkania
„Daru Młodzieży“ i „Pogorii“

JAK informowaliśmy wczoraj zastępcą kapitana — Andrzejem 
„Dor Młodzieży" i „Pogoria" spot- Drapellą, kapitanem żeglugi wiel- 
koły się na Oceanie Indyjskim, kiej —  zawodowym marynarzem, 
Obydwa Stańki zaległy w dryfie. znanym polskim żeglarzem i entu- 
Z „Pogoni" opuszczono ponton, zjastą pływania i wychowywania 
na którym przybyła na pokład młodych poprzez żeglowanie pad 
„Daru" delegacja barkentyny z płótnami na morzach. Wymienio­

no okolicznościowe upomink:, kar-
Oświadczenie TASS

Agresja RPA
A G E N C JA  TASS o p u b lik o ­

w a ła  o św iadczen ie  w  k tó ry m  
w ska zu je  na g roźne n as tęp ­
s tw a  sytuac ja , ja k a  pow sta ła  
na  p o łu d n iu  k o n ty n e n tu  a f r y ­
kańsk iego  w  n a s tę p s tw ie  agre­
s j i  R P A  ńa A ngo le . Jest abso­
lu tn ie  o cz y w is te  —  cz y ta m y  
m . in .  — że obecna napaść 
R P A  na suw erenną  A ng o lę  
m a bezpośredn i zw ią ze k  z n a ­
s ile n ie m  się ag resyw nośc i m ię  
d zy  na rodow ego  im p e r ia liz m u  
przede w s z y s tk im  a m e ry k a ń ­
sk iego  z b e zp ra w n ym , c y n ic z ­
n y m  pos tępow an iem  w obec 
n a ro d ó w  G re n a d y  L ib a n u , 
N ik a ra g u i.

ZSRR zd ecydow an ie  dom aga 
się zaprzes tan ia  w sze lk ich  
a g re s y w n y c h  d z ia ła ń ’ RPA 
p rz e c iw  A n g o li — za ró w n o  
bezpośredn ich . ja k  pośred­
n ic h  i  c a łk o w ite g o  w y c o fa n ia  
w o js k  p o łu d n io w o a fry k a ń s k ic h  
z o ku p o w a n y c h  przez n ie  re ­
jo n ó w  A n g o li — g ło s i o św ia d ­
czenie.

Policja USA zapłaci
za zabójstwo
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  Los 

A nge les w ie lk ie g o  rozg łosu  n a b ra ­
ła  spraw a zas trze len ia  3 9 - le tn ie j 

_ M u rz y n k i przez p o lic ja n tó w , k tó ­
rz y  p rz y s z li w ye g ze kw o w a ć o p ła tę  
za n ie  u iszczony  ra c h u n e k  za e le k ­
try c z n o ś ć . D w a j p o lic ja n c i, k tó rz y  
s t r z e l i l i  k i lk a  ra z y  do E u li i  Lové, 
t łu m a c z y li się, że ch c ia ła  ona rze ­
k o m o  rz u c ić  w  n ic h  nożem  k u  
e h e n n ym . ;

Z a b ó js tw o  M u rz y n k i w y w o ła ło  
m aspw e p ro te s ty  w śród  cza rn e j spo 
łeczność i Los A ngeles, w  następ­
s tw ie  k tó ry c h  p o lic ja  w sp ó ln ie  z 
ra d ą  m ie js k ą  p o s ta n o w iły  w y p ła c ić  
ro d z in ie  z a m o rd o w a n e j 525 tys . do­
la ró w  w  ram a ch  zadośćuczyn ien ia  
za k rz y w d y  m o ra ln e .

R ozw iązan ie  to  m us i jeszcze za­
a kce p to w a ć  b u rm is trz  L o s  Angeles- 
i  Sąd N a jw y ż s z y .

Hiszpania

Zamykanie dyskotek
M A D R Y T  P A P . W  H iszp a n ii za ­

m y k a n e  są k o le jn e  d y s k o te k i z 
j jo w o d u  n ie sp e łn ie n ia  w ym o g ó w  
bezp ieczeństw a. I  ta k  w  M aladze 
z a m k n ię to  d w a  lo ka le , podobn ie  w  
B ilb a o , a na W yspach  K a n a ry j­
s k ic h  z a m k n ię to  20 spośród 30 d ys ­
k o te k .

Te zaostrzone ś ro d k i bezpieczeń­
s tw a  p o d ję to  pb pożarze m a d ry c ­
k ie j  d y s k o te k i „A lc a la  20” . 17
g ru d n ia  u b . r „  w  w y n ik u  k tó re g o  
z g in ę ły  82 osoby.

Od ta m te j p o ry  z a m k n ię to  w  
H is z p a n ii 75 sa l zabaw .

Dania

Wykrycie
gigantycznego przemytu

K O P E N H A G A  P A P . C e ln icy  w  
K o penhadze  w y k r y l i  o s ta tn io ' n a j­
w ię k s z y  p rz e m y t w  h is to r i i  t u te j­
szego lo tn is k a . B y ł to  rów nocześ­
n ie  re k o rd  za o s ta tn ie  10 la t  w  
h is to r i i  p rz e m y tu  na lo tn is k u  E u ro  
p y  Z a c h o d n ie j. .

S k o n fis k o w a n o  ok . 40 k g  k o k a in y  
o raz  20 k g  czys te j m a r ih u a n y . Ca­
łość u s iło w a ła  p rze m yc ić  w  oddzie l 
n y c h  bagażach 10-osobow a gru-?a 
„ tu r y s tó w ” , k tó rz y  m ie li oód rob io * 
ne p a szpo rty , a w  z w ią z k u  z tym  
n ie  u d a ło  się do tychczas u s ta lić  

~ ich  n a ro dow ośc i.

W  Korei Południowej

Katastrofa Meśowa
T O K IO  P A P . W  środę ra n o  ko ło  

A n d o n g u , w  K o re i P o łu ^ o " - ? »  
doszło  do zde rzen ia  2 • ' • :s'*ó™. 
pasaże rsk ich . 4 osoby zg in ę ły , a 12 
zosta ło  ra n n y c h . i

ty pocztowe z wizerunkami oby­
dwu żaglowców, ostemplowane 
specjalnymi pieczęciami. M. in. na 
„Pogorii" jeijjen z żeglarzy przez 
ostatnią noc wykonał specjalną 
pieczęć upamiętniającą to nie­
zwykłe spotkanie. Z „Daru" prze­
kazano odpowiednie elementy że­
glarskiego wyposażenia, zaś mło­
dziutka załoga otrzymała kilka ki­
logramów słodyczy, co zostało na 
„Pogorii" przyjęte z entuzjazmem.

Następnie „D ar" przekazał na 
„Pogorię" przedstawicieli polskiej 
TV a sam, ustroiwszy się we 
wszystkie żagle, rozwinął dobrą 
prędkość ponad 12,5 węzła, peł­
niąc rolę filmowo-telewizyjnego 
aktora. Rzadka okazja sfilmowa­
nia żaglowca na oceanie pod .peł 
nym ożaglowaniem została w peł­
ni wykorzystana.

Młodziutka załoga „Pogorii" 
znajduje się w doskonałej dyspo­
zycji psychofizycznej. Nauka prze­
biega normalnie, zaś młodzi są 
oczorowani żeglugą, samym jach­
tem, nie mówiąc już o odwiedzo­
nych dotąd 28 portach w 15 kra­
jach Europy, Afryki i Azji. Przed 
nimi Indie i 15 innych jeszcze 
krajów w długiej drodze wokół 
Afryki do Gdyni, gdzie „Pogoria" 
ma zacumować 1 czerwca br.

O godzinie 11.40 rozległy się, 
trzy długie i jeden krótki —-  sy­
gnały dźwiękowe obydwu żaglow­
ców. „D or" ‘postawił ponownie 
wszystkie płótna, oddalając się 
szybko od swojej mniejszej sios- 
trzycy, która kładąc się kursem 
dość ostro na wiatr, po kilkudzie­
sięciu minutach zginęła za widno­
kręgiem.

Wspólny komunikat
ZSRR—NRD

Z E R M A T T  to urocza a l­
pejska w ioska iu podnóży 
M ette rho rnu , szóstego co 
do w ie lkośc i szczytu w  Eu­
rop ie  — 4478 m n.p.m. Na 
je j  terenie wprowadzono  
zakaz w jazdu samochodów. 
Przyjeżdżający tu  lic zn i tu  
ryśc i poruszają się saniam i, 
dorożkam i oraz m in i-sam o  
chodzikam i e lektrycznym i.

C A F  —  U P I

Nigeria

Gen. Buhari
o problemach kraju

W  LA G O S  o d b y ła  się p ie rw sza  k o n  
fe re n c ja  p ra so w a  g e n e ra ła  M o h a m ­
m eda B u h a r i,  szefa now e g o  rz ą d u  
w o jsko w e g o , k tó r y  w  k o ń c u  u b ie ­
g łego  ty g o d n ia  p rz e ją ł w ła d zę  w  N i­
g e r ii.  G en. B u h a r i o m ó w ił p ro b le ­
m y  eko n o m iczn e  i  fin a n s o w e  N i­
g e r ii,  zw łaszcza sp ra w ę  za d łu że n ia  
zag ran icznego, w  k tó r e j to  k w e s t i i  
toczą się ro k o w a n ia  z M ię d z y ń a ro - 
d o w y ra  Funduszem  W a lu to w y m . 
Szef now e g o  rzą d u  p rz y z n a ł, że N i­
g e ria  będz ie  zapew ne m u s ia ła  p rz y ­
ją ć  „n ie p rz y je m n e  w a ru n k i k r e d y ­
tu ” , czy n ią c  w  te n  sposób a lu z je  
do e w e n tu a ln e j d e w a lu a c ji n a ira  — 
p ie n ią d za  n ig e ry js k ie g o .
G en . B u h a r i-  s tw ie rd z ił p o n ad to , że 
rzą d  jego  będzie  re s p e k to w a ł zobo ­
w ią za n ia  m ię d zyn a ro d o w e  N ig e r i i  
o raz  za p e w n ił, że N ig e r ia  n ie  zam ie  
rza  w ys tę p o w a ć  z OPEC. 1

Europa nie jest skazana 
na groźbę wojny

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I i  N R D  są 
zdan ia , że E u ro p a  n ie  je s t skazana 
na  to , a b y  iść  d rogą  w zm a g a n ia  na 
p ię c ia  i  zw ię ksza n ia  g ro źb y  w o jn y  
— s tw ie rd z a  k o m u n ik a t o p u b lik o w a ­
n y  na  zakończen ie  w iz y ty  m in i­
s tra  s p ra w  z a g ra n iczn ych  N R D , 
O ska ra  F isch e ra  w  ZSR R . W sz e lk im i 
d o s tę p n y m i sobie ś ro d k a m i ob ie  
s tro n y  będą p rz e c iw d z ia ła ć  ta k ie m u  
ro z w o jo w i w y d a rz e ń . R ó w n ie ż  w  
w a ru n k a c h  za o s trzo n e j s y tu a c ji k ra  
je  so c ja lis ty c z n e  p o zos ta ją  w ie rn e  
sw e j p r y n c y p ia ln e j p o lity c e  u k ie ­
ru n k o w a n e j na p o k o jo w e  w sp ó ł­
is tn ie n ie  p a ń s tw  o  o d m ie n n y c h  u - 
s tro ja c h  spo łecznych , na  zaprzesta­
n ie  w yśc ig u  z b ro je ń , na  u w o ln ie n ie  
lu d z k o ś c i od  g ro ź b y  w o jn y  ją d ro ­
w e j.

Sensacja czy incydent bez znaczenia

Cudze pod lasem...
OTO podstawowe fa k ty , ilus tru jące  przebieg w ydarzeń: 7 gru- 

dnia ubiegłego ro ku  w  je d n e j z dużych fa b ry k  przem ysłu sa­
mochodowego rozpoczyna się s tra jk  okupacy jny  ogłoszony w  
odpowiedzi na redukcję  1905 pracow n ików  tych  zakładów. Fa­
b ryka  zatrudn ia  17 tys ięcy osób. 31 g rudn ia  rząd podejm uje 
decyzję usunięcia s iłą  s tra jku ją cych . Do a k c ji w kracza ją  zm i­
lita ryzow ane jednostk i porządkowe w ykonu jąc  zlecone im  przes 
w ładze zadanie.

J A K  doniosła m iejscowa pa*a- dobnego, naw et w  znacznie 
sa sytuacja ta  m usia ła być m nie jsze j skali, w yd arzy ło  się 
rozwiązana, ponieważ okupacja  w  nas>zym k ra ju . To dopiero 
fa b ry k i spara liżow ała je j fu n k - by łaby św iatowa sensacja, 
cjonowanie. Postanowienie.

Przed 30 laty

Peron chciał kupić Falklandy
LO N D Y N  PAP. Londyńska m u i  do tego bez żadnych od- 

„T im es”  u ja w n ił w  ponuedizia- znaczeń. Bez m undu ru  nieszczę 
lek, że rząd Juana Perona za- ś liw ie  sp raw ia ł w rażen ie pod- 
proponow ał pozed 30 la ty  W. rzędniejszegio ke lnera.
B ry ta n ii zakup ienie W ysp F a l-
k landzkieh.

O fertę  Perona przedłożył za­
proszonym  specjaln ie do hote­
lu  P a rk  Lane przedstaw icielom  
Fore ign O ffice  w ys ła n n ik  rzą­
du a rgen tyńsk iego ' na uroczy­
stości koronacyjne  k ró low e j 
E lżb ie ty , k o n tra d m ira ł A lb e rto  
Tesaire, pe łn iący rów nież obo­
w ią zk i przewodniczącego a r­
gentyńskiego Senatu. Tesaire 
pow oła ł się na precedens: udo­
stępnienie przez Londyn  baz 
na A n ty la ch  Stanom Zjednoczo 
nym  w  “zam ian za 50 niszczy­
c ie li w  okresie d rug ie j w o jn y  
św iatow ej.

Jednakże lo rd  Reading, bę­
dącym wówczas podsekretarzem  
stanu w  Fore ign O ffice  odrzu­
c ił zdecydowanie o fe rtę  Pero­
na, stw ierdza jąc, iż  m ieszkańcy 
Fa lk landów  jednogłośnie w y ra ­
z il i chęć pozostania pod flagą- 
b ry ty jską , a feweńtóSlrió "d o j­
ście tra n sa kc ji do s ku tku  w y ­
w o ła łoby oburzen ie o p in ii pu­
b liczne j grożące upadkiem  rzą­
du.

W  a rch iw u m  nie ma wzm ian 
k i n t. zaproponowanej przez 
Buenos A ires ceny. Jako cie­
kaw ostkę można podać fa k t, iż 
em isariuszow i argentyńskiem u 
o)'"zvta.no za w ie lk i b łąd  p rzy­

bycie do Lon dynu  po cyw ilne -

Wyniki badań socjologicznych 

w Szwecji

Chłopi i pastorzy 
najwierniejszymi 
małżonkami

S Z T O K H O L M  P A P . P an ie , w s tę ­
p u ją ce  w  zw ią ze k  m a łże ń sk i z ch ło  
pem  lu b  p a s to rem , m ogą b y ć  spo­
k o jn e  o t rw a ło ś ć  w s p ó ln o ty . N a to ­
m ia s t a k to rz y , p isarze , p ro w a d zą cy  
d y s k o te k i, są ra cze j n ie o d p o w ie d ­
n im i k a n d y d a ta m i na m ężów  W y ­
n ik a  to  z badań na te m a t o d se tkó w  
ro z w ie d z io n y c h  w  ró ż n y c h  g ru p a ch  
z a w o d o w ych  w  S zw e c ji, o p u b lik o ­
w a n y c h  w  p o n ie d z ia łe k  Drzez 
s z to k h o lm s k i „D a g e n s  N y h e te r” .

O kaza ło  się, że n a jm n ie j ro z w ie ­
d z io n y c h  je s t w śród  ro ln ik ó w  — 
1,46 p ro c . i  p a s to ró w  — 2.2 p ro c . 
W g sp isu  ^pow szechne go  z 1980 r ..  
w śród  4 m in  S zw edów  w  w ie k u  p ro  
d u k c y jn y m - osoby m a ją ce  za sobą 
n ieudane  m a łże ń s tw o  s ta n o w iły  7.49 
p ro ce n t.

S tą ły s ty k ę . w  k tó r e j  b ra k  ro z ­
ró żn ie n ia  m ężczyzn  i k o b ie t, o tw -e  
ra ją  a k to rz y  — 14,23 p roc. po co 
n a jm n ie j je d n y m  v t rw a ły m  pożeg ­
n a n iu  z żoną. k tó r z y  n ie zn a czn ie  
w yp rz e d z a ją  p is a rz y  i d y ^ k d ż ^ k » -  
jó-w — 14..12 p ro c  D łu g ie g o  m a ł­
żeństw a n ie  o b ie c u ją  ró w n ie ż  po ­
s ła ń cy  i  tra g a rz e  — 13.69 o ró c .. 
k o n d u k to rz y  w  a u to busach  i  t r a m ­
w a ja c h  — 13.55 p roc., te le fo n iś c i — 
13,44 p roc., p la s ty c y  — 12.82. p ro c . 
i  p s y c h o lo g o w ie  — 12,33 p ro c .

zw o ln ien iu  z pracy p raw ie  2 ty  
sięcy ro bo tn ikó w  u trzym ano w 
mocy. Ludzie  ci zna leźli się na 
bruku . O stro i  'zdecydowanie 
w ys tą p iły  w  ich obronie związ­
k i zawodowe. A le  bez skutku. 
Pod naciskiem  o p in ii pub licznej 
rząd rozważa środk i doraźnej 
pomocy finansow ej dla zw o l­
nionych pracow ników . D yrekc ja  
zakładów natom iast zastanawia 
się czy n ie  zamknąć całe j fa- 
b ry k i ze względu na s tfa ty  ja ­
k ie  ona przynosi i  trudności 
n a tu ry  socjalnej.

Tak ie  są fa k ty . Pora na w y ­
jaśnien ie, gdzie w yd arzy ła  się 

.ta dram atyczna h is to ria . Oto 
adres: F rancja , zak łady samo­
chodowe Ta lbota  w  Poissy pod 
Paryżem . Należą one do w ie l­
kiego koncernu Peugeot—C i­
troen— Talbot. C icho i  bez roz­
głosu rozp łynę ła  się in fo rm ac ja  
na ten tem a t w  zachodnich 
środkach masowego przekazu. 
N ie om ów iła  je j także w  swych 
kom entarzach żadna z ta m te j­
szych rozgłośni rad iow ych  .na­
dających swe ^programy w  ję- 
zysku po lsk im . A n i „W olna Euro 
pa”  a n i „G łos A m e ry k i” , an i 
R F I czy li „R ad io  Paryż”  nie 
stanęły po s tron ie  skrzywdzo­
nych. zw o ln ionych z pracy ro­
b o tn ików  francuskich , n ie  za­
p ro testow ały też przeciw ko uży­
c iu  s ił p o lic y jn ych  do usunię­
cia z fa b ry k i s tra jku ją ce j za­
łogi. Czyżby ty lk o  dlatego na­
b ra ły  w ody w  usta, że pow oła­
ne zostały jedyn ie  do „obrony 
in teresów robotn iczych w  P o l­
sce” ? Można sobie w yobrazić 
co by  się działo na antenach 
tych rozgłośni, gdyby coś po-

Jerem i G ĄSO W SKI 
(K ra jow a  Agencja Robotnicza)

II.Czarownicy 
na stosie

L O N D Y N  P A P . K o b ie ta  ł  m ężczy­
zna zo s ta li spa len i żyw ce m  na s tosie  
przez m ieszkańców  m a łe j w io s k i 
M o le th la n e  w  p ó łn o c n y m  T ra n s w a - 
lu -  w  R e p u b lice  P o łu d n io w e j A f r y ­
k i .  Lud n o ść  o ska rży ła  ic h  o  p ra k ty ­
k i  cza rnoks ięsk ie , s k u tk ie m  k tó ­
ry c h ...  p io ru n  u d e rz y ł w  o jca  r o ­
d z in y  i  je g o  c z te rn a s to le tn ią  có rkę . 
O fia ry  rz e k o m y c h  cza ró w  u le g ły  
n ie g ro ź n y m  zresztą popa rze n io m .

W ładze o s k a rż y ły  os iem nastu  m lesz 
ka ń có w  o z a m o rd o w a n ie  50-le tn iego 
Ju szu y  M aako, 1 4 0 -le tn ie j M a k g e t ji 
K e ka n e . N akaz  a re sz to w a n ia  n ie ­
ła tw o  b y ło  w ye g ze kw o w a ć . P o lic ja n  
c i, w yznaczen i do p rze p ro w a d ze n ia  
a resztow ań, z o s ta li o b rz u c e n i k a m ie  
n ia m i przez fa n a tv c z n y c h  m ieszkań  
có w  w io s k i. A k ć ię  z d o ła li za ko ń ­
czyć d o p ie ro  po v -e ^ v a n iu  p o s iłk ó w  
z gazam i łz a w ią c y m i.

Znów gwałtowne 
walki w Tripoli

B E JR U T  P A P . L ib a ń s k ie  s i ły  be»- 
p ieczeństw a  p o in fo rm o w a ły , że w  
c z w a rte k  w ie czo re m  na u lic a c h  T r i  
p o li ro z g o rz a ły  zac ię te  w a lk i  m ię d z y  
z w o le n n ik a m i ł  p rz e c iw n ik a m i obec 
nośc i w o js k  s y ry js k ic h  w  L ib a n ie , 

B y ły  to  n a jg w a łto w n ie js z e  s ta rc ia  
od czasu e w a k u a c ji z tego  p ó łn o cn o  
lib a ń s k ie g o  p o r tu  o d d z ia łó w  pal® , 
s ty ń s k ic h  w ie rn y c h  Ja se ro w i A ra fa ­
to w i.  O b ie  s tro n y  u ż y ły  b ro n i r a ­
k ie to w e j,  k a ra b in ó w  m a szyn o w ych  
i  g ra n a tn ik ó w .

USA

Setka za choinkę
W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  ZJed 

noczone, to  n ie  t y lk o  m oza ika  na ­
ro d o w o śc io w a  a le  ró w n ie ż  k o n g lo m o  
ra t  w yzn a ń  1 w ie rze ń  r e l ig i jn y c h .  
N ic  w ię c  d z iw nego , że Jedni obcho 
dzą Boże N arodzen ie , in n i  t y lk o  
N o w y  R ok , a in n i  ró żn e  in n e  św ię ­
ta . N ie m n ie j Jednak w iększość 
p rz y w y k ła  do c h o in k i w  dom u.

T u  a m ń to ró w  c h o in k i w  ty m  ro ­
k u  sp o tka ła  p rz y k ra  n ie sp o d z ia n ­
k a . D o ro d n e  d rz e w k o  ko sz to w a ło  
b o w ie m  — ja k  d o w ia d u je m y  się s 
„ In te rn a t io n a l H e ra ld  T r ib u n e "  —* 
„ t y lk o ”  100 d o la ró w . M ożna b y ło  — 
ja k  to  się m ó w i po w arszaw ski* — 
k u p ić  też „d ra p a k a ”  za je d y n a  t f  
d o la ró w  sz tuka ...

Rekin rekinowi
nierówny

L O N D Y N  P A P . J a k  p oda je  cza ­
sopism o „S c ie n ce  D ig e s t” , o k a z u je
się, że r e k in ,  re k in o w i n ie ró w n y  i  
że ró żn ica  m ię d zy  ty m i d ra p ie ż n i­
k a m i m o rs k im i jeszcze się o s ta t-  

p o w ię kszy ła .
'tóż  w  w o d a ch  A t la n ty k u  u d a ło  
„o s ta tn io  z id e n ty f ik o w a ć  re k in a , 
r y  m a le d w ie  12,5 cm  d ługośc i, 

a le  w  d ra p ie żn o śc i n ie  u s tę p u ją  
sw ym  p o b ra ty m c o m .

Z  d ru g ie j s tro n y  us ta lo n o  Ju* 
d a w n o / że n a jw ię k s z y m  z ty c h  d ra -  
D ie ż n ik ó w - je s t re k in  zw a n y  b ia ­
ły m . Jego d ługość dochodz i do M 
m e tró w , a w aga do  ok . 3 to n .

J e ś li ju ż  o re k in a c h , to  z A te a  
nadeszła w iadom ość, że u  p o łu d ­
n io w y c h  w y b rz e ż y  G re c ji zg rom a­
d z iły  się n ie  n o to w a n e  ilo ś c i r e k i­
n ó w . W idać  je  n a w e t z p laż , gdyż  
ca łe  stada k łę b ią  się w  o d le g ło śc i 
o k . p ó ł k ilo m e tra  od w yb rze ży .

Z d a n ie m  spec Ja M stów, ta k ie  zg ro ­
m adzenie się re k in ó w  pTzy wybrze 
żu m oże św iadczyć , iż  w  w ie lu  re -  
lo n a ch  M orza  Ś ródz iem nego, co­
raz b a rd z ie j za rzeczy 
b ra k  re k in o m  p o k a rm u .
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KTÓ Ż nie maray o dale­
k ich  podróżach? Nawet 
Zb ign iew  Boniek wyzna» 

n iedaw no, że chcia łby pokazać 
żonie ka rnaw a ł w  Rio...

Państw a C. z zacnego m. K ra ­
kow a, różn iło  od początku spo 
ro  od państw a Bońkostwa 
W ie d li żyw o t skrom ny, za gra­
n icą  do niedaw na nie b y w a li i 
n ie  pociągało to specjaln ie an ’ 
pana Jana, z zawodu m istrza 
urządzeń san ita rnych , an i pan 
S tan is ław y — pracow n icy służ­
by zdrow ia na przedwczesnej 
rencie. No, może coś tam  się 
ro iło  w  12-le tn ie j g łówce córki 
M a rio łk i,  a le od kiedyż to  oso­
by w  ty m  w ieku  decydują za 
mamę i tatę?

A  przecież w łaśnie w  ciągu 
osta tn ich  dw u la t państw o C z 
M a rio lką  odb y li swą „podróż 
życia” . K o nkre tn ie  — do A u ­
s tra lii.  I  — z powrotem .

Z rozm ow y p rzy kaw ie  -z pa­
n ią  S tanis ław ą i panem Janem 
oraz z k ilko m a  in n y m i osobami 
w  podw aw elsk im  grodzie repor* 
te r uzysku je  ta k i oto zgodny 
obraz okoliczności, k tó re  dopro­
w a dz iły  do wspom niane j ekspe­
d y c ji,  je j poszczególnych faz i 
f .n a lu  m ało dla państwa C. ra ­
dosnego, a le nie pozbawionego 
an i pew nej dozy optym izm u, 
an i też w a lo ru  przestrogi dla 
podobnych im  naiwnych. Pan 
Jan o k re ś lił to dokładn ie  tak :

— Dobrze, że tak się to wszy­
stko  skończyło, chociaż do koń­
ca życia będziemy sobie p lu li w 
brodę i ostrzegali in nych : L u ­
dzie! N ie da jc ie  się zw ariow ać!

W Y JE ŻD ŻA JĄ C  po raz p ie rw  
szy w  życiu  za granicę, w 
k w ie tn iu  1981 r. do A u s tr ii,  pan 
C. n ie  b y ł jeszcze ca łk iem  „zwa 
r io w a n y ” . Korzysta jąc z urlopu 
pomnożonego o zaległości chciał 
— ja k  w ie lu .— po prostu  wspo 
móc rodz inny  budżet, kup ić  to 
i  owo z rzeczy coraz m n ie j lu b  
w  ogóle niedostępnych w  k ra ju  
Zahaczył się na m ieszkanie w 
W iedn iu  u da lek ie j k rew ne j żo­
ny, A n ie li L . i w znacznym 
s topn iu  z rea lizow a ł swe plany, 
p racując g łów n ie  p rzy  w iosen­
nych robotach ogrodniczych w 
tam tejszych w illa ch  i daczach. 
W ró c ił db K rakow a w  lipcu , ale 
z p lanam i rozszerzonym i ju ż  o 
nowe elem enty podsunięte przez 
panią An ie lę. Zaproponowała 
ona m ianow icie, aby państwo C 
p rzy jech a li nad D una j całą ro ­
dziną, gdzie w  końcu jest lże j 
n iż  nad W isłą. M ia ło  być lże j 
rów nież w  kw e s tii dla n ich  k lu  
czowej, tzn. w  bardz ie j skute­
cznym  od krakow skiego lecze­
n iu  pow ażnej choroby nerek 
pan i S tan is ław y. Na początek 
— rzecz jasna — wym agałoby 
to pew nych finansow ych w k ła ­
dów.

A le  od czegóż jest przecież 
rodzina, nawet z l in i i  „siódm a 
wóda po k is ie lu ” , k tó ra  gotow i 
jest pomóc, a ponadto w  K ra ­
kow ie  mieszka b ra t pan i A n ie ­
li,  k tó ry  pożyczy państw u C. 
ile  trzeba — n a jle p ie j pod za­
staw  ich  własnościowego m ie ­
szkania spółdzielczego. Oddadzą, 
gdy się dorobią i  w rócą znów 
pod W awel.

OD lipca  do listopada 1981 r., 
a p rzypom n ijm y  sobie, jak 
tru d n y  dla osób n a jsp o ko jn ie j­
szych w  Polsce b y ł to okres, 
państwo C. coraz bardz ie j d ry - 

' fo w a l i w  k ie ru n ku  zasugerowa­
nego im  p lanu „s tan ięc ia  ra? 
W_ życiu  na nog i” , tym  bardz ie j 
ż? braciszek pan i A n ie li okazał 
się chętny do pomocy. N ie  
zm a rtw iło  ich specjaln ie to,, że 
ostatecznie pomoc ta p rzyb ra ła  
fo rm ę p ryw a tn e j pożyczki w  za 
m iah  za o fic ja ln e  —i  jedyn ie  
ważnę_wobec praw a przepisanie 
m ieszkania na jego nazwisko. 
5 listopada 1981 r. cała tró jk a  
w  kom plecie z paszportam i, w 
k tó rych  podówczas 'jeszcze nie. 
trzeba by ło  m ieć aus triack ich  
w iz, w yjecha ła  z K ra ko w a  przez

K a tow ice  do W iednia. A jakże! 
do pan i A n ie li.  Ich  pobyt u 
n ie j trw a ł jednak ty m  razem 
już ty lk o  dwa dni. Gospodyni 
nie odw o ływ a ła  się już ty m  ra ­
zem do rodzinnych ko lig a c ji, a 
przeciw nie , po 48 godzinach za­
prow adziła  pana Jana na p o li­
cję, w ie lkodusznie służąc za t iu  
mączkę, ponieważ znajomość 
ja k iego ko lw iek  języka — poza 
po lsk im  — w  fa m ili i C. wystę 
powała, i  to w  słabym  stopniu, 
ty lk o  w  w ypadku 12-le tn ie j Ma 
r :o lk i.

„Następnie zostaliśm y przewie  
zieni przez funkc jo na riuszy  po 
l i c j i  m ikrobusem  do obozu w

—  Wszyscy, a na jbardz ie j chy 
ba ja , m ający w  oczach nie­
daw ny przecież, p ierw szy pobyt 
w  A u s tr ii,  b y liśm y zaszokowani 
ta k im  początkiem  naszego „s ta  
w ania na nogi” . W  miesiąc 
późn iej, gdy w raz z grupą Po 
laków  przewieziono nas do pen 
s jonatu  „W u erzb urg ”  w  m ie j­
scowości Bad Gleichenberg, do­
szła do nas przy chudym , m ar­
garyno w o-m arm oladow ym  śnia­
dan iu wiadomość: „W  Polsce 
w o jna !” . B y ło  to  13 grudnia 
1981 r. Przy p ierw sze j w  na­
szym  życiu „choince”  na ob­
czyźnie p łaka liśm y całą tró jką ...

PO BYT państwa C. w  A u ­
s tr i i,  n a jp ie rw  w  znanym  obo-

skirchen , prostu jąc p rzy  spisy­
w a n iu  danych (że n ie należał do 
„S o lidarności” , ale do związków 
branżowych). W  chw ilach n a j­
głębszej desperacji n ie  godził 
się rów nież na składanie ja k ich  
ko lw ie k  szkodzących Polsce de­
k la ra c ji.  T rw a ł p rzy tym . że nie 
jest em igrantem  po litycznym  
nie p ro s ił o azyl, ja k  w ie lu  — nie 
s te ty  — kreu jących  się w  sza­
ty  co n a jm n je j reg iona lnych l i ­
derów opozycji, a m ających na 
sw ym  koncie w yczyny w  rodza­
ju  w yp isan ia  antypaństwowego 
hasła w  pom ieszczeniu ' ustron ­
nym .

Taka postawa pana Jana o- 
kazała się zresztą kam yczkiem

Podróż ży c ia
państwa C.

■ ¡ ■ 1 8 »

Tre isk lrchen. Po przyjeżdzie zo 
baczyliśm y t łu m y  osób z m a ły ­
m i dziećm i na polu, oczekują­
ce na p rzy jęc ie  do obozu. Umie 
szczono nas w  części zam knię­
te j, na tzw. kw a ran tann ie . Cze 
ka liśm y na wezwanie do godz. 
22 do poko ju , gdzie pobrano  
nam  odciski palców, spisano 
dane personalne, a także zatrzy  
mano nam  posiadane paszporty  
polskie. Następnie wydano nam 
koce 1 m eta low e m enażki i 
umieszczono nas w zbiorczej 
sa li. w  k tó re j znajdow ało się 
około 80 osób — kobiet, męż­
czyzn i  dzieci” .

—  Napisał pan Jan w  20 m ie 
sięcy późn ie j, ju ż  po pow rocie 
do K rakow a. A  w  rozm ow ie z 
reporte rem  dodał:

zie T re isk lrchen , a następnie w  
Bad G leichenberg t rw a ł od l i ­
stopada 1981 do września 1982 r. 
S topniow o b ra ły  w  leb  n ie  t y l­
ko p lany  „stan ięcia na nog i”  w  
przenośni i — w  w ypadku  
ciężko chorej pan i S tan is ław y 
— n iem al dosłownie. K o n ta k ty  
z A n ie lą  L., m ającą is to tny 
w k ła d  w  całą życiową decyzję 
państwa C. s ta ły  się sporady­
czne i — z je j s trony  — wręcz 
wrogie.

S tało się ta k  zwłaszcza od 
c h w ili,  gdy pan C. zdystanso­
w a ł się wobec wszczynanych raz 
po raz przez część obozowych 
lo ka to rów  oraz ich m ie jscowych 
op iekunów  różnych hec o n ie­
dwuznacznie po litycznym  cha­
rakte rze. „Podpadł”  ju ż  w  T re i-

u rucham ia jącym  law inę  da l­
szych etapów  exp(jusu państwa 
C. Ocalona na trz y  w ie k i temu 
przed tu re ck im  najazdem  przez 
jego im ie n n ika  A u s tr ia  m ia ła  
coraz bardz ie j dość polskiego 
najazdu la t osiemdziesiątych. Po­
zbyw ano się nieproszonych go­
ści w szys tk im i m o ż liw ym i spo­
sobami. Pomagały tu  n iek tó re  
inne k ra je , np. RFN czy USA, 
z regu ły  wszak żądając od emi 
g ran tów  d e k la ra c ji po lityczne j. 
Jednym  z n ie licznych  w y ją t­
ków  by ła  wówczas A u stra lia . 
Państwo C., k tó ry m  w  k ró tk im  
czasie św ia t ca ły  usunął się 
spod nóg, bo w  w ym arzone j 
A u s tr ii n ik t  ich  n ie  chciał, a 
p luć  na Polskę naw et przedsta­
w ioną tam  ja ko  „d ru g ie  C h ile ”  
n ie  chc ie li o n i sami, c h w yc ili 
się te j szansy. Po Seriach ko ­
le jnych  rozm ów  z w ładzam i 
a u s tr ia ck im i oraz po tzw . in -  
te rw iu  przedstaw ic ie li ambasa­
dy A u s tra li i i  pobieżnym  prze­
badaniu le ka rsk im  zosta li za­
k w a lif ik o w a n i do w y jazdu  na 
antypody. M a rio lk a  upew nia ła  
się: „T o  tam , gdzie są kangu­
ry? ”

29 W R ZE Ś N IA  1982 r. pań­
stw o C. w  grup ie  ponad 100 
in nych  P o laków  przetransporto  
w a n i zosta li do F ra n k fu r tu  nad 
Menem, a s tam tąd na pokła ­
dzie aus tra lijsk ie go  Jum bo-je ta  
w yko n a li „kangu rzy  skok”  
przez Rzym , A teny , Bombaj, 
P e rth  — do Sydney.

P o w itan iu  w  A u s tra li i n ie  to ­
w arzyszy ły  fa n fa ry . Po ru tyn o  
w e j odpraw ie  ce lne j wszyscy 
m ężczyźni zosta li zaproszeni do 
osobnego pomieszczenia, gdzie 
każdemu na podstaw ie w izy  
w jazdow e j w ype łn iono  i wręczo 
no książeczkę czekową z w k ła ­
dem op iew a jącym  na 10 (dzie­
sięć) centów. M ia ło  to  wartość 
w ięce j n iż  sym boliczną, bo np. 
gdy w  obozie Le ig h to n fie ld  do­
kąd następnie przybysze zostali

Stały fragment gry

PAN! Barbara jest bardzo u- 
parta i głucha na nasze 
perswazje. — Mimo wszy­

stko proszę, podziękujcie tym pa­
rtom , przecież nieczęsto z taką 
obsługę teraz się spotykamy...

Otóż to —  „PODZIĘKOWAĆ!". 
I za co? Przeglądając prasę moż­
na łacno dojść do wniosku, że

smaczny chleb, a nie zakalec, 
kierowcy autobusu, że dowiózł 
nas szczęśliwie do przystanku, że 
nie szarpał wozem przy ruszaniu,
iip., itd.

Przyzwyczailiśmy się bowiem 
do tego, że panienka w okien­
ku pocztowym opitowuje sobie 
paznokcie, pije herbatę lub kawę

ten sposób uczciwa, ole normal­
no praca staje się ewenementem, 
za którą należą się szczególnie 
gorące podziękowania.

I otóż poni Barbara, osoba 
dość nietypowa, miała kłopoty z 
kupnem sukienki. We wszystkich 
sklepach, a sporo ich obkolędo- 
wała —  cedzono słowa, ironicz­
nie patrząc na je j dość korpulent 
ną sylwetkę.

«— Nie ma I nie będzie. A Jak 
się ktoś taki urodził...

wszystkim ludziom spełniającym 
rzetelnie swoje normalne o b o ­
w i ą z k i  trzeba dziękować. A 
więc panience' z okienko poczto­
wego należą się gorące podzię­
kowania za to, że raczyła sprze­
dać nam znaczki i że wydała 
resztę, choć zapłaciliśmy jej nie 
monetami, a banknotem powiedz­
my 50-złotcwym. Trzeba podzię­
kować piekarzowi, że wypiekł

? nie patrząc na nas warczy: 
„Drobne proszę! A ja co, uro­
dzę?!". Że piekarz produkuje dzi­
wne placki zamiast chleba, szewc 
partaczy buty, że... przykłady 
można mnożyć.

Na dobrą sprawę wielu z nas 
roty ogromną łaskę, że pracuje. 
Pojęcie „obowiązek" poszło, nie­
stety, gdzieś w zapomnienie. W,

Aż trafiła do niepozornego 
sklepiku. Tom personel zatroszczył 
się o klientkę, poszukał, poradził 
i pani Barbara wyszła niebywale 
zaszokowana, że tak można — w 
nowej, wygodnej sukience wprost 
do redakcji, by składać persone­
lowi owego sklepiku gorące dzięk 
czynienia. Ale za co?

Juliusz SMOCZYŃSKI

przetransportow ani, zaszła ko­
nieczność zakup ienia g rza łk i do 
wody, to  najtańsza kosztowała 
5 do larów  i  99 centów. Na za­
kup śrubokręta, niezbędnego 
dla nap raw ien ia  kon tak tów  w 
dw u k litk a c h  w budynku  o 
dum nej nazw ie „H a r tle y ” , pan 
Jan_ -już  się nie zdecydował. 
„Pożyczyłem  go od Polaka im ię  
n iem  Adam, k tó ry  t ra f i ł tu  ra 
zem z nam i z W adowic...”

H U M O R Y pop raw iło  na k ró t 
ko wezwanie dnia następnego 
do obozowego b ib ra  za trudn ie­
nia, gdzie ponownie spisano 
wszystkie personalia pana C., 
łącznie z in fo rm ac ją , że służbę 
w o jskow ą w  Polsce odbyw a ł w 
W OP-Zgorzelec i  przyobiecano 
tymczasowy, faktyczn ie  regu lar 
nie w yp łacany zasiłek w  wyso­
kości 92 do larów  i 50 centów. 
B y ło  to jednak — ja k  pisze pan 
Jan — „ ty le  co z trudem  po­
k ry w a ło  koszty prostego w yży­
w ienia, środków h ig ieny osobi­
stej, na tom iast już nie starcza­
ło  na lekars tw a  dla m o je j żo­
ny, k tó re  naw et w kryzysow ej 
Polsce m ia ła  i  to bezp łatn ie” . 
Co gorsza, już w  ciągu p ie r­
wszych dn i w  a u s tra lijs k im  
tym  razem  obozie okazało się, 
że są tu  osoby m ieszkające i 
oczekujące bezskutecznie na pra 
cę od k ilk u  miesięcy.

— Żadne z nas już dokładnie 
n ie  pam ięta, k to  to wówczas 
pow iedzia ł pierw szy, chyba Ma 
rio lka , ale fak tem  jest, że pad­
ło m iędzy nam i zgodne: „W ra ­
ca jm y do dom u!”

N ie  by ło  to  tak ie  proste. Zgło 
szenie do fu n k c y jn e j obozowej 
nazw iskiem  Ewa Szpuna, póź­
n ie j zaś do n ie jak iego Krzysz­
tofa Ciesielskiego, wreszcie do 
a u s tra lijs k ich  u rzędn ików  o na­
zw iskach zupełnie dla państwa 
C. n ieczyte lnych — ju ż  choćby 
Z b raku  znajomości języka — 
w yw o ływ a ło  sarkastyczną uw a­
gę: „A le ż  oczywiście, n ikogo nie 
będziemy zatrzym yw ać na siłę. 
Proszę ty lk o  zw rócić uwagę, że 
sam prze lo t w  jedną stronę 
kosztu je 1073 do la ry  od osoby. 
Czy dysponują państwo ta k im i 
kw o tam i? ”

Państwo C. oczyw iście nie dy 
sponow ali i  — ja k  m ów ią  — 
gdyby n ie szczęśliwy 2bieg oko­
liczności spędzaliby pew nie ko 
le jną  G wiazdkę na antypo­
dach, bez ch o in k i i  op łatka, k tó  
rego ro lę  w  g rudn iu  1982 r. 
spe łn ia ł opieczony kaw ałek to­
stu. I  rzecz naw et n ie w  tym , 
że konsu l PR L w  Sydney pan 
Nowak, do k tórego do ta rli, za­
in teresow ał się n im i. I  on pew 
n ie n ie  m ógłby w ie le  pomóc, 
gdyby nie to, że aus tra lijska  
b iu ro k ra c ja  jeszcze w  A u s tr ii 
pope łn iła  fa ta ln y  błąd. Przypom  
n ijm y  —  całą rodżinę C. zba­
dano ty lk o  pow ierzchow nie , a 
pan i S tanis ław a by ła  (i jest) 
ciężko chora. D la  świętego spo 
ko ju  ściągnięto zatrzym ane w 
A u s tr ii paszporty i zgodzono się 
na w y ją tek . Tak  oto w  czerw­
cu br. na koszt rządu austra­
lijsk ie g o  państw o C. znaleźli 
się znów pod Wawelem.

Jest im  ciężko, naw et bardzo 
ciężko. Pan Jan podobnie jak 
i  żona o trzym a ł z pow ro tem  
sw ój dowód osobisty se rii AB 
n r  1604477 (oczekujący na niego 
od w iosny 1981 r.). Ma zapew­
nioną pracę w  swoim  fachu. 
A le  m ieszkają ką tem  u chorej 
m a tk i, bo w  ich daw nym  miesz 
ka n iu  rezydu je  legaln ie in n y  po 
siadacz dowodu osobistego 
PRL, b ra t wspom niane j już na 
w stępie w iedeńskie j „naganiacz 
k i ” . Spraw ą państw a C. zain­
teresował się k ra ko w sk i PRON. 
M a rio lka  odrabia skutecznie 
szkolne zaległości, a nawę ko­
le żank i p y ta ją  ją  czasem o kan 
gury . Odpowiada, że w o li je  o- 
glądać w  ogrodzie zoologicz­
nym .-

Jerzy P A JK O W S K I
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Dla „korzonkowców“ i  „dyskoboli1*
r -  P R Z Y W IO D ŁA  m n ie  do 

pana autentyczna ciekawość. 
Podobno te rap ia  m anualna, k tó ­
rą  pan upraw ia , to  p ra w ie  to  
samo co kręgarstw o. Leka rz  — 
i  coś, co trą c i znachorem? Czy 
to  m ożliwe?

— O czywiście. Terap ia  m anu­
alna to przecież k ręgarstw o w  
w yd an iu  medycznym.

— Dziedzina u nas bardzo 
m ało  znana...

— W Polsce te rap ię  m anua l­
ną rzeczywiście stosuje się od 
niedawna. A le  je j naukowe pod 
stawy w ypracow ano w  kra jach  
zachodnioeuropejskich ju ż  w  
ia tach pięćdziesiątych. Potem 
zainteresowali się tą  metodą 
naukow cy z Czechosłowacji. 
W łaśnie tam , u profesora L e w i­
ta uczy li się pierwsd nasi spe­
c ja liśc i. W Polsce za prekurso­
ra  te ra p ii _ m anualnej można u- 
znać p ro f. p łk . H enryka  Chm ie­
lewskiego z W o jskow e j Akade­
m ii M edycznej w  Łodzi.

— Pan jest uczniem  tego spe­
c ja lis ty?

— Owszem. Jestem absolwen­
tem  W ojskow ej A ka dem ii M e­
dycznej.

A L E  za in te re so w a n ie  te ra p ią  m a­
n u a ln ą  p rzysz ło  p ó ź n ie j. Z a jm o w a ­
łe m  się n a jp ie rw  m e d ycyn ą  sp o r­
to w ą . z ro b iłe m  sp e c ja liza c ję  w  n e u ­
ro lo g ii i  re h a b il i ta c j i  na rzą d u  r u ­
ch u . D o p ie ro  ja k o  o rd y n a to r  O d­
d z ia łu  R e h a b ilita c ji w  S zp ita lu  W o j 
s k o w y m  w  Szczec in ie  zacząłem  sto­
sow ać tę  m etodę  leczen ia .

O czyw iśc ie  p rze d te m  m us ia łem  
z a liczyć  g ru n to w n e  szko le n ie  w  Ł o ­
d z i u p ro f. C h m ie le w sk ie g o  i  w  
Ś lą s k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j w  
K a to w ica ch , gdzie  od 1974 ro k u  p ro  
w adzone są re g u la rn e  k u rs y  w  za­
k re s ie  te ra p ii m a n u a ln e j. O ile  
w ie m . U ko ń czy ło  je  o p rócz  m n ie  
Jeszcze k i lk u  le k a rz y  ze Szczecina.

— Co je s t is to tą  te ra p i i  m a­
n u a ln e j?

— Jest to  leczen ie  o d w ra c a ln y c h  
zabu rzeń  czyn n o śc i s ta w ó w  k rę g o ­
s łupa  i  s ta w ó w  o b w o d o w ych , le ­
czenie p o lega jące  na m e ch a n icz ­
n y m  p rz y w ra c a n iu  p ra w id ło w e j r u ­
chom ości s ta w o m . Z a b ie g i te  w  n ie  
k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  p o k ry w a ją  się 
a te c h n ik a m i s to so w a n ym i przez 
k rę g a rz y .

— C zy je s t  to  m e to d a  skuteczna?
— N a jb a rd z ie j e fe k ty w n a  je s t w  

le cze n iu  zespo łów  b ó lo w y c h  k rę g o ­
s łupa . - p rz y  d y s k o p a tii,  p rzec iąże­
n ia ch , zm ianach  z w y ro d n ie n io w y c h . 
Pom ocna je s t w  ta k ic h  p rzyp a d ­
ka ch  fa rm a k o lo g ia , a le  je s t to  
p rzec ież leczen ie  o b ja w o w e , a n ie  
p rzyczyn o w e . S ku teczn ie jsza  jest 
f iz y k o te ra p ia , le czen ie  ru ch e m , b a l­
n e o te ra p ia . A le  w  o b e cn ych  w a­
ru n k a c h  o rg a n iz a c y jn y c h , g d y  b ra ­
k u je  g a b in e tó w  f iz y k o te ra p ii,  sa l

g im n a s ty c z n y c h  — tru d n o  s tosow ać 
te  z a b ie g i na sze roką  ska lę .

T E R A P IA  m anualna w yd a je  
m i się dodatkow ą b ron ią  w  w a l­
ce z b ó lo w ym i zespołam i k rę ­
gosłupa. Jest to  próba ra d yka l­
nego leczenia przyczynowego,

—  P e łne j odpow iedzi na to  
py tan ie  m ógłby udzie lić  chyba 
ty lk o  socjolog. Dodam  może 
ty lk o , iż  w  ty m  złożonym  z ja ­
w isku  jedną z przyczyn jest na 
pew no n iew ydo lność społecznej 
s łużby zdrow ia. W  Czechosłowa­

c j i  na p rzyk ła d  n iem a l w  każ­
dej p rzychodn i specjalistycznej 
p rz y jm u ją  lekarze stosujący te­
rap ię  m anualną, u  nas chorzy 
k w a lif ik u ją c y  się do tak iego le­
czenia tra f ia ją  do znachorów.

— Jak w ie lu  pana pacjentów  
k w a lif ik u je  się, by  stosować wo 
bec n ich  te rap ię  m anualną?

Zdecydowana większość pa­
cjentów  leczonych w p rzy ­

chodni p rzyszp ita lne j i  zgłasza­
jących się do gabinetu uspraw ­
n ian ia  leczniczego w  „M ed icu - 
sie” , to  ludzie  z bó lam i kręgo­
słupa, g łow y, ka rku , stawów, z 
dyskopatią , z lum ba lg ią , k tó rą  
chorzy bardzo często nazyw ają  
zapaleniem  korzonków . Po spe­
c ja ln ym  zbadaniu chorego, k tó ­
re polega na określen iu  rucho­
mości segm entarnej kręgów  lub

0 terapii manualnej, czyli kręgarstwie 
w wydaniu medycznym
„Kurier" rozmawia z lek. med. ppłk. Rysżardem WETOSZKĄ —  ordynatorem Oddziału 

Rehabilitacji w Szpitalu Wojskowym w Szczecinie

k tó ra  uda je  się w  w ię lu  p rzy ­
padkach.

— D om yślam  się, że trzeba 
m ieć ta len t w  dłoniach i  sporo 
doświadczenia, by  podjąć się le­
czenia chorego tą  metodą. T ym ­
czasem są to  cechy, k tó ry m i 
przede w szys tk im  szczycą się 
kręgarze. M edycyna ludow a 
św ięci zresztą osta tn io  w ie lk ie  
t r iu m fy . Podobno do Szczecina 
też przyjeżdża kręgarz i  leczy 
z dob rym  skutk iem .

— N aw et go znam. W iele ra ­
zy p rzyg ląda łem  się jego pracy.
T o  człow iek, w  którego rodzi­
n ie  doświadczenia w  kręga rs t- 
w ie  przechodzą z poko lenia na 
pokolenie. Sporę się od niego 
nauczyłem...

— R any boskie! Leka rz  w  
te rm in ie  u  znachora?

— Można to  i ta k  - nazwać.
K ręga rs tw a  n ie  należy lekcewa­
żyć. Uznano je  za jedną z dzie 
dż in  param edycznych, ta k ich  
ja k  a kup unk tu ra , różdżkarstw o, 
bioenergoterapia . Są to  m etody 
wciąż jeszcze n ie  rozpoznane do 
końca od s trony  naukow ej, w ięc 
stosunek m edycyny o fic ja ln e j 
jest wobec n ich  pełen rezerw y.
A le  n ie  lekceważenia.

—  Czemu p rzyp isa łby  pan to, 
że społeczeństwo ta k  bardzo in 
teresuje się obecnie ty m i para- 
m edycznym i sposobami lecze­
nia?

staw ów  — zapada decyzja o 
poddaniu chorego lu b  nie le­
czeniu m anualnem u.

— Jacy chorzy n ie  k w a lif i­
k u ją  się do tego leczenia?

—  Bezwzględnym  przec iw ­
wskazaniem  są now otw ory , za­
palenie swoiste np. g ruźlica 
kręgosłupa, hiperm obilność 
czy li nadm ierna ruch liw ość krę  
gosłupa, także —  ostra choroba 
dyskowa popu la rn ie  rozum iana 
ja ko  wypadn ięcie  dysku, z to­
w arzyszącym i ob jaw am i neuro­
log icznym i.

— Czy zdarzyło się panu ja ­
kieś cudowne, spektakularne 
wyleczenie chorego? Takie, o 
k tó rym  się m ów i: „ ja k  ręką od­
ją ł” .

— Stare i  jakże tra fn e  jest 
to  określenie. M yślę, że zw rot 
„ ja k  ręką o d ją ł”  w z ią ł się stąd, 
że ludzie  od w ieków  wiedzą, ja k  
skutecznie może pomóc chore­
m u dob ry kręgarz...

— Zda rzy ło  się to  panu?
— N iedaw no m ia łem  w  spół­

dz ie ln i pacjenta, k tó ry  przez 
k ilk a  la t c ie rp ia ł na uporczywe 
bóle g łow y. Po m a n ip u la c ji w  
odcinku szy jnym  kręgosłupa 
bóle natychm iast usta ły.

— T ak ie  p rzyp a d k i każą w ie ­
rzyć w  ogrom ną skuteczność te­
ra p ii m anualnej...

— Zapewne, choć chc ia łbym  
podkreślić, iż  w  m edycynie n i­
czego nie należy określać w  
sposób zbyt kategoryczny, raz 
na zawsze, na /pew no i  do koń­
ca. W sumie jednak m yślę, że 
te rap ia  m anualna, to  na jm łod­
sze dziecko m edycyny, ma du­
żą przyszłość.

— D zięku jem y za rozmowę.

Rozmawiała 
M a ria  G RO CHO W SKA

f

Hipnoza może przynosić ulgę

liczył się w Tybecie, leczy w Szczytnie
JEGO życie m ogłoby łacino 

posłużyć ja ko  tw o rzyw o  
do scenariusza i to  do ja k  

na jbardz ie j sensacyjnego scena­
riusza, którego akcję ogląda się 
na ekranie z zapa rtym  tchem. 
Posłucha jm y: w yw odz i sdę ze 
starożytnego arystokratycznego 
rodu powstańca styczniowego, 
k tó ry  po odbyciu  ścisłej ka to r­
gi na Syb irze os ied lił sdę w raz 
z rodziną w  H a rb in ie  na D a­
le k im  Wschodzie. W łaśn ie tu  
m łoda Polka, có rka  owego pow 
stańca. poznała lamę tybe ta ń­
skiego, k tó ry  przebyw ał w 
H a rb in ie  w m is ji dyp lom a ty ­
cznej. ó w  lam a w yw o d z ił się 
z rodu „żywego boga” , cz y li Da­
la  j  Lam y. Po ślub ie  w y je ch a li 
do ta jem nicze j i  g roźnej dla 
Europejczyków  sto licy  Tybe tu  
— Lhasy.

D okto r Jan R ub lew sk i jest 
dzieckiem  z tego małżeństwa. 
Od 2 roku  życia z ra c ji swego 
pochodzenia przebyw ał na w y ­
chow aniu  w  „dacanie”  (klaszto­
rze tybetańskim ). By ła  to  abso­
lu tna  izo lacja od św iata zew­
nętrznego, ale także i kom p le t­
ne odsunięcie od rodziców, b liż ­
szej i dalszej rodziny,. T rw a ło  

. to z m a łym i prze rw am i do 18 
roku  życia.

— W  „dacanie”  uczono nas — 
wspom ina d r Jan R ub lew ski — 
przede w szys tk im  m iłośc i do

p rzyro dy, do człow ieka, k tó ry  
jes t przecież cząstką te j p rzy­
rody. N ie  ty lk o  zresztą m iłości, 
a le także zrozum ienia is to ty  
lu d zk ie j w  ca łe j je j złożoności.

W T Y B E T A Ń S K IM  k la sz to rze  
o s ią g n ą ł n a jw yższe  w ta je m n ic z e n ie . 
B y ło  m u  ta m  dob rze , z a to p ił sie 
w  k o n te m p la c ji 1 ś w ia t d la  n iego  
n ie  is tn ia ł.  A le  w  p e w n y m  m o­
m e n c ie  p o ją ł,  że Jest in n y  od  o ta ­
cza ją cych  go lu d z i.  O dezw a ł sie 
ta kże  zew  k r w i do  n ie z n a n e j m u  
Jeszcze z ie m i je g o  p o ls k ic h  p rzo d ­
k ó w . Ś w iadom ość, że s ie  ró ż n i, i  
to  znaczn ie , od  T y b e ta ń c z y k ó w . k a ­
zała m u  p o d ją ć  s ta ra n ia , w ca le  
n ie ła tw e , b y  w ra c a ć  do d a le k ie j 
o jc z y z n y  Jego m a tk i.

D roga  do  P o ls k i b y ła  na  w skro ś  
n ie co d z ie n n a , n ie tu z in k o w a . K ie d y  
J a p o ń czycy  n a p a d li na  Z w ią ze k  
R a d z ie ck i, d z ia ła ł w  p a rty z a n tc e  
c h iń s k o -ra d z ie c k ie j.  P o tem  d o s ta ł 
s ię  do n ie w o li c h u n c h u z ó w  (c z y li 
ro z b ó jn ik ó w  m a n d ż u rs k ic h ), z k tó ­
r e j  po w ie lu  p e ry p e tia c h  z d o ła ł 
zb iec . W s tą p ił do A r m i i  C ze rw o­
n e j, z  k tó r e j p rzeszedł do tw o rz ą ­
ce®» s ię  w  ZSRR L u d o w e g o  W o j­
ska P o lsk ie g o . U d z ia łe m  d r . R u- 
b le w sk ie g o  je s t sz lak b o jo w y  od 
L e n in o  po B e r l in .  Jego m u n d u r 
f ro n to w y  zdob ią  b a re tk i w ie lu  bo­
jo w y c h  odznaczeń ra d z ie c k ic h  1 
p o ls k ic h . Za u d z ia ł w  zd o b yc iu  
Szczecina nacze lne  d o w ó d z tw o  W o j 
ska P o lsk ie g o  od zn a czy ło  go K r z y ­
żem  V i r t u t i  M i l i ta r i .

Po w o jn ie  o s ia d ł w e W ro c ła w iu , 
gdzie  ro zpoczą ł s tu d ia  m edycżne. 
po sko ń cze n iu  k tó ry c h  od w ie lu  
ju ż  la t  p r a k ty k u je  ja k o  le k a rz  na 
Z ie m ia c h  Z a ch o d n ich .

W o kó ł jego  osoby  n a g ro m a d z iło  
się w ie le  m itó w  i  n ie d o m ó w ie ń . 
S a " ludizie, k tó rz y  z ca łą  s ta n o w ­
czością . tw ie rd z a :

— T o  c u d o tw ó rc a !

I n n i  zaś m ó w ią  ró w n ie  s ta n o w ­
czo:

— T o  s z a r la ta n i

T Y M C ZA S E M  dr Jan R u b - 
lewskd —  ja k  sam twierdza — 
n ie  ro b i n ic  nadzwyczajnego. W  
diagnostyce i  te ra p ii w yko rzy ­
s tu je  z ja w isko  h ipnozy i um ie ­
ję tn o ^  w prow adzan ia  pacjen­
tó w  w  stan odprężenia. U m ie­
ję tności te  nabył w  czasie 
n a u k i i  w ychow an ia  w tybe ­
tańsk im  klasztorze. A le  prze­
cież posługuje się' m etodą nau­
kow ą. znaną w  w ie lu  k ra ja ch  
— wiedzę m edyczną wspomaga 
m. in . cybernetyką. Na ten te ­
m at pisze m . in  doc. dr M arek 
Jarosz w  sw o je j książce pt. 
„E le m en ty  psycho logii le ka r­
sk ie j i  psycho logii ogó lne j”  
(W arszawa, P Z W L  1971):

„M etoda re laksu sprowadza 
się do sugestii na jaw ie , k tó re j 
pac jent poddaje się. a z ko le i 
stosuje ją  sam (są t o . już ele­
m enty  autosugestii) pow tarzając 
w  pam ięci c ichym  głosem lub 
w  m yś li kojące słowa — pole­
cenia, k tó re  u ła tw ia ją  zyskanie 
odprężenia i p rzyw raca ją  świe­
żość lu b  w yw o łu ją  Senność co­
raz głębszą aż do zaśnięcia. 
N ie k tó rzy  psychoterapeuci, ja k  
np. d r J. R ub lew ski, łączą re ­
laks z doda tkow ym i sugestiam i 
w  . celu ustępowania okreś lo­
nych  dolegliw ości (np. lę kó w .

m yś li na trę tnych , zaburzeń m o­
w y, upośledzonej sprawności ru ­
chowej, różnej e tio log ii, a o 
podłożu równocześnie czynnoś­
c iow ym  i  organicznym ), posłu­
gując się nadto hipnozą” .

L E C Z E N IE  h ipnozą  s tosow ane je s t 
na szeroką ska le w  w ie lu  k ra ja c h  
a z ja ty c k ic h , a le  przec ież n ie  ty lk o ,  
bo i  w  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  F ra n c ji,  
ZSRR, R F N . S tanach Z je d n o czo ­
n ych , H o la n d ii i  D a n ii.  W  ZSRR 
is tn ie ją  n a w e t d w ie  w yższe s zko ły  
kszta łcące  h ip n o ty z e ró w  d la  po­
trz e b  m e d y c y n y . W  Polsce je d n a k  
ta  m etoda  leczen ia  p rz y jm u je  sie 
ze s to su n ko w o  d u ż y m i o p o ra m i. 
Zdarza  sde n a w e t, że i  le ka rze  od ­
noszą się do n ie j z n ie w ia rą  i  n ie ­
u fnośc ią  i  d o p ie ro  k o rz y s tn e  e fe k ­
t y  leczen ia  p o w o d u ją  z re w id o w a ­
n ie  o b ie k c j i .  C hoć n ie  u w szyst­
k ic h  i  n ie  zawsze.

Do dr. Jana Rublewskiego 
zjeżdżają chorzy z ca łe j Polski; 
z W arszawy. K rakow a. Łodzi, 
W rocław ia . Szczecina, z m iast 
i  miasteczek, ze wsi. n iejedno­
k ro tn ie  z lis ta m i po lecającym i 
od w yb itn ych  profesorów  aka­
dem ii m edycznych. P rzyjeżdża­
ją  także chorzy z w ie lu  k ra ­
jó w  zagranicznych. Są to ludzie 
c ie rp iący na choro<by, wobec 
k tó rych ', współczesna i uznana 
medycyną jest często bezradna. 
Lekarze rozkłada ją  ręce, bo­
w iem  nie zna jąc pod łoża . cho­
roby  nie po tra fią  je j skutecznie 
leczyć. Do n ich należą n iek tó ­
re postacie sclerosis m u lt ip le x  
(stw ardnien ie rozsiane), zabu­

rzenia m owy, nerw ice, n e u ro zy  
psychozy, na łog i itod., itp. Dr 
Jan R ublew ski leczy te p rze ­
padki i  to  z dużym  powodze­
niem , choć oczyw iście — i trz e ­
ba to z ca łym  naciskiem  pod­
kreś lić  — nie w szystkie  uda je 
m u się ca łkow ic ie  wyleczyć.

— Jestem przecież ty lk o  le ­
karzem , a nie cudotw órcą —ł 
m ów i sam o soibie.

K IE D Y  je d n a k  p rzeg ląda  się se*> 
k i  1 tys ią ce  lis tó w  n a p ły w a ją c y c h  
do m a łego d o m k u  w  S zczy tn ie  Ś lą * 
k im , k ie d y  czy ta  s ię  ks ięgę , w  k tó ­
re j w d z ię czn i p a c je n c i w p is u ją  sw e 
p o d z ię ko w a n ia , n ie  sposób uc ie c  <ki 
m y ś li,  ja k  w ie lu  lu d z io m  d o k to r  
R u b le w s k i p rz y w ró c ił z d ro w ie  1 
w ia rę  w  s ieb ie , m im o  że in n i  le ­
ka rze  ju ż  d a w n o  z a n ie c h a li s ta raA .

Od k i lk u  la t  na różnego ro ­
d z a ju  pos iedzen iach  i  s ym p o ­
z ja c h  n a u k o w y c h  d r  J a n  R u b le w ­
s k i u s iłu je  s tw o rz y ć  p rz y c h y ln y  k i i -  
m a t d la  rozpoczęc ia  ko m p le kso ­
w y c h  badań nad jego  m e todą . N ie ­
s te ty , ja k  na  raz ie , je g o  w y s i łk i  
n ie  o d n io s ły  żadnego p o zy tyw n e g o  
re z u lta tu .  A  przec ież w a r to  b y ło ­
b y  m oże p o w o łać  z a m kn ię tą  spec ja  
lis ty c z n ą  p la c ó w k ę  le cze n ia  psycho­
som atycznego — na  te j sam ej za­
sadzie, co sa n a to ria  ra d io lo g iczn e , 
g a s tro log iczne , d ia b e to lo g iczn e  czy 
o /z e c iw g ru ź lic z e . W szak obe cn ie  d r 
Jan  R u b le w s k i, k tó r y  n ie \ je s t  ju ż  
m ło d y m  cz ło w ie k ie m , n ie  je s t w  
s ta n ie  pom óc w s z y s tk im , k tó r z y  je ­
go p om ocy  o cze ku ją . A  po n a d to  je ­
go w ie js k i dom ek w  S zczy tn ie  
Ś lą sk im  k o ło  P o la n ic y  Z d ro ju  ró w ­
n ie ż  n ie  je s t w  s ta n ie  w s z y s tk ic h  
p rz y ją ć .

J u liu s z  S M O C Z Y Ń S K I

i
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S tefania S., z zawodu em eryt­
ka, udawała saę z lo tn iska  
Okęcie do rodziny, zamieszka­
łe j we F ra n k fu rc ie  nad Me 
nem. Podczas odprawmy celnej, 
na pytan ie : „Co w yw ozi? ”  pa­
sażerka okazała 400 D M  oęaz 
zezw olen ie, konserw atora sztu­
k i  na w yw óz dwóch obrazów. 
Poza tym  przyozdobiona była  
n ie w ie lką  ilością b iżu te rii, zło­
te j i  s rebrnej, co też odnoto­
wane zostało w  d e k la rac ji ce l­
ne j. Jednakże w  trakc ie  kon ­
t ro l i  bagażu znaleziono w  to ­
rebce S te fan ii S. zaw in ię te  w  
irchę : z ło to -p la tyn ow ą brosz­
kę z b ry lan tem , szafirem  i 
sporą ilością m ałych diam en­
c ikó w  oraz egzemplarz B ib li i 
w  języku  n iem ieck im , pocho­
dzący *  początku X V I I I  w. 
N adto  n ie  zgłoszony kw o tę  50 
d o la rów  USA.

Spisano p ro tokó ł a wszyst­
k ie  te  cenności zatrzym ano w  
depozycie. Jednocześnie Stefa­
n ię  S, wypuszczono za gran i­
cę. Po pow rocie odpowiadać 
m ia ła  przed sądem, oskarżona 

» o naruszenie przepisów usta­
w y  ka rno-skarbow e j.

Po Jakimś czasie n ie fo rtunna  
fwuem ytniczka w ró c iła  do kra  
ju  1 oczekiw ała wezwania na 
rozprawę. Stało s ię  jednak 
inaczej...

O T O  p ro k u ra to r  re jo n o w y , w  
*© k po u ja w n ie n iu  p rzestępstw a, 
w y d a ł p o s ta n o w ie n ie  o  w a ru n k o ­
w y m  u m o rz e n iu  postępow an ia . 
Co p ra w d a  n ie  d a ł w ia ry  w y ja ś ­
n ie n io m  S te fa n ii S., iż  „...za p o m ­
n ia ła  zg łos ić  w y w ó z  pos iadanych  
ce nnych  p rz e d m io tó w ” , je d n a k  
o ce n ia ją c  c a ło k s z ta łt  o k o liczn o śc i 
s p ra w y  uzna ł, iż  szko d liw o ść  spo­
łeczna p o pe łn ionego  przestępstw a 
n ie  Jest znaczna, a d o tychczaso ­
w y  t r y b  życ ia , d o b re  o p in ie  z 
m ie jsca  zam ieszkan ia  o ra z  po ­
desz ły  w ie k  p o d e jrz a n e j pozw o­
l i ł y  na w a ru n k o w e  u m o rze n ie  po 
» tępow an ia . R ów nocześn ie  p ro k u ­
ra to r  o rz e k ł p rzepadek  d o w o d ó w  
rz e czo w ych  na rzecz sk a rb u  p ań ­
s tw a , a w ię c  uznali za S kon fis ­
ko w a n e  z a ró w n o  drogocenną 
broszkę . Jak i  egzem p la rz  s ta re j 
B ib l i i  o ra z  50 d o la ró w  w  b a n k ­
no tach .

N A  ta k  sform ułow ane po­
stanow ienie, pełnom ocnik Ste­
fa n ii S. z łożył zażalenie, uw a­
żając. iż  kon fiska ta  cennych 
p rzedm iotów  jest stanowczo 
zb y t krzywdząca dla podejrzą 
ne j o popełn ienie przestęp­
stwa.

SPRZECIW  ten został 
uwzeledin icmy i w  g rudn iu

1982 r .  p ro ku ra tu ra  przekaza­
ła  do Sądu Rejonowego w  W ar 
sza w ie  a k t oskarżenia prze­
c iw ko  n ie fo rtu n n e j przem yt- 
nicz/ce. W  uzasadnieniu tego 
dokum entu  procesowego zna­
la z ły  się dw ie  istotne in fo r ­
macje. Po pierwsze — brosz­
kę zło to -p la tynow ą sprzed 
dwóch stu leci, ozdobioną b ry ­
lantem , szafirem  i siedemdzie 
sięcioma k ilkom a  diam encika­
m i, wyceniono na kw otę 
274 600 zł. Po drugie — po za­
sięgnięciu o p in ii B ib lio te k i 
N arodow ej, uznano że osiem ­
nastow ieczny egzemplarz B i-

Jednocześnic sąd orzekł 
zw ro t na rzecz S te fa n ii S. do­
wodu rzeczowego w  postaci 
cennej broszki z ło to -p la tyno- 
wej.

O S K A R Ż O N A  z w y ro k u  b y ła  
za dow o lona . G odz iła  się na ka rę  
za pop e łn io n e  p rzestępstw o  p rze ­
m y tu ,  rów n o cze śn ie  je d n a k  b y ła  
szczęśliw a z o d zyskan ia  bezcen­
n e j d la  n ie j b ro szk i — p a m ią tk i 
ro d z in n e j. Szczerze ża ło w a ła , że 
k ie d y ś  p ró b o w a ła  b yć  s p ry tn ą  
p rze m y  trfic zką . N ie  m og ła  je d ­
n a k  p rze w id z ie ć , że s tan ie  się 
o f ia rą  s p ry c ia rz y  d a le k o  od n ie j  
m ą d rze jszych ...

PO w y ro k u  Sądu Rejonowe 
go Stefania S. zw róc iła  się do 
Urzędu Celnego P o rtu  L o tn i-

S tefania S., n iedawna jesz­
cze oskarżona, ty m  razem  ja ­
ko oskarżycie l wystosowała 
pism o do P ro k u ra tu ry  Rejono­
w ej, żądając wszczęcia postę­
pow ania przeciw ko Urzędow i 
Celnem u na O kęciu w  spra­
w ie  niedopełn ienia obowiąz­
ków , przez co narażona zosta­
ła  na s tra tę  k ilk u  m ilionów  
złotych, ponieważ wartość zło- 
to -p la tynow e j, wysadzanej d ia ­
m encikam i broszki jest w ie ­
lo k ro tn ie  wyższa od kw o ty  
wyceny, usta lone j podczas kon 
t ro l i celnej na lo tn isku  w ios­
ną 1981 roku.

PR O K U R A TO R  re jonow y 
o dm ów ił wszczęcia postępo­
w a n ia  przygotowawczego, w  
zw iązku z czym  Stefania S.

Dziwna historia
platynowej broszki

b lii,  w  rozum ien iu  ustaw y o 
ochronie dóbr k u ltu ry , stano­
w i dobro k u ltu ry  narodowej 
i  jego w yw óz za granicę jest 
po prostu  n iem ożliw y, bow iem  
surowo tego zakazują przepi­
sy.

Spraw a S te fan ii S. t ra f iła  
na wokandę sądu. Po w ys łu ­
chan iu w y jaśn ień  oskarżonej 
(n ie  chciała, nie w iedzia ła, za­
pom niała, n ie znała przepisów 
itd .), po przesłuchaniu św iad­
ków  oskarżenia w  osobach 
pracow niczek służby celnej, z 
p o rtu  lo tniczego Okęcie, w  
m arcu 1983 r. stołeczny Sąd 
R e jonow y w yd a ł w y ro k , w  
k tó ry m  orzek ł, że: f

Stefanię S. uznaje za w inną  
dokonania .zarzucanego je j 
aktem  oskarżenia czynu, z 
ty m  iż  p rzy jm u je , że działała 
n ieum yśln ie. K a ra  łączna opie­
w a ła  na 30 tys. zł g rzyw ny z 
zam ianą na 150 dn i aresztu, 
a także przepadek na rzecz 
skarbu państw a przedm iotu  
przestępstwa w  postaci 50 do­
la ró w  USA oraz dowodu rze­
czowego w  postaci B ib li i z 
1706 rf, egzemplarza w  języku  
n iem ieckim .

czego wairszawa-wicęcie z żą­
dan iem  w ydan ia  je j cennej bi 
żuteria. W yrok  w  je j spraw ie 
ka rn e j bow iem  upraw om ocnił 
się, ona u iśc iła  nałożoną ka rę  
g rzyw ny i — zgodnie z pole­
ceniem sądu — pow inna na 
nowo stać się w łaśc ic ie lką  
osiemnastowiecznej broszki. 
Stać się m ia ło  jednak ina­
czej...

Otóż Urząd Celny z Okęcia 
po w yd an iu  przez p roku ra to ra  
rejonowego postanow ien ia o> 
um orzeniu spraw y przypadko­
w e j przem y tn fczk i uznał, iż 
ma praw o dowolnego rozpo­
rządzania znajdującą się w  de 
potzycie b iżu te rią . N ie  zważa­
jąc zatem na sk ie row anie  
przez pełnom ocnika S te fan ii 
S. sprzeciwu an i na to, iż 
sprawa nie została zakończo1- 
na prawom ocnym  orzeczeniem 
(a w p o rs t przeciw nie , bo p ro ­
ku ra to r  sk ie row a ł do sądu a k t 
oskarżenia) Urząd Celny po­
s tanow ił sprzedać broszkę w 
sklepie „Ju b ile ra ”  i  to  ju ż  w  
listopadzie 1982 roku, za kw o ­
tę  275 tys. zł t j.  rów no w ar­
tość 'w ycen y  w  c h w ili p rzy ję ­
cia^ b iż u te r ii do depozytu.

c v jz .y u x  zŁsza je iue  UO JCTOKUra-
tu ry  W ojew ódzkie j i  sprawa 
ponownie t ra f i  na wokandę.

T y le  o fic ja ln e  dokum enty 
procesowe. Pora jednak, by 
odpowiedzieć sobie na pyta­
n ie : o co w łaśc iw ie  w  te j 
spraw ie  chodzi?

Otóż jest fa k te m  bezspor­
nym , że lec iw a ju ż  dosyć oby­
w a te lka  P R L  chcia ła oszukać 
państwo i  w yw ieźć za granicę 
cenny k le jn o t i  cenny w o lu ­
m in , n ie jako p rzy o ka z ji prze­
m ycając jeszcze drobną kw o­
tę w  dolarach. Czujne służby 
celne zam iar ten un iem ożli­
w iły ,  i  chw ała im  za to. Ale, 
ale... G orliw ość została chyba 
n ieco za daleko posunięta, bo­
w iem  w y ją tk o w e j urody starą 
broszkę, zam iast trzym ać w  
depozycie do czasu p raw o­
mocnego zakończen ia ' spraw y 
(ew entua ln ie  przekazać ją  za 
pokw itow a n iem  do gromadzą­
cego w  im ie n iu  państwa cen­
ną b iżu te rię  przedsiębiorstwa 
„J u b ile r ” ) b liże j n ieznan i — 
co n ie  znaczy bezim ienn i — 
pracow n icy U rzędu Celnego 
na Okęciu, n ie bacząc nap rze  
p isy i  obow iązujące te rm in y ,

sprzeaiatLi tę brosz łcę na w o l­
nym  ry n k u , w  dodatku za 
kw o tę  w ie lo k ro tn ie  niższą, niż 
w ynos iła  je j faktyczna  w a r­
tość!

Z  pozoru, n ib y  działanie nor 
malne. M usi jednak zastana­
w iać zarówno pośpiech w  zby­
ciu drogocennej b iżu te rii, ja k  
i  b rak  starań dotyczących ce­
ny. Skoro Urząd Celny działa 
— chućby bezprawnie — w 
im ie n iu  państwa, m usi prze­
cież dbać o tego państwa in ­
teresy!

N IE  T R Z E B A  b y ć  a n i znaw cą 
b iż u te r i i ,  a n i n a w e t c e ln ik ie m , a 
w y s ta rc z y  ty lk o  w  m ia rę  D rzy- 
to m n y m  o b y w a te le m , żeby w ie ­
dz ieć. że s iedem dz ies ią t k i lk a  
d ia m e n c ik ó w  p lu s  b ry la n t ,  p lus  
s z a fir ,  p lus  z ło to -p la ty n o w a  o - 
p ra w a , p lus  s tu le c ia , ja k ie  u p ły ­
n ę ły  od w y p ro d u k o w a n ia  te j 
b ro szk i, tw o rz ą  na naszym  „c h o --  
r y m ”  ry n k u  s z tu k i w a rto ść  n ie ­
p o ró w n y w a ln ie  w yższą od n iespe ł 
na 300 ty s ię c y  z ło ty c h  p o b ieżne j 
w y c e n y . Je ś li zatem  broszka  m ia -  

„ ła b y  b y ć  sprzedana na rzecz 
s k a rb u  państw a, to  n ie  za ty le , 
i le  w y l ic z y ł lo tn is k o w y  rzeczo­
znaw ca !

T Y M C ZA S E M  broszka prze­
padła. Bez w ą tp ien ia  podczas 
procesu Urząd Celny t łu m a ­
czyć się będzie, iż  sprzedał 
broszkę legaln ie, za p o kw ito ­
w an iem , w  sklepie ju b ile r ­
sk im , i  w  tym  samym sklepie 
ja k iś  zw ycza jny obyw ate l 
broszkę tę k u p ił za rów n ie  
śmieszną cenę. A le  to  n ie  mo­
że być prawda, chociaż n ik t  
n ie  jest w  stanie zgromadzić 
przekonyw ających dowodów! 
Praw da jest taka, że''broszka 
została sprzedana za grosze 
(w  porów naniu  z je j fak tycz­
ną wartością) i  zapewne' na­
tychm ias t w ykup iona  przez 
podstawionego człow ieka za 
grosze n iew ie le  większe! T ym  
sam ym  o fia rą  oszustwa padła 
i n ie fo rtunna  przem ytn iczka, i 
skarb  państwa, w  którego 
im ien iu  cała ta  cwaniacka 
„transakc ja ”  by ła  dokonywa­
na. I  dlatego w łaśn ie  uzna­
łem  za wskazane u ja w n ić  me­
chan izm  tych oszukańczych 
p ra k ty k  na łam ach gazety.

IN N A  sprawa, że gdyby Ste­
fan ia  S. n ie w padła na po­
m ysł tru d n ie n ia  się przem y­
tem, n ie by łoby poszkodowa­
nych i niesłusznie wzbogaco­
nych. N iech będzie to  prze­
strogą dla „n iedz ie lnych”  prze 
m y tn ikó w , a na co dzień bar­
dzo przyzw o itych  ludzi.

Jacek A R T O W S K I

Dawnych wspomnień czar..

Jubileusz
wózka dziecięcego
„C O  n ie  chodz i samo — to  trz e b a  

c iągnąć” . T o  m o tto  p rzyśw ie ca  h i ­
s to r i i  w ó zka  dz iecięcego., Z  n ie k tó ­
r y c h  źró d e ł w y n ik a ,  że k o ły s k i n i  
k ó łk a c h  znano ju ż  w  s ta ro ży tn o śc i. 
H is to r ia  naszego w spółczesnego w óz 
k a  dziec ięcego — ja k  tw ie rd z ą  fa -  
ch o w ć y  — lic z y  je d n a k  n ie  w ię c e j 
n iż  250 la t .

W  1733 r .  ks iążę  D e v o n s h ire „z a m ó - 
w i ł  u k o ło d z ie ja  W ill ia m a  K e n ta  
e le g a n ck i, m a ły  p o ja zd  z k o ła m i o 
p ó łm e tro w e j ś re d n ic y . P odw oz ie  b y ­
ło  s k o n s tru o w a n e  z e le m e n tó w  z’ 
b rą zu , w y o b ra ż a ją c y c h  h e rb  k s ię ­
c ia  - w  k s z ta łc ie  w ęża. N adw oz ie , 
przeznaczone d la  d z iecka , m ia ło  
k s z ta łt  m u s z li i  b y ło  zaopa trzone  
w  ro z s u w a n y ' daszek ze s k ó ry . T en  
o ry g in a ln y  w ózek  b y ł c ią g n io n y  
p rzez  pśa.

Je ś li w ózek  k s ię c ia  D e vo n sh ire  
b y ł jeszcze a ry s to k ra ty c z n ą  e k s tra ­
w a g a n c ją , to  50 la t  p ó ź n ie j sko n ­
s tru o w a n o  w ó ze k  d z ie c ię cy , dostęp­
n y  ta kże  d la  lu d z i m n ie j m a ję tn y c h . 
B y ł to  w ó ze k  d ra b in ia s ty  c ią g le  
jeszcze c ią g n io n y , te ra z  Jednak ju ż  

' p rzez sam ego w ła ś c ic ie la . . P rzez 
d łu ższy  czas d a w ne  k o ły s k i i  now e 
w ó z k i dz iec ięce  w s p ó łis tn ia ły  ze so­
bą. s to p n io w o  je d n a k  w ó ze k  u z y s k i­
w a ł p rzew agę. W  p o ło w ie  X I X  w . 
w  A n g li i  J  w  N iem czech  p rz y s tą p io ­
no d o  p rz e m y s ło w e j p ro d u k c j i  w ó z ­
k ó w  d z ie c ię cych , W  n ie k tó ry c h  m ie j 
scow ościach ro z p o w s z e c h n iły  s ię  one  
ta k  ba rd zo , iż  w ła d ze  k o m u n a ln e  

- u z n a ły  za s to so y i^ rJ lT yp ro w a d ze n te . 
s p e ć ia ln y c h  zezw o leń  na  ic h  u ż y ­
w a n ie .

(O p r. A .B .)

Wisłocka i inni — z myszką

Teoretyczna „szkoła miłości”

N ’■ ”  r

IE  jestem  fachow cem  od 
m iłośc i —  jestem  je j prze 
c ię tnym  „konsum entem ” . 

Toteż ja k  tysiące podobnych do 
m n ie  z zadowoleniem  w s tąp i­
łem  do teoretyczne j „szko ły  m i­
łości” , k tó ra  na prze łom ie  la t 
1960—70 o tw o rzy ła  na oścież 
swe podw oje na łam ach po l­
sk ie j prasy. Im ie łiń s k i b y ł m oim  
Owiduszem, S tarow icz — KLn- 
seyem, a W isłocka —  K am asu - 
trą .„  W ydana u nas po d ług ie j 
p rze rw ie  (w  1972 r.) książka 
Van de Veslde’a  „M ałżeństw o 
doskonałe”  s tanow iła  le k tu rę  
napraw dę świeżą.

P o jaw ien ie  się u nas a r ty k u ­
łó w  i  książek z zakresu porad­
n ic tw a  seksualnego by ło  w  
ta m tym  okresie  szalenie po­

trzebne. I  jest potrzebne nadal, 
bOwiem nigdzie i  n igdy nie 
można zadekretować, iż k u ltu ra  
i  «jdukacja seksualna osiągnęły 
poziom  wystarczający. Poza 
ty m  — rzecz oczyw ista — 
wchodzą co jo k u  w  dorosłe ży­
cie m łodzi i  choćby dla n ićh  ta 
„szkoła m iłośc i”  m usi być "sta­
le o tw arta .

Sam jednak przy łapa łem  się 
na tym , że już n ie  czy tu ję  zna­
nych ru b ry k  w  „ IT D ” , „R a­
zem” , w  prasie „kob ie ce j” , nie 
czytu ję  seria lu W is łock ie j w  
„T yg o d n iku  K u ltu ra ln y m ” . Od­
łoży łem  ta k ie  po n iekom p le t­
ne j le k tu rze  najnowszą książkę 
Z b ign iew a Lw a Starowicza, o 
zdobycie k tó re j idzie  w łaśnie 
bó j w  księgarniach.

K toś  pow ie: szukasz pan cu­
dów, a to są elementarze. K toś 
in n y : starzejesz się pan, i  ty le ! 
Może, może... A le  są i  inne 
p rzyczyny te j n iechęci do po­
b ie ran ia  dalszych n a u k  m iłos­
nych. A

P O LS K IE  poradn ic tw o sek­
sualne by ło  dla m n ie  o 'dkry- 
ciem, dopóki nie posiadało żad­
n e j konku ren c ji. D opóki stano­
w iło  w łaśn ie  elem entarz nasto­
la tk a  (przyznaję zresztą, że ten 
adresat jest na jw ażn ie jszy i  
w ca le  n ie  domagam się bedeke- 
ró w  dla p layboyów ), A le  cMś

w iem  na pewno, że poradn ic­
tw o  to jes t ja k  gdyby opóźnio­
ne w  sw ej fo rm u le  i  treśćiach. 
Dorosły i n iezacofany człow iek 
dow iadu je  się z tych  książek i  
a r ty k u łó w  wszystkiego o k ilk a  
la t  „post fa c tu m ” . Trochę p rzy­
pom ina to sytuację, gdy mama 
uśw iadam ia córkę o fa łszyw ym  
m ic ie  bociana, gdy ta w łaśnie 
zm ien iła  kolejnego chłopca.

M IE S IĘ C Z N IK  „P la yboy”  pu ­
b lik u je  od pewnego czasu w y ­
n ik i i  om ów ien ie  a n k ie ty  rozp i­
sanej w śród tysięcy A m eryka­
nów. A n k ie ta  dała bardzo po­
w ażny m a te ria ł. Dowiedziałem  
się w ie lo k ro tn ie  w ięce j niż z 
le k tu ry  naszych rodzim ych sek­
suologów. I  w  sposób w ie lo ­
k ro tn ie  bardz ie j is to tny. W  tym  
św ie tle  książka S tarow icza jest 
po prostu przestarzała. Pow ta­
rzam : - nlie jestem  fachowcem, 
V y & a iw ,  Am erÿfcafiSî 'w  ,:KMcu * 
są iń r i i od P o laków  i  rac ję  ü 
nas n ią- S tarow icz, a n ié  „P la y ­
boy” , a le  coś m i się w yda je , żó 
„g lob a ln ie ”  ta k  n ie  jest. Rzekł­
bym , że nasze poradn ic tw o  tk w i 
w ciąż w  epoce K inseya, pod­
czas gdy w spom niana ankie ta  
udowadnia, iż  od tam tych  nie 
odłegłyph czasów zaszły is to t­
ne p rzem iany w  potrzebach, za­
chowaniach i  całym, seksual­
n ym  „etosie” .

Ponadto po lec iłbym  naszym 
w ydaw com  rzeczonych książek 
pewne przew artościow ania w y ­
obrażeń ikonograficznych. Te 
sierm iężne rysu n k i ins truk tażo­
we' trącą  ciemnogrodem ! Może 
by zajrzeć do tak ich  znanych 
na świecie książek ja k  „Joy o f 
Sex”  i „M o re  Joy o f Sex” , by 
przekonać się, że 'w szys tko  mo­
że być jasne, gustowne i  n ie 
obrażające żadnej delikatności.

N ie  trzeba zaraz p rzyw o ły ­
wać argum entów  z poletka por 
nog ra fii, n ie trzeba — tam  
gdzie napraw dę nie trzeba — 
zastanawiać się nad cenzurą 
obyczajową. A n i po rnog ra fia , 
an i obyczaje nie m a ją  n ic  do 
rzeczy w  lite ra tu rze , k tó ra  z 
samego założenia ma być po- 
radn ikow o-in s truk tażow a  i m ó­
w ić  o seksie, a nie o  niesz.pou 
rach. Odnoszę jednak wrażenie, 
;że nasi au to rzy m ają  wiedzę 
św iatow ą, a p ió ra  pe ry fe ry jne , 
żaś w yd aw cy chcą na ich książ 
k a c h . zarobić stro jąc dla faso­
n u  pury tańsk ie  m in y  W  ten  
sposób edukacja seksualna dba 
ty lk o  o sp raw y in ic ja c ji i  abe­
cadła, fa łszyw ie  dając do zro ­
zum ienia, że późn ie j reszta 
p rzy jdz ie  sama lu b  pow inna być 
m ilczeniem .

\  Leszek K R A M M

É
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Krąży, krąży w ie lk i pieniądz
KIE D Y  Z b ign iew  B on iek 

podpisał k o n tra k t z tu ry ń  
sk im  „Juventusem ” , a 

P ZPN  o trzym a ł za to 1 800 tys 
dolarów , w ydaw a ło  się, że jest 
to  może ja k iś  sposób na spła­
cenie m ilia rd o w ych  d ługów . 
Jednak k ie dy  FC „B arce lona”  
zapłaciła  za D iego M aradonę 
20 m in  dolarów , sprawa Bonka 
przestała ja k b y  w szystk ich  n u r­
tować. K ib ice  p iłka rscy  podnie­
c i l i  się now ym , ty m  razem  p o l­
sk im  kon trak tem . Łód zk i „W i­
dzew”  d a ł w arszaw skie j „G w a r­
d i i”  21 m in  z ło tych za Dariusza 
Dziekanowskiego. Ta w ia d o  
mość w yw o ła ła  szok w  znęka­
nych kryzysem  po lskich  k ib i­
cach. Tego jeszcze nie było  
Choć D ziekanow ski n ie gra na 
ty le  ile  jest w a rt, transakcja  
przejdzie do h is to r ii polskiego 
fu tb o lu . W  tym  m iejscu nie 
można pom inąć d e lika tn ie  m ó­
w ią c  spartaczonej przez M KS 
„Pogoń”  wyprzedaży b ram ko- 
strzelnego napastn ika Ste lm a- 
siaka do „G ó rn ika ”  W ałb rzych 
O kazuje się, że od działaczy 
sportow ych oprócz o rgan izac ji 
tzw . wyczynu, oczekiwać nale­
ży rów nież hand low ej sm yka łk i, 
oczyw iście na korzyść własnego 
k lu b u . W  tym  w ypadku  takow e 
go zm ysłu  jakoś zabrak ło  bądź 
co bądź dośw iadczonym  adm i­
n is tra to ro m  „Pogoni” . F ak t, jak 
to  określa się sportową te rm i­
nologią, tran s fe rów  znany jest 
od w ie lu , w ie lu  la t. G K K F iS  w y  
da ł naw et specja lny „ce n n ik ” , 
z k tórego w y n ik a  ile  może o- 
trzym ać k lu b  za wyszkolenie 
wartościowego zaw odnika. N ik t  
n ie  przestrzega je dnak żadnych 
szczegółowych ustaleń, bo każ­
dy  (nawet tram pka rz ) w ie, że 
p iłk a  nożna rządzi się sw o im i 
praw am i. Z ja w isko  przechodze­
n ia  zaw odników  z k lu b u  do k lu  
by, a także trenerów , znane

s o w a ł„ .  450 008 od  f i r m y  prodaifeu- 
ją-ce j maszynki do golenia.

P odo b n ie  m a s ic  rizecs w e  W ło ­
szech. Za to  że s i«  ra k  w a lif l i to w a ­
l i  do f in a łó w  P u ch a r«  E u ro p y  k lu ­
b o w y c h  m is trz ó w  za w o d n ic y  J u v e a - 
tu s u  o trz y m a li 175 ty s . £ r „  a A g n e l-  
l i .  w ie lk i sze f P ia ta , p rz y rz e k ł im ' 
in n e  „u p o m in k i ’*. P aoło Hoss i ,  k tó ­
r y  o trz y m u je  ro czn ie  b lis k o  m ilio n  
fra n k ó w , s tra c ił o k o ło  m ilia rd a  M- 
r ó w  (5 m ilio n ó w  f r . )  w  o k re s ie  
197»—at, g d y  b y ł s&wiLesaosiy i  gdy 
u rw a ły  si« k o n t ra k ty  re k la m o w e .

SPORTOW I M IL IO N E R Z Y

C ZO ŁO W I sportowcy zawodo 
w i za rab ia ją  krocie. N a js łyn ­
n ie jszy cz łow iek św iata, ja k  
sam o sobie m ów i, M uham m ad 
A l i c zy li Cassius C lay zarabia 
rocznie 11 m in . Zaraz po n im  
następuje Pele. Już daw no za­
kończy li swoje ka rie ry , lecz 
dz ięk i pom ysłow ym  rek lam om  i 
dobrze u lokow anym  pieniądzom  
podw a ja ją  swoje dochody, choć 
n ie  należą do lu dz i oszczęd­
nych. Jednak najw iększe do­
chody w  sporcie zawodowym, 
oczywiście za swoje w a lk i, o­

Zarobki sławnych 
sportow ców

je s t od dawna, ty le  że otoczone 
by ło  d łu g i czas ta jem nicą. O su 
mach w yp łacanych z kas k lu b o ­
w ych  w p raw dz ie  k rą ży ły  legen­
dy, a ilość zer w  ta jem nych 
kon trak tach  naw et w ytraw nego  
a jenta p rzyp raw ia ła  o zaw rót 
g łow y. Po raz p ierw szy w  tym  
ro ku  szeroka rzesza zaintereso­
w anych za przyczyną m. in . 
naszej gazety, dow iedzia ła się 
o fic ja ln ie  o wysokości tych 
transakc ji.

N ie jest to  sprawa nowa, a n i 
też wyłącznie polska. W  całym  
świecie następuje w yraźna i 
szybka pro fes jona lizac ja  sportu. 
Sumy, k tó re  p łaci się gw iazdo­
rom  sportu są coraz wyższe I 
wyższe. N a jle p ie j oczywiście ze 
wszystkich dyscyp lin  sporto­
w ych zarab ia ją  p iłka rze , c i n a j­
lepsi, o znanych nazwiskach. 
Jednakże bardzo trud no  jest o- 
kreś lić  dok ładny zarobek spor­
towca, gdyż ma on k ilk a  źró­
deł dochodów. Oprócz zasadni­
czej płacy w  k lu b ie , nagród, 
p re m ii za w ygrane mecze, otrzy 
m u je  niezłe p ro f ity  z ty tu łu  re 
k łam . Tak jest przede wszyst­
k im  na Zachodzie za przyczyną 
w yko rzys tyw an ia  sportu i  s ław ­
nych nazw isk przez współczes­
ny  biznes. F irm y  rek lam ujące 
swoje w y tw o ry  prześcigają się

w  pozyskaniu ja k  n a js łyn n ie j­
szych sportowców . Bardzo t ru ­
dno jest o trzym ać dokładne in ­
fo rm acje  o zarobkach sportow ­
ca, tw ie rdzą  agencje, bo k tó ry  
p iłk a rz  poda dokładne swoje 
p ro f ity  z ty tu łu  reklam ?

N ie ta k  daw no tem u obiegło 
św ia t zdjęcie B joe rna  Rorga w  
s tro ju  sportow ym . Każdy szcze­
gó ł jego ub io ru  zaznaczony b y ł 
s trza łką  z wyp isaną sumą do­
la ró w  ja k ą  zaw odnik  o trzym u je  
od różnych f irm . Znalezienie się 
ną korc ie , ja k  sam tw ie rd z i, to 
ważna sprawa. Trzeba jednak 
pam ię tać by ubrać się w  to  co 
trzeba, grać odpow iednią ra k ie ­
tą, nosić rek lam ow ane spodenki 
i  p ić  ta k i a n ie in n y  napój 
(choć się. go naw et p ryw a tn ie  
n ie  lubi...).

W  Ś W IA T K U  s p o rto w y m  podob­
no p ie n ią d ze  b io rą  w szyscy . Po­
d z ia ł na s p o r t z a w o d o w y  i  am a­
to rs k i sp ra w ia , że p ie rw s i b io rą  
o f ic ja ln ie ,  a d ru d z y  — po c ich u . 
D la  z a w o d o w có w  z a m k n ię te  są sta­
d io n y  ig rz y s k  o l im p ijs k ic h ,  a le  z ro ­
k u  na ro k  m ię d zyn a ro d o w e  w la d ie  
sp o rto w e  c z y n ią  n a jp rz e ró ż n ie js z e  
us tę p s tw a . Na p rz y k ła d  w  ty ra  ro ­
k u  d la  le k k o a t le tó w  u s ta lo n o  tz w . 
m ity n g i l ic e n c jo n o w a n e , w k tó ­
r y c h  a m a to rz y  m ogą o f ic ja ln ie  po­
b ie ra ć  p ie n ię żn e  n a g ro d y . 'W p ra w ­
d z ie  s p o rto w ie c  n ie  o t rz y m u je  bez­
p o ś re d n io  p ie n ię d z y  do k ieszen i, 
t y lk o  na o d p o w ie d n ie  k o n to  co 
je d n a k  « ta rg u ją  od o rg a n iz a to ró w  
w pada  b e zpośredn io  do ic h  p o r t fe ­
l i .  A  k w o ty  te  są n ie b a g a te ln e . 
C a r l L e w is  za sw ó j s ta r t  pob ie ra  
podobno  po 20 ty s . d o la ró w . P ię tro  
M enea od  7,5 do  10 ty s .

I le  zarab ia ją  je dnak  n a js ła w ­
n ie js i

P IŁ K A R Z E ?
W  B ra z y lii na jw iększe gaże 

o trzym u je  Zlco. W edług f ra n ­
cuskiego tygodn ika  „V S D ” , k tó ­
ry  p row a dz ił w  te j spraw ie  
specjalną ankie tę  (dlatego su­
m y podajem y w e fra n ka ch : 1 
do la r =  ok. 8 fr.), ten znako­
m ity  p iłk a rz  oprócz zarobków 
rocznych w  wysokości ok. 900 
tys. f r .  o trzym yw a nych  z k lu ­
bu Flam engo i  od Coca-co li o- 
trzym u je  zapewne trzyk ro tn ie  
w ięce j z innych  źródeł.

Z ico m ą m nóstwo ko n tra k ­
tó w  rek lam ow ych  — z w y tw ó r­
n ią  napo jów  gazowanych, fa b ry  
ką zabawek, zak ładam i produ­
k u ją cym i koszu lk i i  obuw ie spor 
tow e i naw et z w y tw ó rn ią  kon 
serw  „Feoada”  (typow a p o tra ­
w a  b ra zy lijska  z czarne j fasoli 
z m ięsem w ieprzow ym ), k tó ra  
eksportu  ie sw o je  w y ro b y  do 
A f r y k i Pod nazwą „Z ico ” . Zico 
je s t w  sw o im  k ra ju  napraw dę 
„k im ś ” , jego popularność nie 
m a g ran ic . Inne  s ła w y p i łk a r ­

skie to  Socrates, Eder i  Ce- 
rezzo.

Podczas gdy Zico nie potrze­
bu je  szukać in tra tn ych  ko n tra k  
tów  za granicą, w  A rgen tyn ie  
np. w ie lu , w ie lu  s ław nych p i ł­
ka rzy W oli grać na czasowej 
e m ig ra c ji, ja k  M a rio  Kempcs, 
p iłk a rz  n r  1 m is trzos tw  św ia ta  
z 1978 r. ożeniony z m łodą 22- 
le tn ią  H iszpanką. Kempes koń­
czy sw ój d ru g i k o n tra k t z W a­
lenc ją . Cała jego pensja n ie  o- 
podatkow ana (w  H iszpan ii k lu ­
by  p łacą p od a tk i za zaw odni­
ków ) w  dolarach jest przekazy­
wana do banku w  A rgen tyn ie . 
T am  Kempes posiada tysiące 
hek ta rów  z iem i i  in w estu je  w  
hodowlę bydła.

A  M aradona? Za noszenie ko 
szu łk i k lu b u  z Barcelony o trzy ­
m u je  5 m ilio n ó w  fra n kó w  rocz­
nie (!) co stanow i 200 razy w ię ­
cej n iż  m in im a lne  pobory w  
H iszpan ii.

N A J L E P S I p iłk a rz e  e u ro p e jscy  
ró w n ie ż  n ie  m a ją  po-wodu do na­
rz e k a ń . Rum m endgge o trz y m u je  po 
d o bno  roczne pensje  w  w ys . 1440 
ty s . f r .  Oznacza to , że w  s k a li po­
b o ró w  R F N  z a jm u je  o n  d ru g ie  
m ie jsce  za d y re k to ra m i w ie lk ic h  
f i r m .  A le  R um m en igge , k tó r y  c ie ­
szy sie do sko n a ła  o p in ią , u z y s k u je  
po n a d to  ponad 7 m ilio n ó w  m a re k
d z ię k i k o n tra k to m  re k la m o w y m . 
Sa one ba rd zo  cen ione  przez p i ł ­
k a rz y  n ie m ie c k ic h  1- ta k  np . P a u l 
B re ib n e r z B a y e rn  M o n a c h iu m  ogo­
l i ł  b ro d ę  w  za m ia n  za co z a in k a -

trz ym u ją  bokserzy, szczególnie 
w ag i c iężkie j. Jak  w y n ik a  z ze­
staw ien ia  now ojorskiego „S por­
tu ”  w  roku  ub ieg łyrh  23 zawod­
n ik ó w  m ia ło  dochody pow yżej 
m ilio n a  dolarów , natom iast po­
w yże j stu  sportowców ponad 
600 tys. N a jle p ie j opłacanym  
sportowcem  b y ł bokser w ag i 
c iężk ie j L a rry  Holmes, k tó ry  
za ro b ił 9,4 m in  do larów . Jego 
p rze c iw n ik  r ingo w y  G e rry  Co- 
oney o trzym a ł przeszło m ilio n  
m n ie j. O ko ło  1,5 m in  do larów  
„w yc ią g a ją ”  zaw odow i base- 
b a lliśc i i  koszykarze.

IL E  Z A R A B IA J Ą  „N A S I” ?

I le  wynoszą na ty m  t le  pen­
sje naszych sportowców? Nie 
ła tw o  jest na to py tan ie  zna­
leźć odpowiedź, gdyż część za­
robków  zostaje nada l u kry ta . 
Dochody p iłk a rz y  pierw szych 
d rużyn  ekstrak lasy ( ja k  tw ie r ­
dzą adm in is tra to rzy  k lu bów ) 
wynoszą przecię tn ie ok. 30 tys. 
z ł miesięcznie.

Czy fu tb o liś c i m a ją  jeszcze 
dodatkow e dochody? Podobno 
nie. Ż y ją  przede w szystk im  z 
pensji, k tó ra  nazyw a się dzi­
s ia j s typend ium  (18 tys. m ie­
sięcznie) oraz p rem ii. Są to na­
grody za w yg ran y mecz przede 
w szystk im  na w yjazdach .(ok. 8

tys. zł) i  rem isy (4 tys. zł). Śre­
d n ia  tych  sum daje owe 30 tys. 
JJo tego jeszcze dochodzą pre­
m ie  za ilość w ystępów  w  k lu ­
bow ej drużynie, okrągłe roczn i­
ce itp . Są k luby , k tó rych  zawód 
n icy  n ie  korzys ta ją  ze stypen­
d ió w  (m. in . M K S  „Pogoń” ), a 
w tedy sportow cy są za trudn ien i 
przez pa tronack i zakład pracy. 
O kazuje się, że pracu jąc na ta ­
k ie j zasadzie, zarabia ją nieco 
w ięcej. W szystkim  bow iem  w ia ­
domo, że np. sztygar w  k lu b ie  
górn iczym  może miesięcznie o- 
trzym ać ponad 40 tys. zł. Jeśli 
w ięc p iłk a rz  „ fe d ru je ”  to  ma 
k ilkanaście  tys. w ięce j n iż  jego 
kolega, k tó ry  bierze s typen­
d ium .

Oddzie lną sprawą są przejścia 
sportowców z k lu b u  do k lu bu  
cz y li tra n s fe ry  k ra jow e . Za 
zm ianę b a rw  k lubow ych  p i ł­
ka rz o trzym u je  odpowiednie su­
m y, ot chociażby na tzw . za­
gospodarowanie, n ie licząc o- 
czywiście m ieszkania. T ransfe ­
ry  zagraniczne p iłka rzy  i  trene 
ró w  odbyw ają  się na innych  za 
sadach. Problem  ten nareszcie 
dostrzegł G K K F iS , bow iem  w  
okresie od 1978 r. do dziś ba rw  
zagranicznych k lu b ó w  b ro n i po­
nad 200 zaw odników. W p ływ y  
z tego ty tu łu  w yn ios ły  przeszło 
6 m łn  do larów . Poza k ra jem  w y ­
stępow ali przedstaw icie le 14 dy 
scyp lin  sportu, p rzy czym n a j­
w ięce j w  p iłce  nożnej — 92, 
p iłce  ręcznej —  37, hoke ju  na 
lodzie —  36 i  p iłce  s ia tkow ej 
—  25 osób. Uznano, że ilość 
tran s fe rów  w inna  być kon tro lo  
wana, w  p rzec iw nym  razie na 
ruszone zostaną in teresy pol­
skiego sportu. Przed o lim p iadą  
i  m is trzostw am i św iata w  piłce 
nożnej będą ograniczone w y ­
jazdy  do zagranicznych klubów . 
Jest to  chyba racjonalne roz­
w iązanie, gdyż teraz trenerzy 
Piechniczek i O brębski nie mo­
gą zbudować naw et dwóch d ru  
żyn państw ow ej i  o lim p ijs k ie j. 
G K K F iS  postanow ił także, że 
podczas przejścia sportowca do 
d rużyny zagranicznej p iłk a rz  
może otrzym ać 7 tys. dolarów , 
a zawodnicy innych dyscyp lin  
po 3 tys. do larów . Jest to w ię ­
cej n iż  dotąd usta la ły  przepisy, 
na tu ra ln ie  te o fic ja lne .

Ponoć n ik t  n ie lu b i ja k  się 
m u zagląda do kieszeni, a ju t  
n a jm n ie j akcep tu ją  to  ludz ie  
s ław ni, k tó rych  nazw iska są na 
ustach całego św iata. Idąc jed­
nak  za m yślą cesarza Wespa- 
zjana, k tó rą  w ypow iedzia ł ja ko  
przestrogę życiową zwracają© 
się do swego ukochanego syna, 
zebraliśm y ty lk o  n iek tó re  za­
ro b k i lu dz i znanych, popu lar­
nych, przede w szystk im  spor­
towców. W  ich środow iskach 
stare ja k  św ia t powiedzenie n ie  
n ie s trac iło  na sw ej popu larno­
ści. „S koro  są zdo ln ie js i od in ­
nych n iech za rab ia ją  swoje k ro  
cie. Co ła tw o  przychodzi, szył>- 
ko odchodzi”  — m ó w i stare po­
wiedzenie.

Zebra ! Paw eł 1»

Najmniejsza?
TYLKO 12 mm kwadra­

towych powierzchni Mczy 
najmniejsza (chyba) na iw ie  
cie szachownica będąca 
dziełem 5 młodych Szwaj­
carów, przyszłych.- zegar­
mistrzów. Z iście zegarmi­
strzowską precyzją wykonali 
także figu ry — pionek ma 
wysokość 1,5 mm, skoczek 
— 2 mm, królowa 2,5 mm, 
a kró l najwięcej bo 3 mm. 
Miniaturowe szachy niewąt­
pliw ie znajdą się w księdze 
rekordów Guinessa, ałe 
kto będzie mógł w nie grać!

ZDJĘCIE przedstawia rę­
kę przesuwającą figu ry na 
szachownicy za pomocą 
maleńkich szczypczyków. 
Zabawa dla osób o bardzo 
dobrym wzroku.

(CAF. — Camera Press)
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Moda i produkcja

Szyję po prostu... z niczego
! Rozmowa z Grażyną Hase, projektantką mody

—  Z N IK N Ę Ł A  pan i z pola 
widzenia...

—  Od czterech la t  jestem 
tzw . w o lnym , sam odzielnym  
a rtys tą  i  n ie pracu ję  dla n i­
kogo. C a ły  swój czas poświę­
cam prowadzeniu G a le r ii Sztu­
k i  p rzy  u l. M a rsza łkow skie j w  
W arszawie, pomagam przy ko­
stium ach tea tra lnych  i  f ilm o ­
w ych , w spółpracuję rów nież ze 
Spółdzie ln ią P las tyków  „W zó r” . 
Nada l też, choć w  m nie jszym  
stopn iu , p ro je k tu ję  konfekcję  
dam ską w  pojedynczych egzem­
p larzach lu b  bardzo k ró tk ich  
seriach dla dwóch zaprzyjaź­
n ionych  b u tikó w  w  O polu i 
Zakopanem.

— Żyjem y w  dobie kryzysu. 
N ie ma m ate ria łów , guzików, 
n ic i, tasiemek. Jak pan i sobie 
radzi?

— Szyję... z niczego. A le  tak 
napraw dę w  ub. roku  udało 
m i się kup ić  od Zakładów

Nowa rola 
T ravolty

NAJPIERW była znona I u nas 
„Gorączka sobotniej nocy" (1977) 
następnie i/nteresujqcy „Grease", 
ale dalsze filmy z Johnem TRA­
VOLTA nie powtórzyły już sukce­
su tych pierwszych. Obecnie jed­
nak Travolta powraca w pełni 
swoich umiejętności tanecznych, w 
otoczeniu dwóch podobno znako­
mitych partnerek (Finola Hughes 
i  Cynthia Rhodes), oraz pod reży­
serską batutą Sylwestra Stallone 
(„Rocky"). ich wspólny film 
„Staying alive” , traktowany także 
jako druga część „Gorączki", zbie 
ra dobre recenzje i cieszy się du­
żą popularnością światówej wi­
downi. Travolta otrzymał za nową 
rolę 2 min dolarów.

Przem ysłu Bawełnianego pew­
ną ilość tka n in , w ięc n ie  m ia ­
łam  k łopotów . G dy zapa­
sy się skończą, będę skazana 
na to, co uda m i się kupić.

—  Czy kim ono to now y trend 
w św ia tow e j modzie?

—  M odne są szerokie ram io ­
na. Z tym , że nie watow ane 
ja k  kiedyś, lecz m iękk ie . C ię­
ciem i  k ro jem  uzysku je  się tę 
szerokość dającą optycznie 
e fekt węższej ta l i i  i  bioder.

— Bardzo modne w  sezonie 
le tn im  b y ły  k ró tk ie , fa lba n ia - 
ste spódniczki. Czy trend ten 
jest rów nież obecny w  św ia to ­
w e j modzie?

— Rzeczywiście. S^ał na h i­
szpańskie spódniczki opanował 
w  tym  roku  P o lskę .' N iestety, 
moda ta przyszła z dw u le tn im  
ppóźnieniem...

— Jakie ko lo ry , w zo ry i tk a ­
n in y  będą modne w  nadcho­
dzących sezonach?

— G eneraln ie nie będzie łą ­
czek a n i kw ia tó w . M odne bę­
dą tka n in y  o dużych wzorach 
geom etrycznych w  kolorach pa­
s k o w y c h ,  pochodnych od p ia ­
sku pustynnego i b ie li do zbie­
lonych beżów. W ydaw ałoby się, 
że to n ic  nowego — a jednak! 
T ka n in y  będą przestrzenne, fa k -  
tu ra lne , m. in. sia tkow e, su­
pełkowe, spraw ia jące wrażenie 
tró jw ym ia row ośc i. In n y  trend 
to ko lóryzacja  sam ura jsk ich  k i ­
mon, a w ięc zgaszone granaty 
i  zie lenie w  k ra tk i i paski. 
M odny też będzie s ty l a fry k a ń ­
sk i — w zo ry geometryczne o 
czyte lne j gra fice  w  kolorze 
ugru  i  czekolady na jasnym , 
beżowym tle . W  specjalnych 
zestawieniach znajdą się także 
ostre ko lo ry  ja k  żó łty , czerwo­
ny  i f io le t.

— Chyba stale nie można zasla 
n iać się kryzysem  i  b rakam j? 
Skoro Barbara H o ff  i  G raży ­
na Hase p o tra fią  w yjść, choć 
ze skrom niejszą lecz a tra k c y j­
ną ofęrtą, dlaczego nasz prze­
m ysł nie może nas zadowolić 
swoją?

— Ż e b y  w y p ro d u k o w a ć  dużo , ład  
n ie  i  w  m ia rę  ta n io , n iezb ę d n e  są 
o d p o w ie d n ie  d e cyz je . N a le ży  p rze ­
de w s z y s tk im  zdać sobie sp ra w ę  co 
p ro d u k o w a ć , z czego, k to  m a to  
w y k o n a ć  ł  w  J a k ie j ilo ś c i.  K ie d y  od 
p o w ie m y  sobie na te  p y ta n ia , w te ­
d y  na p e w n o  pow staną  rze czy  po­
trze b n e  1 po szu k iw a n e . P rzec ież  w  
k r a ju  m a m y  * w ie lu  d o b ry c h  p ro ­
je k ta n tó w  i  re n o m o w a n y c h  w y k o ­
n a w có w . Je d n a k  w  c a łe j te j m a c h i 
n ie  ja k iś  t r y b  ź le  fu n k c jo n u je .  N ie  
u lega przec ież w ą tp liw o ś c i, że fa b ry  
k i  p ro d u k u ją .  A  w  Jak i sposób —

za leży od  d e c y z ji.  N ie  w ie m  k to  je  
p o d e jm u je , fa k te m  je d n a k  je s t, że 
w  w y n ik u  d e c y z ji lu d z i n ie o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  p ro d u k u je  s ię  rze czy  z łe , 
bub le ...

— W  k ra ju  pow sta ła cała 
sie$ bu tikó w . Czy pop raw iła  
się sytuacja  na ry n k u  kon fek­
cyjnym ?

— Z jaw isko  to p rzy ję łam  z 
w ie lką  radością, ponieważ b ra ­
kow a ło  u nas m aleńkich sk le­
p ikó w  o w yraźnych  p ro fila ch , 
ksz ta łtu jących  s ty l, g d /ie  moż­
na by ło  ubrać się ładn ie  i  m od­
nie. Obecnie sklepy te  pow ie­
la ją  się, za tra c iły  swą in d y w i­
dualność, a jednak m im o w y ­
sokich cen m ają sta łych 
k lien tów . N atom iast producen­
tom  państw ow ym  nie chce się 
robić dobrze. Są zdem oralizo­
w a n i tym , że k lie n c i muszą 
zdobywać rzeczy. Więc to  co 
w yp rod uku ją , niezależnie od 
jakości i  tak  pójdzie, bo prze­
cież nie można chodzić nago 
i boso. Na szczęście to  nega­
tyw ne  zjaw isko zostało częścio­
w o zahamowane. K lie n t żąda 
za swoje pieniądze dobre j ja ­
kości. Rezygnuje z l^ ip na  
b rzyd k ie j, często drog ie j rze­
czy.

— O by to się u trw a liło ...
Rozm aw iała: Ewa K U R E K

TO nie jest p ro je k t G ra­
żyny Hase, ale o tak ich  
właśnie spódniczkach m ów i 
się w  w yw iadzie  obok.

(CAF)

TEAÎR: Co Jest grane?

Zwyczajna (!) komedia
C Z Y  pam iętacie państwo 

ja k  zaczyna się słynna 
kom edia Beaumarchais 

„Wesele F iga ra ” ? Figaro, w 
p ierw sze j scenicznej kw e stii za­
chęca: „Ś m ie jm y  się, albowiem 
k to  w ie, czy św ia t po trw a  jesz- 
cze dw a tygodn ie !”  Od czasu 
nap isania tych  słów przez świat 
przetoczyło się ow ych dwóch 
tygodni, lepszych czy gorszych 
ty le , że można śmiechem tow a­
rzyszyć tym  słowom. I  tak 
czyn i w idow n ia  warszawskiego 
T ea tru  Dram atycznego, gdy 
przez scenę przem yka szybki 
ja k  iskra  M arek K o n d ra t/ 

Samoobronną reakcją  na nad­
m ia r przykrośc i i  sm u tkó w  co­
dzienności jest śmiech i teatry, 
k tó re  w yczu ły  tę potrzebę od­
reagowania przez publiczność 
przygnębienia — cieszą się 
obecnie nazwyczajną frekw en ­
cją.

W  T-eatrze P o lsk im  — „P o r­
wan ie  Sabinek” , czy li propozy­
cja karnaw ałow a, ja k ie j na sce 
nie Szczecin nie oglądał od nie- 

| pam ię tnych czasów: zwyczajna 
kom edia, pozbawiona podtek­
stów, drugiego i dalszych den 
oraz pola do dom ysłów kto, a 
czym  i p rzec iw  , komu. Nadto 
w ystaw iona starannie i  z polo­
tem. Słowem  — te a tr przypo­

m n ia ł sjhie, że komedia to też 
sztuka, i to n ie łatw a , bo tru d ­
n ie j ro ihw ić , niż wpędzić w  
melancholię.

Obyczaj )wa mieszczańska ko­
media fcanza i Paula Schon- 
tanów w adaptacji Ju liana  T u ­
w im a ja! u tw orem  napisanym  
z kultura i nerwem, o b fitu ją ­
cym  w  ibb re j jakości feart — 
ale minuj to, mogła się dziś 
obronić U lko aktorstw em , na­
der łatwa byłoby bow iem  moż­
na sprowadzić ją  do poziomu 
staroświeckiej ram oty

Reżyser! ijąca rzecz Bogusła­
wa Ćzosiowska spraw iła , że 
aktorzy uw ierzyli w  możność 
wciągnięta w idow n i w  śledze­
nie perypetii profesora łaciny, 
którego ihłodzieńczą sztukę za­
m ierza vystawić dyrek to r w ę­
drującego tea tru  a także w  
atmosferę rodzinną, pełną prze­
brzmiałych już dziś namiętnoś­
c i i  intryżek. Zespół ak to rsk i z

g ra jąc swe ro le  z hum orem ^ w 
dobrym  tonie i  tem pie. To Sa­
mo dotyczy U rszu li Szydlak i  
M arzeny Toka rsk ie j.

DOBRE słowo należy się 
autorce scenogra fii — Annie 
M a rii Rachel. G abinet-sa lon w  
domu profesora — jedyne w nę­
trze te j sz tuk i — nie został 
przerysowany. Nosi on charak­
te r przyzwoitego pomieszczenia, 
o k tó re  dba i pani domu i  słu­
żąca, w  k tó rym  jest m iejsce ria 
księgozbiór, na estetyczny do­
bór tka n in  zasłonowych, ład i 
czystość. Rezygnacja z ka ryka ­
tu ry  mieszczaństwa podwyższa 
lo t kom edii. No i kostium y... 
Panie a r ty s tk i lu b ią  „ub ie rać 
się u A n n y  M a rii Rachel”  i 
można to zrozum ieć patrząc na 
gustowne s tro je  „z  epoki” , na 
czele z przezabawnym  w yjśc io­
w ym  kostium em  W eron ik i, uda­
ją ce j się do tea tru .

Życie codzienne i telewizyjne

No i poleciał...
KIE D Y  dwa tygodn ie  tem u 

nasz a u to r „P ra só w k i”  
p rzytoczy ł fragm en t w y ­

w iadu  z P io trem  Fronczewskim , 
w  k tó ry m  ten n iezw yk le  popu­
la rn y  a k to r zapowiadał pow ró t 
„K a b a re c iku ” , spotka liśm y się 
z głosam i niedow ierzania. I  oto 
„K aba rec ik ”  poleciał. Każdy kto  
nie zmęczony sy lw estrow ym i sza 
łeństwamd — tu i ówdzie po­
dobno baw iono się ostro — do­
trw a ł do późnych godzin 1 s ty­
cznia 1984, m ógł zobaczyć na 
własne oczy O lgę L ip ińską , k tó ­
ra  na roboczej w e rs ji taśm y 12 
g rudn ia  1981 ro ku  prow adziła  
nagran ie kolejnego program u, 
zaś późn iej — w szystkich  g łów ­
nych bohaterów  te j nadscenki: 
pana P iotrusia, panią Basień- 
kę, pana Czesia, pana Turec­
kiego... T y lko  pan Janek gdzieś 
się zapodział, ale m am y nadzie­
ją . że i  on się odnajdzie.

P ow ró t „K aba rec iku ”  jest w y ­
darzeniem radosnym  chociaż je ­
go treść b yna jm n ie j n ie  by ła

ta k  ca łk iem  do śm iechu (a jed­
nak śm ia liśm y się często szcze­
rze i  do łez...). W ia tr  na jnow ­
szej h is to r ii k tó ry  h u la ł po 
puste j scenie gdy skończyły się 
taśm y z dwunastego grudn ia , to  
ch w y t znany i naw et ograny, 
a przecież znaczenie zm iany sy­
tu a c ji s c e n i c z n e j  uzm y­
s ław ia ło  nam  dob itn ie  ja k  inny, 
chociaż n ib y  ta k i sam, bę­
dzie to program . N ie chodzi o 
szczegóły, detale, a luz je  i  „co 
z tego w y n ik a ” , chodzi o zm ia­
ny  ja k ie  nastąp iły  w okó ł nas i 
w  nas samych. P a trzym y dziś 
znacznie pow ażnie j I znacznie 
uw ażn ie j w  to „zw ie rc iad ło  sa­
ty ry ” , w yczu len i na każde sło­
wo, n ieu fn i, badajacy ostrożnie 
in tenc je  artys ty . O lga L ip ińska  
proponuje, tak  ja k  w  swoich 
poprzednich program ach, spoj­
rzenie w  k tó rym  m ożemy od­
naleźć elem enty poważnej, ca ł­
k iem  serio rzeczywistości, w  
ostrym , g ro teskow ym  ujęciu. 
T a k i jest s ty l te j sceny i  on

pozostał. Natom iast je ś li cho­
dz i o treść, to an i streszczać 
n ie wypada, an i tłum aczyć ,7co 
a u to r m ia ł na m yś li” . D la jed­
nych by ło  to  w  sum ie strasznie 
obrazoburcze, dla innych łagod­
ne ja k  herbatka m iętowa. Ktoś 
może powiedzieć: Nieważne! 
W ażniejsze jest zaistnienie, po­
w ró t, zabranie głosu! Zapewne, 
i  to się dziś liczy . Zawsze jed­
nak będziemy p a trz y li i  s łu ­
cha li ja k  w spó łb rzm i to co m a­
ją  nam  do zaproponowania 
a rtyśc i —  już nie ty lk o  kabare­
to w i — z naszym i odczuciam i 
doświadczeniami, w iedzą o cza­
sach w  ja k ich  przyszło żyć. Są­
dzę, te  w  now ym  „K aba rec iku ”  
— k tó ry  zgrabnie przerzuc ił 
pom ost do przeszłości — nie 
pobrzm iew ały: dysonans, fa łszy 
w e nu ty, ga lan te ry jne  pustosło­
w ie. To ju ż  bardzo dużo.

Zam iast po in ty . Spotkałem  
pewnego „n ieprzejednanego”  i 
zagadnąłem o „K a b a re c ik ”  — 
czy w idz ia ł. „Owszem  w idz ia ­
łem  — odparł — ale m ogliby 
się nie kom prom itow ać: prze­
cież tego Fronczewskiego gra ł 
in n y  artysta, na dodatek du- 
b ingow any„.” . Kabarec ik , kaba­
recik...

Ex Aequo
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Z D U Ż Y M  zainteresowa­
niem  śledzę od la t  troskę Re­
dakc ji „K u r ie ra  Szczecińskie­
go”  o zachowanie w  riaszym 
mieście w szystkich  m iejsc i  
rzeczy zw iązanych z h is to rią  
Szczecina. Z tym  w iększym  
zainteresowaniem  przeczyta­
łem pański a r ty k u ł w  świą­
tecznym  numerze „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  (n r 251) pt.

0 „O  szczecińskiej t ra d y c ji — 
inaczej” . P on iew aż' ta k ie  za­
biegam  w  różnych in s ty tu ­
cjach o ra to w an ie  w sze lk ie j 
t ra d y c ji zw iązanej z pięknem
1 h is to rią  naszego grodu, po­
zw o li Pan, że podzielę się z 
N im  k ilko m a  uw agam i w  tym  
wtzględzie.

F R A G M E N T  w spom n ianego  ar­
t y k u łu  p o ś w ię c ił Pan za b y tiko w e j 
la ta rn i z p l.  H o łd u  P ru sk ie g o . 
O tóż n ie  w szyscy szczec in ian ie  
w iedzą  że 1est to  obecn ie  Jedy­
na s to jąca  la ta rn ia  pochodząca 
z o k re su  sch y łko w e g o  (d o k ła d n ie
2 1895 r .  — co u w id o c z n io n o  po­

przez o d la n ie  d a ty  w  je j  podsta­
w ie )—O s ta tn i raz ( i  za razem  p ie rw  
szy po I I  w o jn ie )  la ta rn ia  ta  by­
ła  re m o n to w a n a  w  1971 r .  P am ię ­
ta m  te n  re m o n t dobrze  bo sam 
uzg a d n ia łe m  jego  szczegóły z k ie r .  
W yd z ia łu  O św ie tle n ia  Z a k ła d ó w  
E nerg .. p. F ro jd e n b e rg ie m  ( in d a ­
gow any w ów czas przeze m n ie  
W o j. K o n s e rw a to r Z a b y tk ó w  n ic  
o te j s p ra w ie  n ie  w ie d z ia ł i p ro ­
s ił ' m n ie  b y m  się z a ją ł tą  sp ra ­
w ą). U s ta li l iś m y  w te d y , że la ta r ­
n ia  będz ie  pom a lo w a n a  na ko ­
lo r  szary , a n ie  z ie lo n y  ja k  za­
m ie rza n o . a la m p y  k tó re  zostaną

m i podczas w y m ia n y  ża rów ek 
w s ta w io n o  r tę c ió w k i.  S ta ra  p ra w ­
da, że p ro w iz o rk i o k a zu ja  sie n a j­
trw a ls z e  i  tu  okaza ła  się górą.

JESZCZE gorzej wyg ląda 
sprawa dw óch p ięknych la ta r­
ni, um ocowanych przed w e j­
ściem do Pałacu pod G lobu­
sem (obecnie L iceum  Pielęg­
n iarsk ie) przy pl. O rla  B ia łe ­
go. La ta rn ie  te, k tó re  pam ię­
ta ją  jeszcze erę na fty  zna jdu­
ją  się w  opłakanym  stanie.

b y ły  sprawne technicznie. A 
w ys tró j?  Przecież ty lko  parę 
m iast w  Polsce może poszczy­
cić się ty lom a autentycznym i 
pom pam i, k tóre  m ontowano 
na ulicach jeszcze przed I  w o j 
ną św iatową. Odrębną sprawę 
stanow i m alow anie ich co ro ­
ku  na jaskraw ozie lony ko lo r 
(czy nie można( na ko lo r sta­
lowy?), a le . w idocznie W oj. 
K o nserw ator Z ab ytków , jesz-

Ratujmy starocie!
za tnsta tow an« na ła b ę d z ich  szy­
ja c h  będą p ro w iz o rk a  do czasu 
aż B iu ro  K o n s e rw a c ji Z a b y tk ó w  
w y k o n a  s ty lo w e  la ta rn ie .  (Z a in ­
s ta lo w a n o  la m p y  ty p o w e  tam. ta ­
kie ja k ie  w id z i sie w  p a rka ch ). 
U s ta li l iś m y  też. że n ie  będz ie  się 
w tym w y p a d k u  stosow ać żaró­
w e k  r tę c io w y c h , tyftke t r a d y c y j­
ne. k tó re  dają n a s tro jo w e  żó łte  
ś w ia tło .

Minęło od tego  ezasu la t  k i l ­
kanaśc ie . la ta rn ia  zn o w u  Jest za­
n ie d b a n a . la m p y  d a le j są n ie ­
w ła śc iw e . a p rzed  p a ru  t y  g o d n i a-

Pew nie  za parę la t  rozsypią 
się zupełnie i  w tedy  osoby od­
pow iedzia lne za konserwację 
zabytków  będą w y lew a ć k ro ­
kody le  łzy.

A  piękne, secesyjne pompy? 
Proszę sprawdzić ile  z n ich 
m a jeszcze ko rony szczytowe 
czy też s ty low e rzygacze. Za­
k ła d  W odociągów i  K a na liza ­
c ji,  k tó rem u one podlegają, 
troszczy się je dyn ie  o to  by

cze sp raw y ow ych  pomp nie 
dostrzegł...

Piszę o ty m  ta k  szczegóło­
wo ponieważ w yd a je  m i się, 
że najw yższy ju ż  czas by 
wreszcie ktoś kom pleksowo 
za ją ł się sprawą ra tow an ia  
w sze lk ich  s ta roc i na naszych 
u licach, gdyż ja k  ta k  da le j 
pó jdzie dzieciom  naszym n ie ­
w ie le  przekażem y s żyw e j h i­
s to r ii Szczecina.

Kończąc chcia łbym  życzyć 
zarówno Panu Redaktorow i 
ja k  i  tym  w szystk im  k tó rym  
h is to ria  Szczecina jest bliska 
sercu, dużo zapału w  Nowym  
Roku do nieszczędzenia w y ­
s iłku  o ra tow anie  h is torycz­
nego p iękna naszego miasta.

Z  poważaniem 
d r Jacek Ł A W IC K I

OD AU TO R A .^D zięku jąc za 
lis t  i  zaw arte w  n im  uwafei, 
pragnę zauważyć nie bez cie­
nia m elancholii, że pieczoło­
w ic ie  restauru jąc np starom 
m ie jsk ie  kam ien iczki, dopusz­
cza m y do dew astacji innych 
fragm en tów  m iasta. Niezależ­
n ie  od w sze lk ich  trudności na 
ja k ie  by się nie powoływano, 
spraw om  ty m  należy poświę­
cić stanowczo w ięce j uw agi 
n iż  dzieje się to do te j pory. 
M etoda kładzenia ko le jnych 
w a rs tw  fa rb y  o le jne j (czy de­
m ontażu) kom prom itu je  opie­
kunó w  m ie jsk ich  zabytków .

Marek DO N A l

Scena i  „ Porw ania  Sabinek”

przekonaniem w c ie lił się w sw o  
je ro le  i to ,zapewnia przedsta­
w ien iu  sukces.

Jacek Polaczek jest bezspor­
ną gwiazdą te j kom edii. Prze­
pełniając ża rliw ym  choć n ie ­
skom plikowanym  w idzeniem  
sztuk i postać S trzyg i-S trzyck ie - 
go, zewnętrznie pozostaje- pe ł­
nym  elegancji dyrektorem . Je­
go w ysiłk i na rzecz uzyskania 
sukcesu, przy pomocy m itycz­
nej małżonki, p rim adonny t ru ­
py teatralnej „1.80 wzrostu, 
taaakie bary”  oraz nieodłączne­
go „księżyca”  ukazane są przez 
aktora  z tą dozą um ia ru , k tó ra  
w yw ołu je  najkom icznie jszy sku 
tek. Nadto konstrukc ja  scen. 
w  których ukazuje się Pola­
czek, pomyślana przez B. Czos- 
nowską, daje niezrównany 
efekt.

Tryska tem peramentem  daw­
no nie w idziana K rys tyna  
Niemczyk w  ro li W eron ik i; s łu­
żącej profesora. W nosi ona du­
żo bezpretensjonalnej , radości. 
Przesympatyczną postać same­
go profesora O widowicza tw o­
rzy  Tadeusz Żuchn iew slti a n a j­
wdzięczniejszą z groźnych żon 
— Krystyna Dcmska. M arian 
Nosek, kupiec z Tarnowa, ma 
wszelkie cechy {■ rubasznego 
nrzedsiebiorcy z; p ro w in c ji. 
A ndrze j ^ ran czyk  i Jacek G ier- 
czak wruŁzą element m łodzień­
czych tabtoczesnych przygód.

Foto : Jacek F ija łk o w s k i

Sceny z udziałem  Polaczka, 
sceny w ę dro w an ia  pożyczonych 
500 koron, scena zorganizowa­
nego rodzinnego szczęścia d łu ­
go' jeszcze po w y jśc iu  z tea tru  
śmieszą publiczność.

B A R A N . W  p ra c y  za­
w odow e j sp ię trze n ie  za­
jęć. m usisz p racow ać 
b a rd z ie j sys te m a tycz ­
n ie . K o n f l ik t y  d o m o ­
we, Jeżeli im  n ie  za­

pob iegn iesz, m ogą s tać się pow aż­
ne.. P o zw ó l d ru g ie j s tro n ie  m ieć  
w łasne  zdanie. F in a n so w o  n ieź le . 
Z d ro w ie  m oże p rz y s p o rz y ć  tro c h ę  
k ło p o tó w .

P~_—— — B Y K . C iąg le  b ra k  u 
C ie b ie  z a in te re so w a n ia  

"(poza f in a n s o w y m ) p ra -  
W zĘ jp ffl cą. n a to m ia s t c h ę tn ie  
¥  spychasz ją  na in n y c h .

Ten sposób b y c ia  m o ­
że d o p ro w a d z ić  do k o n f l ik tó w  w  
o to cze n iu  za w o d o w ym . S p ra w y  oso-, 
b is te  też w y m a g a ją  p e w n y c h  s ta ­
ra ń . W łącz się a k ty w n ie j w  życ ie  
codz ienne.

r —---- —- i  B L IŹ N IĘ T A . B a rdzo
•  •  o ż y w io n y  ty d z ie ń  za-

ró w n o  zaw odow o  ja k  i 
'Ą v  H *  to w a rz y s k o . W szys tko  
# 1 7 1  u k ła d a  się po  T w o je j 

US..,Z , . m y ś li,  a le  zawsze s ta - 
■raj się zachow ać u m ia r  ł  rozsądek, 
bo in a cze j g ro z i s y tu a c ja , w  k tó ­
r e j  n ik t  do ro s łe m u  c z ło w ie k o w i n ie  
będz ie  c h c ia ł pom óc. S p rz y ja  C i 
S k o rp io n . '

R A K . W  p ra c y  b ie ­
rzesz z b y t dużo  o b o ­
w ią z k ó w  na s ieb ie , po- 
d z ić l je  częśc iow o na 
w sp ó łp ra co w n ikó w ,' 
gdyż  w '  ty m  te m p ie  

p ra c y  n ie  w różą  C i dob re g o  zd ro ­
w ia . S p ra w y  osobiste  p o w in n y  oder 
w ać C ię tro c h ę  od p ra c y  i  po zw o ­
l ić  na m a ły  re la ks . S ym p a tyczn y  
zn a k  Panna.

—¿T--------- L E W . T y d z ie ń  p ro p o -
z y c j i  i  zw ią z a n y c h  z 

S ih y f lP ' * y m  roz te rek .* N a jw a ż - 
JggSĘ&T n ie jsze  je s t to . że masz 

m o ż liw o ść  w y b o ru ,
—.............  K ażda decyz ja  w  ty m

ty g o d n iu  po d ję ta  będz ie  udana. 
S p ra w y  osobiste  p o w in n y  b yć  po­
m yś ln e . Z d ro w ie  dopisze. W a żn y  
zn a k  W o d n ik .

"T 2 T  P A N N A . W ty m  ty g o d - 
n iu  będz ie  spo ro  u c ią ­
ż liw y c h  s p ra w  do  za ła t- 

# i  W len ia , gdyż  n a zb ie ra  -  
I V  ło  się ró ż n y c h  za leg -

J------ z— łośe i. Je że li weźm iesz
s ię  e n e rg iczn ie  do  p ra c y  uporasz 
s ię  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  d n ł k u  
sw em u 1 In n y c h  za d o w o le n iu . K o m ­
p lik a c je  w  sp ra w a ch  serca.

"  j r —  W A G A . N ie  zazdrość 
in n y m  sukcesów , gdyż  
1 T y  masz je  ró w n ie ż . 

A  / ł \  A  że w ię k s z y m  w k ła -  
NP W  <łem p ra c y  — św ia d - 

~ sy to . że lic z y s z  na 
i  n ie

------------- S K O R P IO N  , T yd z ie ń
« **'%  pod zn a k ie ri?  sp ra w  ro - 

d z in n y c h . M usisz a k ty -  
w n ie j w łą c z y ć  się w  
te n  n u r t ,  bo możesz 

■ " ■ .... zostać u z n a n y  ‘Za w ie l­
k ie g o  ego is tę  i  pozostać na u b o ­
czu w a żn ych  w y d a rz e ń . Okaż w ię ­
c e j serca i  z ro z u m ie n ia  b lis k im , a 
zna jdz iesz  se rdeczny o d d źw ię k . 
Z d ro w ie  b a rd zo  dob re .

--------- r r r  S T R Z E LE C . W ty m  ty -
h A  g o d n iu  będz ie  m ożna 

dCSŁu* » d o p ro w a d z ić  do końca  
M S o f , s p ra w i,  k tó ra  spędza 

fJ T J P u  ' C i sen z oczu. W ięce j
*-------------  e n e rg ii z T w e j s tro n y .

a pom yś lne  zakończen ie  sp ra w i sa­
ty s fa k c ję  i  k o rz y ś c i m a te r ia ln e . 
Z a p o w ie d ź  du że j u roczys to śc i.

dz ie ń  n ie  sp ra t 
p o tó w  i  n iespodz ianek , 

r  }  W  p ra cy  s p o ko jn ie , w
1 /  d o m u  ró w n ie ż ; Z d ro w ie

*--------------  w  n o rm ie , fin a n se  też.
M iłe  sp o tka n ie  w  p rz y ja c ie ls k im  
g ro n ie .-*

W O D N IK . T w o je  d o le ­
g liw o ś c i zw iązane  są z 
pogodą i  o s ta tn io  w zm o 
żonym  w y s iłk ie m . S ta -

J o jn ie j,  m n ie j n e rw o ­
w a  1 radzę  o d w ie d z ić  le ka rza  
S p ra w y  osob is te  p o m y ś ln e . R elaks 
k o n ie czn y .

■■ ■..........  R Y B Y . P e w n e  sp ra w y
same w y ja ś n ią  się bez 
T w ego  u d z ia łu ,  co  bę-

ŁJpsa»? dz ie  C i n a  rę kę . Boisz 
się ś m ia ły c h  d e c y z ji.

.............. K ło p o ty  dom ow e są
ud z ia łe m  w s z y s tk ic h , w ię c  n ie  za­
ła m u j rą k . t y lk o  s ta ra j się za po ̂  
b ie g a ć  _ im  w  m ia rę  m o ż liw o śc i. 
P e w n y..zn a k  L e w .

w łasne  s iły  i  n ie  p o c ią g a ją  C ię 
in t r y g i .  Z d ro w ie  C i dopisze. M iła  

Jan FR YC Z niespodzian ie» w dom u.

Nowa kamera
F IR M A  P H IL IP S  zapow iada  w y ­

puszczenie na ry n e k  w  d ru g ie j po­
ło w ie  1984 r .  n o w e j k a m e ry  p o łą ­
czone j w  Jedną całość z m a g n e to ­
w id e m . Z asadn iczą  now ośc ią  Jest 
n ie w ie lik i m a g n e to w id  p o zw a la ją cy  
re je s tro w a ć  o b ra z  na  kasec ie  o 
sze rokośc i * m m . W ys ta rczy  go 
p o d łączyć  do te le w iz o ra : b y  o d tw o ­
rz y ć  o b ra z , C a łość w a ty  2,2 k g  I  
m a w y m ia ry :  *7,5X14,5X7,5 cm . K a ­
seta po zw a la  z a re je s tro w a ć  godzi­
nę n a g ra ń . N ic  podano t le  ta n o ­
wość będzie ko sz tow ać.

„S tate  polskie  
kolcowanie"

N A W IĄ ZU JĄ C  do t ra d y c ji 
wspólnego kolędowania Tea tr 
„K ry p ta ’ zaprasza w  sobotę o 
godz. 18 na spektakl „S tare 
polskie kolędowanie” . W  pro­
gram ie m. in . „L u la jże  Jezuniu” . 
„N arodził się”  (X V I I  w.). „O j 
m aluśki, m a luśk i”  i  fragm enty 
dram atów staropolskich. W y­
stąpią: Beata K o lak , Dorota 
Zamolska, A leksander Podolak, 
Krzyszto f Jasiński i  M icha ł So­
wa.

Krzyżówka nr I
Każde mieszkanie powinno być ubezpieczone 

w PZU
P O Z IO M O : 1. D o p ły w  W a rty , 4. 

D rzew o  liśc ia s te , 9. Może b y ć  pa­
p ie ru  to a le to w e g o , 10. C ze rw co w y  
so len izan t, 11. N a jw ię ksza  je d n o s t­
ka  czasu w  d z ie ja c h  Z ie m i, 13. N ie  
m a  sp rze c iw u . 17. C ałość s trz y ż y  
o w cze j, 18. P ie rw ia s te k  chem iczny , 
20. W ysuszony m iąższ o rzechów  k o ­
koso w ych , 23. W yp a d n ię c ie  p i łk i  
poza b o isko  podczas g ry , 25. D a w ­
na m io ta ją c a  b ro ń  ręczna, 26. N a­
d z ie n ie  do p la cka  św ią tecznego, 29. 
O zdobne naczyn ie , 31. G odność na 
d w o ra c h  e u ro p e jsk ich , 36. S łużba 
o b se rw a cy jn a  na d z iob ie  s ta tk u . 37. 
O sta teczn ie  u k sz ta łto w a n a , doros ła  
postać ow ada, 38. Jo n  o ła d u n k u  u - 
ję m n y m . 39. C zyn , dz ie ło , fa k t ,  40. 
S am ochód,

P IO N O W O : 2. P ostać z „C h ło p ó w ”  
W ł. R e ym on ta , 3. W ie lk a  sala u n i­
w e rsy te cka , 4. P rz e c iw ie ń s tw o  czer 
n i,  5. K ło p o t, k ło p o t liw a  s y tu a c ja , 
6. K ło d a , 7. S tó ł s k le p o w y , 8. S to­
p i ły  m u  się s k rz y d ła  w  p ro m ie ­
n ia ch  s łonecznych , 12. P ie rw ia s te k  
ch em iczny , 14. W y m ia r p io n o w y  
na  ry s u n k u  te c h n ic z n y m , 15. M ito ­
lo g ic z n y  bożek rz y m s k i, k tó re m u  
w szyscy w  sw o im  czasie sk ła d a ją - 
h o łd , 16. D ru g i o k re s  m e zozo iku , 19. 
N a p ó j a lk o h o lo w y , 21. W ysuszone 
ow oce lu b  w a rz y w a  przeznaczone 
do spożyc ia , 22. M oże b y ć  d rz e w  w  
les ie  lu b  m orza , 24. M ię d zy  n e tto  a 
b ru t to ,  27. -Ś re d n io w ie czn y  p ie śn ia rz  
w ę d ro w n y , 28. L e k a rs tw o , 30. W yspa 
k o ra lo w a  z la g u n ą , 31. P o ś re d n iczy

w  z a w a rc iu  m a łże ń s tw a , 32. S o low y 
u tw ó r  w o k a ln y ,  33. D om ow a w y c h o  
w a w c z y n i d z ie c i w w ie k u  p rzed ­
s z k o ln y m , 34. P o w o d u je  zapa len ie  
m a te r ia łu  w y b u c h o w e g o  z p e w n y m  
o p ó źn ie n ie m , 35. P o le , ro la , ła n .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  na d sy ­
ła ć  pod  a d resem  re d a k c j i  (w y łą c z ­
n ie  na k a r tk a c h  p o c z to w y c h ) w  te r  
m in ie  10-d n io w y m , z d o p isk ie m  

. „K rz y ż ó w k a  n r  1” . D la  a u to ró w  
p ra w id ło w y e h  o d p o w ie d z i P Z U  p rz y  
g o to w a ło  t r z y  n a g ro d y  — b o n y  p re  
m io w e  P K O  a 250 z ł.

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I Ś W IĄ T E C Z N E J

P O Z IO M O : 1. B y ro n , 5. S m ok, 9. 
Sos, 11. E le w , 12. W o re k , 13. O stew , 
14. W &ta, 15. R y m , 16. A r ia ,  17. D ia ­
na , 20. K a ir .  21. Jeż, 23. P a ją k , 24. 
A z y l, 28. Im a k , 29. Sagan, 32. Ca­
łus , 33. Z ło , 35. N a re w , 36. Lam eta , 
40. A lk a ,  44. W at, 47. T e rm o m e tr. 48 
Ś w ieczka , 49. A k t ,  51. K iw i.  56. S tru ­
cla , 60. N a czyn ie , 62. G w izd , 63. 
T o n , 64. W ig il ia ,  65. N eon, 66. R u ­
m ia , 67. A l t .

P IO N O W O : 1. B ro ń , 2. R ota, 3. N e­
w a , 4. Ten is , 6. M ia ra ,  7. K w a d ra , 8. 
O rg a n y , 9. S k ra j, 10. S um , 18. Ba­
ba, 19. M ąka , 22. E ra to , 25. Z a łom , 
26. L is z t, 27. O cel, 29. Sens, 30. Gó­
ra , 31. N aw a , 34. Ł a w ra . 37. A m o k  
38. Esej, 39. A tu t .  41. L iz o i, 42. A ta k , 
43. K re w ,. 45. Ś w it,  46. M enu, 50. 
K l in ,  52. Id io m , 53. In d ia . 54... Scę- 
na , 55. Z y to , 56. Sowa, 57. Rega, 58. 
C e lt, 59. A g a r, 61. N ona .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  a 500 z ł — u fu n d o w a n e  przez 
P Z U  — w y lo s o w a li:  H a lin a  Jaśko- 
w ia k  — Szczecin, /  u l .  K .  K ró le w i­
cza 13/9, S ła w o m ir M a jc h rz a k  — 
Szczecin, u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
89/5 o ra z  M a ria n  S w ią d e r — P y rz y ­
ce, u l.  D ą b ro w sk ie g o  20a/4.

N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  I I I  p. p o k . 53. Osobom  za­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y ! W  k r z y ­
żów ce n r  48 z n a le ź liś m y  b łą d . P ra ­
w id ło w a  o d p o w ie d ź  w  p . 29 poz io ­
m o  p o w in n a  b rz m ie ć  „ k ra k s a ” . 
P rze p ra sza m y za o m y łk ę . W śród 
a u to ró w  ta k ic h  w ła ś n ie  rozw ią za ń  
w y lo s o w a n o  jeszcze d w ie  n a g ro d y . 
O trz y m a li je :  B a rb a ra  S ta n k ie w ic z  
— N o w o g a rd . D z ie rżyń sk ie g o  2/1 i  
J u l ia n  W e jn e r — Szczecin, u l.  Ros­
tw o ro w s k ie g o  24/6.

723 T Y S IĄ C E  N O W YC H  O B Y W A T E L I

0  W  roku  k tó ry  rń iną ł nasza „Polska Rodzina”  
pow iększyła się o 723 tys. obyw ate li, co pod wzglę­
dem przyrostu  natura lnego staw ia nas w  ścisłej euro­
pe jsk ie j czołówce. W yż dem ograficzny, k tó ry  nadal 
przeżywam y, nie może stać .się swoistą k lęską „u ro ­
dza ju” . Już dziś za sprawę p iln ą  w  sferze działań 
społeczno-gospodarczych należy uznać zabezpieczenie 
w a run ków  bytow ych przybyw a jącym  now ym  obyw a­
telom  (...) Stałe zwiększanie się po lsk ie j rodziny do­
brze świadczy o prężności społeczeństwa. N akłada to 
jednak na społeczeństwo konieczność rozum ienia 
wszystkich konsekw encji ja k ie  p rzyrost n a tu ra ln y  po­
w oduje w gospodarce, oświacie i  ku ltu rze .

(Z a r ty k u łu  wstępnego dziennika „Rzeczpospolita” ).

C IEŃ B IU R O W C A, C Z Y L I W A L K A  O R O BO TN IKÓ W

0  „C ień b iurow ca”  to ty tu ł bardzo interesującego 
tekstu ja k i ukazał się ostatn io na łamach „S ztandaru 
M łodych” . Oto jego fragm en ty:

G dy na niedaw nej m ie jsk ie j kon fe renc ji sprawo­
zdawczo-wyborczej w  Łom ży ustępujące k ię row n ic tw o  
przedstaw iło  propozycję K W  PZPR by 10 robątn ikom  
k tó rzy  nie o trzym a li m andatu w  swoich POP p rzy­
znać p raw o kandydowania do w ładz, n ie k tó rym i do­
słownie rzuc iło : — Co? Znów  przyw ozic ie lu d z i w  
teczkach?

— Chodzi ov (...) sp raw ied liw e  proporcje . Na 210 de­
legatów  robo tn ik iem  jest co dziesiąty — tłum aczył 
p rzedstaw icie l ustępującej egzekutyw y. Stanęło na 
tym , że rekom endow ani o trzym a ją  prawo kandydo­
w ania do w ładz m ie jsk ich , ale nie będą m ogli być 
w yb ie ran i na konferencję wojewódzką. „

N ie ty lk o  władze p a rty jne  w  Łom ży m usia ły  w  te j 
kam pan ii w alczyć o robotników. (...) Ogromną część 
m iejsc m andatow ych za ję li tzw. um ys łow i: dy rek to ­
rzy, k ie row n icy , prezesi, członkow ie tzw . dozoru 
technicznego i  in n i (...) J a k i stąd wniosek? O gran i­
czanie w  prawach wyborczych lu dz i z a d m in is tra c ji 
by łoby  sprzeczne ze S tatutem  PZPR. Bezczynne p rzy­
g lądanie się ja k  rosną ich w p ły w y  godzi, ja k  w y k a ­
zu ją  w y n ik i kam pan ii, w  pryncyp ia . Chyba n ik t  n ie 
ma w ą tp liw ośc i — co w ybrać? Żeby by ło  sp raw ied li­
w ie  ktoś m usi zabrać spraw iedliw ość tym  k tó rzy  ma­
ją  je j za dużo.

W n iosk i końcowe autora nieco ryzykowne, ale p ro ­
blem  — ja k  się to  m ów i —- pozostaje o tw arty .

„L E W A K ”  ZE  SZCZECINA

#  R edaktorow i naczelnemu lu be lsk ie j "„K am eny” ^ 
M a rko w i A . Jaw orskiem u n iezbyt dobrze rozpoczął 
się N ow y Rok — na sku tek zdecydowanego „n ie ”  L u ­
be lskich  Zakładów  G ra ficznych  jego pism o od 1 s ty­
cznia nie stało się (jak  to zapowiadano uprzednio) ty ­
godnik iem , zaś on sam um ie jscow ił w  swoim  tekście 
L u b lin  po lew e j stron ie  W is ły  i  ta k  się następnie z 
tego tłum aczy: U sp raw ied liw ia  m nie jedno — przez 
k ilk a  la t  m ieszkałem  w  Szczecinie, a tam  zawsze z 
dumą podkreś la liśm y, że Szczecin to jedyne m iasto 
P o lsk i leżące po l e w e j  s tron ie  O dry. I  tak  m i ta 
lew izna weszła do k rw i!  -

ZD O BYĆ C Z Y T E L N IK A !

0  T ygodn ik  „A rg u m e n ty ”  p rzys tą p ił do zdobywa­
n ia  czyte ln ików .«

itífflllfe«Ô M 3S a

Na w id o k  ta k ie j rek lam y można jedynie 
westchnąć: — Nie jestem  godzien, o Panie (Redakto-
r2!e)! ,I  jeszcze coś z tych  rzeczy — tygodn ik  „T u  i  T e ­
raz”  zam ien ił dotychczasową bardzo sym patyczną w i­
nietę ty tu ło w ą  na w o łow ą czcionką zrobione ty tu lis ko . 
N ie ma obaw, teraz ju ż  zobaczą. A le  czy kupią?

Zebra ł: cmes
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Pomajsterkujmy

Jak suszyć bieliznę?
Z IM O W A  pogoda nie 

zawsze pozwala na susze­
n ie b ie lizny  za oknem  czy 
na balkonie. Zosta jem y za­
tem  zmuszeni do suszenia 
w  suszarn i bądź też w  ła­
zience.

P roponu jem y dz is ia j Czy­
te ln iko m  w yko nan ie  sto­
sunkow o prostych susza­
rek. Z rob ien ie  ich n ie  po­
w in n o  nastręczyć k łopotów  
natom iast funkc jona lność 
tego sprzętu z pewnością 
zadow oli pan ie domu.

S U S ZA R K A  
DO Ł A Z IE N K I

Zasadę dzia łan ia i budo­
w ę przedstaw ia rysunek.

Stelaż w yko nany  z d re w ­
na w e w ną trz  którego na­
c iągnię te są lin k i,  jest pod­
noszony i  opuszczany na 
bloczkach przym ocowanych 
do s u f itu  w  łazience (n a j­
le p ie j nad wanną). B loczki 
ta k ie  kup ić  można w  skle­
pach sportow ych lu b  też 
zrobić sam odzielnie z ka ­
w a łka  b lachy i  r o lk i (np, 
szp ile czk i z bębenka ma­
szyny do szycia). M ocuje­
m y je  do su fitu  p rzy  po. 
m ocy w k rę tó w  1 ko łków  
rozprężnych. Do ściany 
w kręcam y haczyk na k tó ry  
zaczepiać będziemy sznur­
k i podnoszące suszarkę. Na 
n ich  też przyczepiam y dwa 
lu b  trzy  m eta low e kółecz­
ka w  tatki sposób, aby do l­
ne kó łko  u trzym yw a ło  su­
szarkę w  położeniu opusz­

czonym, górne zaś —  ■ w 
położeniu m aksym a ln ie  u - 
niesiomym w  górę.

S U S Z A R K A  PO KO JO W A

Można ją  rozstaw ić na 
noc p rzy ka lo ry fe rze  lu b  
piecu, a rano po wysusze­
n iu  b ie lizny  złożyć i  scho­
wać za szafę. Suszarkę 
można w ykonać dw ojako — 
z m eta low ych p rę tów  o 
średnicy 3— 5 m m  lu b  z 
lis te w  drew n ianych . Oczy­
w iśc ie  m nie jsze gabary ty  
m ieć będzie je ś li w ykona­
m y ją  z c ienk ich , m eta lo­
w ych  prętów . Poszczególne

SttSMrki POKoio»*

elem enty spawa się bądź 
lu tu je  a następnie p o k ry ­
wa wodoodporną fa rb ą . Za 
bieg na leży pow tó rzyć k i l ­
ka razy  ze wrzględu na sta­
ły  ko n ta k t p rę tów  z wodą. 
N ieco w ięce j problem ów 
jest z w ykonan iem  d rew ­
n iane j szuszarki, gdyż ele­
m enty drew n iane muszą 
być grubsze. A b y  zacho­
wać n a tu ra ln y  ko lo r d rew ­
na la k ie ru je m y  je  k ilk a  ra ­
zy wodoodpornym  la k ie ­
rem. - (WG)

Sekrety mody

Karnawał, karnawał!
PR ZED nam i ponad dw a m iesiące ka rna ­

w a łu , a w  n im  zabawy, bale, p ry w a tk i, spot­
kan ia  tow arzysk ie  czy li okazje  w ym agające 
s tro ju  w izytow ego l  to takiego „od  w ie lk ie ­
go dzw onu” .

O  tym . co będzie najm odnie jsze w  ty m  
karnaw ale , p isa liśm y ju ż  k ilk a  razy. P rzy­
p o m n ijm y  jednak raz jeszcze: zdecydowanie 
k ró lu je  ko lo r czarny, a sukienka, w  k tó re j 
można się czuć napraw dę en vogue — ko­
niecznie m usi być z rodza ju  „m a ła  czarna” . 
W arto  jednak podkreślić, iż  n ie  m usi być to 
koniecznie prosta tun ika . W  ty m  sezonie żad­
na z l in i i  n ie  dom inu je , fasony b yw a ją  bar­
dzo dowolne, w łaśnie od skrom nych tu n ik , 
do m in i-spódn iczek (koniecznie z luźną, zb lu - 
zowaną górą) i  sukienek ozdobionych mnós­
tw e m  falbanek.

Co zaś do m ałych, a le  - znaczących akcen­
tów  (a przecież to w łaśnie one o<kreślają to. 
co jest napraw dę najm odnie jsze), w a rto  
zw róc ić  uwagę na asym etrię . Modne są w ięc 
fry z u ry  asym etryczne i  asym etryczne szcze­
góły ub io ru  (deko lty , zapięcia, dodatki). Na­
w e t m ak ijaż  byw a asym etryczny, np. jedno 
oko podkreślone m ocnie jszym i paste lam i i 
błyszczącym i pu n kc ika m i b roka tu . No. ale to 
ju ż  ty lk o  dla odw ażnych pań.

O czywiście nosić się też będzie w  ty m k a r -  
. naw a le  ponadczasowe, zawsze modne, n ie- 
|  m a i klasyczne d ług ie  jedwabne suknie. Moc-

no  wydekoltow ane, koniecznie z dob re j tka - 
n in y  lu b  jedw abne j dzianiny, w  kolorze do- ; 
b ranym  do ka rn a c ji i typ u  urody w łaśc ic ie l­
k i. Są to  kreacje , k tó rę  spraw ia się raz, n a j­
w yże j dw a razy w  życiu. I  długo pam ięta. ; 
M ija ją  bow iem  różne m odne szaleństwa, a * 
one wciąż są p iękne ( ja k  ta na zd jęciu  obok) ‘ 
i  na czasie. (mg)

Ogród w domu

C h iń ska  ró ża
PRAWDOPODOBNIE pochodzi 

z Azji Południowej. Najpopular­
niejsze są odmiany o kwiatach 
czerwonych bądź różowych, cle 
szczególnie interesujące są te 
kwitnące żółto lub pomarańczo­
wo. Rośliny wymagają pomie­
szczenia ciepłego, jasnego, w 
miarę wilgotnego oraz systema­
tycznego zraszania.

Nietrwałość kwiatów wyna­
grodzą długi okres ich kwitnie­
nia. Róża chińska zwana też 
ketmią bądź z fac. hibiscusem 
mnoży się łatwo przez sadzonki

(7— 10 cm pędy łatwo korzenią 
się w wodzie kib wilgotnym pia 
sku z torfem). Sadzimy ją w 
żyzny, dobrze przetrawiony 
kompost Na przedwiośniu moź 
na mocno skracać pędy.

Różę chińską posądzono on­
giś o z ły wpływ na człowieka i 
wiele osób usunęło z domów te 
kwiaty na zawsze. I niesłusznie! 
Noukawcy nie udowodnili bo­
wiem tej oskarżycielskiej tezy. 
W ramach eksperymentu — 
różą, je j pędami, rozdrobniony­
mi korzeniami I kwiatami —

karmiono szczury. Nie zaobser­
wowano żadnych objawów cho­
robowych u gryzoni! Chemiczna 
zaś analiza liści, kwiatów, ło ­
dyg, białego, lateksowego soku 
wydzielanego przez tę roślinę 
—  też nie wykazała istnienia 
żadnych toksyn.

Bywają jednak ludzie uczuleni 
na różę chińską, w szczególno­
ści zaś na jej sok. Występuje 
wówczas swędzenie skóry, wy­
sypka —  jednym słowem ale­
rgia.

(wys)

Recepta na wspaniałe zęby
T łr \  ______ . .PO C Z Y M  poznaje się — 

skąd pochodzi dziecko? G oto­
w a odpowiedź stom atologów 
b rzm i: po uzębieniu. T k w i w  
tym  sporo p raw dy. Jest to  po 
prostu  sprawa f lu o ry z a c ji 
w ody p itn e j.

Na ca łym  świecie od d a w ­
na w iadom o, że zawartość 
f lu o ru  w  wodzie p itn e j jest 
skutecznym  środkiem  zapo­
biegającym  szerzeniu się p ró ­
chn icy zębów. Już na przeło­
m ie X IX  i  X X  w ieku  o d k ry ­
to  w  U S A związek m iędzy 
występowaniem  w  wodzie na­
tura lnego f lu o ru  a odporno­
ścią na próchnicę. W  roku  
1S39 A m e ryka n in  Cox jako  
p ierw szy dodał f lu o r  do w ody 
p itn e j i  to  w  ilośc i jeden m i­
lig ra m  f lu o ru  na jeden l i t r  
w ody. Od tego czasu w  20 
k ra jach  św iata stosuje się f lu o ­
ryzow an ie  w ody ja ko  skute­
czny środek przeciw dzia łan ia  

— próchn icy  zębów.
■  P ro f. W a lte r Kuenzel, dy re k -
■  to r  Sekcji S tom ato log ii w
■  A ka d e m ii M edycznej w  E r-
■  fu rc ie  w y jaśn ia  p rzyczyny
■  pow stania próchn icy, podając
■  prostą fo rm u łę : cu k ie r =  p ró - 
2  chnica; b ra k  cuk ru  =  b rak
■  próchn icy. C u k ie r po dosta- 
g  <«iu się do ja m y  ustne j roz-

poczyna w  w y n ik u  dzia łan ia  
m ikroorgan izm ów  proces po­
wolnego rozk ładu  n a jtw a rd ­
szej w  lu dzk im  organizm ie 
substancji, k tó rą  jest szk liw o

kuchnia 
i medycyna

nego do dwóch la t. Proces te 
oczyw iście może być zatrzy 
m any, ale n ierzadko kończ 
się e ks tia kc ją , t j.  usunięciem 
zęba, ponieważ próchnica jes 
chorobą nie dającą się co! 
nąć. Szczególnie szybko na 
stępuje ten proces u dziec 
k tó re  nie m ają  jeszcze w ys ta r 
czająco dojrza łego szk liw a  
zębach.

Na rzecz f lu o ry z a c ji wod 
p itn e j działa ak tyw n ie  od la  
Św ia tow a O rganizacja Z dro ­
w ia . Obecnie oko ło  260 m l 
ludności św ia ta  korzysta 
f luo ryzow ane j wody pitne; 
Pod ty m  względem  na czół 
wysunę ła  się Ir la n d ia  (7 
proc.), po n ie j następują 
P uerto  R ico (63 proc.), USA 
(49 proc.), Kanada (25 proc. 
ZSRR (20 proc.) oraz NR D 
CSRS i W ie lka  B ry ta n ia  z 1 
proc. fluo ryzow ane j wod 
p itn e j.

zębów. Zaa takow anie  szk liw a 
następuje w  ciągu 10 do 15 
m in u t od zużycia cu k ru  (cu­
k ie rkó w , czekolady, lem on ia­
dy  itd .) i trw a  do jedne j go­
dziny. Od pierwszego skute­
cznego a taku , t j.  ' od p ie rw ­
szej d z iu ry  w  zębie do obję­
cia dzia łan iem  m ikroo rgan iz ­
m ów  nerw u u p ływ a  od je d -
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K o rzyśc i z dodawania f lu o  
ru  do w ody p itn e j są niepod 
ważalne. Doprowadzając sy 
stem atycznie f lu o r  do wody 
można p rzy  stosunkowo nie 
w ie lk ic h  kosztach uchron i 
sporą masę ludzi, od kosztow 
nego i  przykrego leczenia zę 
bów.

Dbajmy o siebie

Trochę ruchu
po świętach

Z A S IE D Z IE L IŚ M Y  się 
p rzy  św iątecznym  stole, 
w ie lu  z nas n ie  m ia ło  też 
zb y t dużo ruchu  w  S y l­
w estra  i  N ow y Rok. Moż­
na założyć, że każdy w  
m in ionych  dwóch tygod­
n iach p rz y ty ł od 1 do 3 k g  
Trzeba to  teraz zgubić.

Jest stosunkowo ciepłot, 
m ożem y w ięc w yb rać się 
na dłuższy popo łudn iow y 
lu b  w ieczorny spacer. To 
na początek. Jeśli ktoś m o­
że, pow in ien  biegać, n ie­
zby t fo rso w nym  truch tem . 
No 1 ćw iczenia, n a jle p ie j 
rano  1 przed zaśnięciem. 
O to trz y  ćwiczenia, k tó re  
p o p raw ia ją  n ie  ty lk o  w y ­
gląd brzuszka, a le i  spo1- 
w odu ją , że nasze zasie­
działe nog i poczują się le­
piej.

♦  Leżym y na plecach, 
nog i zgięte w  kolanach.

C hw ytam y rękam i kolana I 
staram y się przyciągnąć 
uda do k la tk i p ie rs iow e j.

♦  Popu la rny „ro w e re k ”  
dobrze ro b i na uda. L e ­
żym y na plecach w yko n u ­
jąc nogam i ruchy , ja k  byś­
m y je cha li na rowerze.

♦  S iadam y na ziem i, 
nogi wyprostow ane, ręce w  
przód. Posuwam y się na 
pośladkach naprzód, anga­
żując rów nież nogi, a 
szczególnie uda (ćw iczym y 
przez 5 m inu t).
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Lojalność zrobiła cud
TR W A  dyskusja nad re fo r­

mą płac. Rozważając je j 
rozw iązania szczegółowe 

w a rto  w iedzieć ja k  z prob le ­
mem za trudn ien ia  - i  p łac pora­
d z ili sobie in n i.

W ybra łem  m odel japoński nie 
dlatego, że zam ierzam  szydzić 
z modnego niedaw no hasła. 
Również n ie  dlatego, iż  jestem 
przekonany o uniwersalności 
rozw iązań k ra ju  kw itn ą ce j w iś ­
n i. W ręcz przeciw nie — prze­
konany jestem, że Ów n iezw ykle  
w y d a jn y  system jest nie do 
przeniesienia nie ty lk o  na teren 
soc ja lis tyczne j Po lski, ale na­
w e t do w a ru n kó w  eurbpejskich. 
System ten jest opa rty  na tra ­
d yc ji, b ru ta ln y  -wobec pracow­
n ika  — ,jednak w ła śn ie 'o n  leg ł 
u  podstaw  japońskiego cudu go 
spodarczego.

Cechą charakterystyczną ja ­
pońskiego systemu płac jest je 
go zależność od w ieku  pracow­
n ika  i  dożyw otnie zatrudnienie 
w  jednym  zakładzie pracy. W 
systemie dożywotniego za trud­
n ien ia  pracow n ik  pozostaje w  
zakładzie do c h w ili osiągnięcia 
określonego w ieku , a jego w y ­
nagrodzenie rośnie w raz ze sta

żem pracy. Wysokość p lac w  
ty rń  system ie n ie  ma żadnego 
zw iązku z_ w yda jnośc ią  pracy. 
„W ierność”  p racow n ika  wobec 
f irm y  wym aga, aby św iadczył 
on na ieso rzecz orace ia k  n a j-

S ystem  o p a r ty  na lo ja ln o ś c i d e ­
c y d u je  też o aw ans ie  p ra c o w n ik a . 
P ra co d a w ca  uw aża, że w ra z  ze 
w z ro s te m  lic z b y  p rz e p ra c o w a n y c h  
ła t  rosną  za s łu g i p ra c o w n ik a  w o ­
bec f ir m y .  A w a n s u je  w ie c  łu d z i, 
k tó rz y  m a ją  d łu g i s taż p ra c y  i  o d - 
D ow iedn i do teeo w ie k  (zadan ie

lepszą. W y d a jn o ś ć  e g ze K W o W a - 
n a  je s t  p rz e z  n a c is k  z b io r o w o ­
ś c i.  Załoga każdego zakładu 
pracy stanow i w ie lką  rodzinę 
ze w szys tk im i konsekw encjam i 
w ychow aw czym i p łynącym i z  te 
go ty tu łu  (z rodz iny  w yklucze­
n i są pracow nicy sezonowi).

N IE M O Ż L IW A  1est zm iana  za k ła ­
du  p ra cy . P racodaw ca , b io rą c  na 
s ieb ie  ob o w ią ze k  u trz y m a n ia  p ra ­
c o w n ik a  i  jego  ro d z in y  n a w e t w  
p rz y p a d k u  k a le c tw a  (n ie  zw a ln ia  
go sie, a le  p rz y d z ie la  m u  o d p o w ie d  
n ie  d la  je g o  m o ż liw o ś c i s ta n o w is ­
ko ), żąda. w  zam ian  lo ja ln o ś c i. L o ­
ja ln o ść  ta  po lega m ie d zy  in n y m i na 
pozo s ta w a n iu  w  zak ła d z ie  n a w e t 
m im o  p rz e jś c io w y c h  tru d n o ś c i f i r ­
m y . N ie lo ja ln o ś ć  je s t ta m  e p ite ­
te m . P ra c o w n ik , k tó r y  za s łu ży ł so­
b ie  na ta ką  o p in ie  p rze k re ś la  m o ­
ż liw o ść  sta łego  z a tru d n ie n ia  sie w  
przysz łośc i.
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m ie jsca ). D o d a tk o w y m  k r y te r iu m  
zaszeregow an ia  (poza stażem ) 1est 
w y k s z ta łc e n ie . A le  w y k s z ta łc e n ie  
m a w ię k s z y  w p ły w  na u s ta le n ie  
f u n k c j i  p ra c o w n ik a  n iż  na jego  za­
ro b k i.

W Ja p o n ii s to su je  s ie  p o d z ia ł w y ­
nag ro d ze ń  na p łace  m ies ięczne  
(o b e jm u ją c e  p łacę pods taw ow ą  i 
d o d a tk i)  o raz na p łace s ta n d a rd o w e  
za w ie ra ją ce  p łace  m ies ięczne i  p re ­
m ie . D o p łac  s ta n d a rd o w y c h  z a li­
cza się także  o d p ra w y  e m e ry ta ln e . 
P łaca p o d s taw ow a  je s t d la  ja p o ń ­
sk iego  ro b o tn ik a  p o d s ta w o w y m  
s k ła d n ik ie m  w yn a g ro d ze n ia , s tano ­
w i 84 p ro c . p e n s ji. W śród dodat-« 
k ó w  (za g o d z in y  n a d liczb o w e , p rze ­
jazd , d o d a te k  do czynszu) n a jw ię k ­
szą ro lę  o d g ry w a ją  d o d a tk i ro d z in ­
ne, k tó re  p rzyzn a w a n e  są na żonę 
i  d z ie c i. D o d a tk i te  są za leżne od 
l ic z b y  osób p o zo s ta ją cych  na u t r z y ­
m a n iu  p ra c o w n ik a .

Znaczną ro lę  w  k s z ta łto w a n iu  
p łac  o d g ry w a  p re m ia , k tó re j w yso ­

k o ś ć  usta la  się s to su n ku  do p ła ­
c y  po d s ta w o w e j, d o d a tk ó w  i  s tano ­
w iska .

O u s ta le n iu  s t r u k tu r y  p ła c  d e cy ­
d u ją  same p rz e d s ię b io rs tw a . N a to ­
m ia s t z w ią z k i zaw odow e  (o g ra n i­
czone zazw ycza j do je dnego  za k ła ­
d u ) z je d n e j s tro n y  p o p ie ra ją  sys­
te m  d o żyw o tn ie g o  z a tru d n ie n ia , z 
d ru g ie j k o n tro lu ją  je d y n ie  w yso ­
kość p ła cy  s ta n d a rd o w e j i  w yso ­
kość  o d p ra w y .

, Is tn ie n ie  tz w . o d p ra w y  e m e ry ta l­
n e j je s t w  Ja p o n ii n ie z w y k le  is to t­
n y m  s k ła d n ik ie m  sys te m u . Od 1979 
ro k u  w iększość p rz e d s ię b io rs tw  Ja­
p o n ii  u s ta li ło  g ra n icę  w ie k u  em e­
ry ta ln e g o  na 55 ro k  życ ia . O d p ra ­
w a  je s ^  g w a ra n to w a n a  w s ta tu c ie  
z a k ła d u  1 m oże b yć  zm ie n io n a  t y l ­
k o  po u z g o d n ie n iu  ze z w ią zka m i 
z a w o d o w y m i. Jest ona  ty m  w ię k ­
sza im  p ra c o w n ik  je s t s ta rszy  i  m ai 
d łu ższy  staż p ra c y . Często je j  w y ­
sokość sięga 2—3 ro c z n y c h  p e n s ji.

O d p raw a  tra k to w a n a  je s t za rów no  
p rzez  odchodzących  p ra c o w n ik ó w  
ja k ,  i  przez spo łeczeństw o la k o  je d ­
no ra zo w a  pom oc d la  za łożen ia  w łas 
neg o  in te re su . N a jczę śc ie j też p ie ­
n ią d ze  te  lo ko w a n e  są w  m a łe  ba­
r y .  k io s k i i tp .  d a jące  sk ro m n e , a le  
w ys ta rcza ją ce  doch o d y  na  jes ień  
ż y c ia . M im o  o d ży w a ją c y c h  oo ja k iś  
czas d y s k u s ji,  f i r m y  ja p o ń sk ie  n !ó 
są za in te resow ane  zb u rzen iem  
is tn ie ją c y c h  s t ru k tu r  so c ja ln y c h  1 
p rz e ję c ie m  system u p łac w e d łu g  
w y d a jn o ś c i s tosow anych  w  k ra ja c h  
za ch o d n ich .

K a ro l M IE C Z Y K O W S K I

Nie zazdrościć — tak robić!

Volvo buduje 
samochód roku 2000
Ko n s t r u k t o r z y  znanej 

szwedzkiej f irm y  V o lvo  
o p u b liko w a li ra p o rt tech 

n iczny  na tem at p ro to typu  no­
wego samochodu, oznaczonego 
LC P 2000, zbudowanego z ba r­
dzo le kk ich  m ate ria łów . Oto za 
dania, k tó re  przed n im i posta­
w iła  fa b ryka :

—  ciężar wozu — m n ie j n iż 
T00 kg,

—  zużycie pa liw a  —  maks. 
4 l i t r y  na 100 km,

—  pow ierzchn ia  p ro f ilu  przed 
niego —  pon iżej 1,8 m kw..

—  w spó łczynn ik  oporu aero­
dynamicznego C X — maks. 0,30,

—  przyspieszenie od 0 do 100 
km /h  —  pon iże j 12 s,

—  s iln ik  m usi spełniać w y ­
magania norm  am erykańskich 
dotyczących czystości spalin,

—  karoseria d la  2 pasażerów 
i  500 li t r ó w  bagażu lu b  d ła  4 
pasażerów.

W szystkie te wym agania zo­
sta ły spełnione, a naw et prze­
kroczone. M in im a ln ie  przekro­
czono jedyn ie  wagę auta — mo 
del LC P 2000 waży 707 kg i 
zapewne nie jest to ostatn ie sło 
w o konstruk to rów . Do budowy

p ro to typu  zastosowano le kk ie  
lecz w y trzym a łe  stopy a lu m i­
n ium , magnezu, w łókna  węglo­
we oraz różne tw o rzyw a  sztucz 
ne. Zrezygnowano m. in . z sa- 
monośnego m onolitycznego nad 
wozi a na korzyść odrębnego 
podwozia a lum in iow ego i  sk ła ­
danej ka roserii.

W ypróbow ano dw a s iln ik i 3- 
cy lind row e . S iln ik  R ICARD O , 
w ykonany ze stopów magneeu 
i  a lum in iu m , ma pojemność 
1279 cm sześć, i p rzy  obrotach 
4300/mjn. ro zw ija  m oc 52 CV. 
całość waży 98 kg ; ‘diesel. D ru ­
gi s iln ik  — E L K O  —  ma po­
jemność 1387 cm sześć., 88 CV 
p rzy 4500 obr./m in., waży 130 
kg; diesel przystosowany do spa 
lan ia  różnych pa liw . P ro to typ  
LC P  2000 m a p ięciostopniow ą 
skrzyn ię  biegów. Zużyw a 3 1/100 
km  p rzy  s ta łe j prędkości 90 
km /h  i  4 1 p rzy prędkości 120 
km /h . Od 0 do 100 km /h  p rzy­
spiesza w  11 sek. i ro zw ija  pręd 
kość m aksym alną 180 km /h.
K aroseria  odpowiada norm om  
am erykańskim  i  w y trz y m u je  
zderzenie p rzy  prędkości 56 
km /h.

M im o tych  w span ia łych osią 
gów now y model VO LV O  n i­
gdy n ie w e jdzie do p ro d u kc ji .
se ry jne j. N a tom iast doświadczę w an ia  now ej, jeszcze lepszej to  rew oluc ję  w  przem yśle sa- 
n ia  zebrane podczas jego ko n - w e rs ji samochodu ro ku  2000. m ochodowym . 
s truow ania  posłużą do opraco- Jedno jest pewne — zapow iada ° p r * A.G.

A  to  jeden z now ych  m odeli „Forda'*.

Szwajcarzy myślą o przetrwaniu żyw ką produkow aną przez f i r ­
mę „N estle ” .

W C H W IL I obecnej schrony

TEN schron wybudow ano 
w  górach niedaleko L u ­
cerny: ma siedem pięte r 

i  pom ieści 22 tys. 'osób. Zna jdą 
się w  n im  m iędzy in n y m i szpi 
ta l, w ięzienie i  kostnica. Im p o ­
nująca rozm ia ram i budow la 
jest zaledwie cząstką realizowa 
nego obecnie w  S zw a jca rii pro 
gram u mającego um ożliw ić  
Szwajcarom  przetrw an ie  w o jn y  
nuklearne j. W  roku  2000 co na j 
w yże j 10— 15 m in u t spaceru 
dz ie lić  będzie każdego Szwajca 
ra  od schronu przeciw atom owe- 
go...

Do te j pory zbudowano już 
ok. 5 m in  schronów, w  k tó rych  
zm ieści się 75 procent lu dno­
ści. Zgodnie z praw em  w in n y

Każdy do swojego schronu!
się one znajdow ać w  każdym  
nowo wznoszonym  budynku. 90
proc. ukończonych schronów 
m ieści się w  domach p ry w a t­
nych, k tó rych  w łaścic ie le płacą 
za n ie z w łasnych funduszy. 
Koszt jednego schronu — ok. 
500 doi. na osobę. Realizacja ca 
lego p ro je k tu  kosztować będzie 
w  granicach 5 m ld  doi.

Schrony mogą różn ić  się w ie l 
kością, jednak ich  pow ierzchnia 
m usi w ynosić n a jm n ie j 1 m

kw a dra tow y , zaś objętość 2,5 m  
sześciennego. W  żelbetowych 
ścianach grubości około 30 cm  
mieszczą się opancerzone d rzw i, 
system w e n ty la cy jn y  z f i l t r a m i 
i  w y jśc ie  zapasowe.

O blicza się, że w  w yp adk i* 
ka ta s tro fy  i  zależnie od sytu­
a c ji pobyt w  schronie może 
trw a ć  od dwóch dn i do k ilk u  
tygodn i. Jeżeli pobyt się prze­
dłuży, Szw ajcarzy żyw ić się bę 
dą specjalną, g ranu low aną p o -

w yko rzys tu je  się na różne spo 
soby — garaże, magazyny, po­
mieszczenia noclegowe itp . N ie­
k tó rz y  przekształcają je w  p iw ­
n ice  z w yb o ro w ym i trun kam i. 
D e lektow ać się n im i będą, być 
m oże, archeolodzy przyszłości. 
Je ś li bow iem  w ierzyć na jnow ­
szym  raportom  uczonych ra ­
dz ieck ich  i am erykańskich , nie 
w ie le  żywych is to t na p ó łku li 
pó łnocne j p rze trw a łob y  wo jnę 
nuk lea rną . (Oprać. BaB)

BEZ  SŁÓW

—  K uchn ię  zapro jek to w a liś ­
m y celowo tak, ciasno, żeby pa­
n ie  n ie  nadwerężały sobie nóg.«

BEZ SŁÓW

=— B ie rz orzeszki... 
dokarm iać s taruszków l
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BIU R O  O BSŁU G I
RUCHU TU RYSTYC ZNEG O  P T T K  i  

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

ie  posiada w olne m iejsca 
na wczasy:

B u kow ina  Tatrzańska — 18—27.01.84 §
W is ła  DW  „H a ln y ”  13—26.01.84 r. 
U stroń — Jaszowiec DW  „W iecha”  ! 
11—24.01.84 r.

W Y C IE C Z K I ZA G R A N IC Z N E  
Budapeszt 16—21.02.84 r.
Praga 5—8.03.84 r.
M alovice (B u łgaria  n a rty ) 26.03. — 5
8.04.84 r r
Bliższych in fo rm a c ji udziela BO R T- j 
P T T K  Szczecin, al. Jedności N aro- 5  
dow ej 49 a, te l. 427-66, 358-32, tu -  ■ - 
rys tyka  k ra jow a, te l. 468-01 tu rys ty - j 

ka zagraniczna.

OŚRODEK USŁUG  
PED A G O G IC ZN YC H  

I  SO C JA LN Y C H  ZN P

F ilia  w  Szczecinie

ogłasza zapisy
na półroczne ku rsy  przygotowawcze 
do egzaminów wstępnych na w yż­
sze uczelnie z przedm iotów : mate­
m a tyk i, f iz y k i,  języka polskiego, ję ­
zyka rosyjskiego, b io log ii, chem ii, 

geografii.

In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rz y j­
m u je  sekre ta ria t V I I I  L iceum  O gól­
nokształcącego w  Szczecinie p rzy 
u l. K ró lo w e j Jadw ig i 27, te l. 892-43 
codziennie (oprócz sobót i n ie ­
dziel) w  godz. od 16 do 19. Rozpo­
częcie zajęć 16 stycznia 1984 r. o 

godz. 17.

151-K

A N G IE L S K IE G O . n ie ­
m ie c k ie g o  uczę. 23-07-02.

—  230-0

B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  35161.

P O S IA D A M  Z u ka . po­
d e jm ę  w sp ó łp ra cę . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 185.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POLONIJNO - ZAGRANICZNE

H A N Y S A N
O D D Z IA Ł  W  SZC ZECIN IE 

70-603 Szczecin, ul. Bytom ska 7

z a w i a d a m i a

klientów o rozpoczęciu 
produkcji

NISKOZAMARZAJĄCEGO 
PŁYNU DO CHŁODNIC 

SAMOCHODOWYCH

„G L I  X  A N — B L  U E” 
„G I.IX A N -B I.U E "  jest preparatem  
zaw iera jącym  zw iązk i a n tyko rozy j­
ne |  zmiękczające im portow ane 

z K K .
D odatkow ych in fo rm a c ji udzielamy 
telefonicznie, te l. 374-80 Szczecin.

211-G

D O C H O D Z Ą C A  o p ie ku n  
ka  do  d z ie c k a  p o trz e b ­
n a . B a za row a  9/9. 38-G

m a t r y m o n i a l n e

K O R E S P O N D E N C Y JN A  
A g e n c ja  M a try m o n ia ln a  
— 78-401 Szczecinek, po 
lecą  o fe r ty  k ra jo w e  i  
zag ran iczne . 308-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  pod zak ład  
rze m ie ś ln ic z y  — k u p ie . 
T e l. 613-510. 34971-G

D Z IA Ł K Ę  bu d o w la n a  
sprzedam . M ie rz y n . u l.  
D ługa  8 a. 218-G

T E LE P O G O T O W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
22-09-67. 29667-0

T E LE P O G O T O W IE  —
M a re k  S iro w y . 524-158 
Ś ródm ieśc ie . 278-G

T E LE P O G O T O W IE  — 
Ja n  S try ła . te l.  705-58.

316-0

T E LE P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G ryc . 824-744.

Procownicy poszukiwani
RO BO TN IC ZA

S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H " 

O ddzia ł w  Szczecinie 
uL Czackiego 3 a

p iln ie  za tru dn i na umowach agencyjnych 
kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow i­
ska konw o jen tów  (dostarczanie prasy do 
p un któw  sprzedaży na terenie m. Szcze­

cina).
Od te j g rupy p racow n ików  n ie są w ym a­
gane skie row ania  z Urzędu Z a trudn ien ia . 
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow­
niczych, te l. 476-01, w . 30 lu b  osobiście 

pokó j n r  13 I  p. 152-K

T E LE P O G O T O W IE  —
J e rz y  S e ro c k i 82-35-25.

34477-G

T E LE P O G O T O W IE  —
M ie czys ła w  U znańsk l, 
522-233. 34933-G

T E LE P O G O T O W IE  —
W ald e m a r C z e rn ik  — 
809-04 P ogodno. 33485-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Ja n  B u g a js k i,  22-71-46.

33302-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Ja n  B a rc z y k . 75-634.

35172-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  1 w y k ła d z in  In s ty ­
tu c jo m  1 osobom  p r y ­
w a tn y m  — E w a  O rzo ł
— 50-00-21. 33721-G

C Y K L IN O W A N IE  — R y
szard B im e k . te l 396-32.

34443-0

C Y K L IN O W A N IE  — T a­
deusz B rózda . 22-39-52. 
® 183-G

C Y K L IN O W A N IE  —
Z b ig n ie w  D e n k ie w icz . 
te l.  22-39-52. 170-G

C Y K L IN O W A N IE  — Ja ­
cek  K u p n y . te l.  706-20.

35081-0

C Y K L IN O W A N IE . u k ła ­
d a n ie  p a rk ie tó w  B o g u ­
s ła w  K ry s iń s k i.  te l.  
500-167. 146-0

U K Ł A D A M  p a rk ie ty ,  
p o d ło g i c y k l ln u je  — 
E ugen iusz  M y ś llń s k i.  
351-81. 34738-G

R E G E N E R A C JA  re f le k ­
to ró w  sam ochodow ych
— P rz e m y s ła w  H ora . 
C zorsz tyńska  30 . 34805-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
n e  — Z y g m u n t W itk o w ­
sk i. 82-17-67. 34543-G

N A P R A W A  p ra le k  au­
to m a ty c z n y c h  l  p ro g ra ­
m a to ró w  — B ogdan M a­
tu  szczak. te ł.  520-635.

35198-0

A L A R M Y  d om ow e in ­
s ta lu je  — Jó ze f P rze - 
m le n ie c k i te l.  *2-05-92 
oo  godz. 16. 33-0

„E L E K T R O N ”  p rze s tra - 
ja  te le w iz o ry  na p ro ­
g ra m  b e r liń s k i,  te le fo n  
672-79. 115-G

M A L O W A N IE , ta p e tow a  
n ie  Z b ig n ie w  Zgoda, 
te ł.  720-91. 254-0

M A L O W A N IE , tape tow a  
n ie  — J e rz y  Z a n ie w sk i, 
te l.  82-40-49. 234-0

R E G U L A T O R Y  nan lec ia  
do te le w iz o ró w  poleca 
sk le p  n r  2 R D T  Szcze­
c in . u l.  K ró lo w e j Jad­
w ig i 4. 5770-K

P O S IA D A M  sam ochód 
Z u k . zezw o len ie  na 
d z ia ła ln o ść  han d lo w ą . 
P o trz e b n y  le s t pan  sa­
m o tn y . k ie ro w c a  w  w ie  

50-60 la t .  O fe r ty

R O C ZN EG O  F ia ta  126 p 
z a m ie n ię  na  n ow a  N y ­
sę. T e l. 610-485. 41-0

L O D Ó W K Ę  „P o la r ”  za 
m ie n ię  na  dw u b ie g o w ą  
w ie r ta rk ę  „B o s c h ” .
D zw o n ić  748-65 po 16.

74-0

P R Z Y D Ż IA Ł  na F ia ta  
126 p  zam ien ię  na w ię k ­
szy sam ochód. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
91.

P R Z E D P Ł A T Ę  na F ia ta  
125 p  1500. od.b iór na ty c h  
m ia s t, p rzepisze n o ta r ia l 
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 181.

W  O K O L IC Y  Pogodna 
2 s tyczn ia  zag inę ła  1,5- 
roczna  suka  bokser p rę - 
g o w a n y . P ro s i sie o 
w iadom ość : te ł.  725-85 
po 20. D uża n ag roda . 
Jednocześnie ostrzegam  
p rze d  ku p n e m  lu b  p rz y  
w łaszczen iem . 162-0

K U P N O

S A M O C H Ó D  na ra ty  
k u p ie . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 195.

M ER C E D E S A  d w u le tn ie  
go o k a z y jn ie  k u p ie . 
T e l. 22-59-00. 1 -0

S IL N IK  A u d i 80. m oże 
b yć  do  re m o n tu  l u b . 
b lo k  — k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
4.

E L E G A N C K IE  po k ro w ce  
do  F ia ta  125 lu b  m a­
te r ia ł k u p ie .  T e le fo n  
239-281. 88-G

P IE C  co. gazow y n o ­
w y  0.8—1 m  k u p ie . T e l. 
233-897. 222-G

G R Z E J N IK I „60”  1 „120”  
o ra z  w a n n ę  n ieb ieska  
k u p ie . T e l. 22-01-57.

106-0

STRÓ J p łe tw o n u rk a  k u  
p le . 737-51. 23-G

K IO S K  w  S ta rg a rd z ie  
lu b  m a łe  pom ieszczen ie  
na sk le p  k u p ię . W iado­
m ość: k ie ro w a ć  — N o­
w o g a rd  21-171. 243-G

K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y  „D a n u ta ”  — stan 
o b ic ia  bez znaczenia — 
k u p ię . T e l. 746-46 po 15.

344-0

S P R Z E D A Ż

S T A R A  25 (s iln ik  28). 
c ią g n ik  s io d ło w y  D iesel 
sprzedam . S zcze c in -K i- 
je w o , u l.  K o z ia  18, godz. 
10—17. 277-0

R E N A U L T A  D a u p h in e  
te c h n iczn ie  spraw nego 
sprzedam . Szczecin, B o­
gusław a 20/1 do 19.

277-0

F IA T A  125 d  po p rze ­
k ła d ce  1983 r .  n o w y  s i l­
n ik  — sprzedam . A n ­
d rz e j S k ie rs k i. R zys tn o - 
w o . 72-110 P rz y b ie rn ó w .

250-0

N O W EG O  F ia ta  126 — 
sprzedam . Szczecin. Ce­
d yńska  5/1. 180-0

M E R C ED ESA 220 D
(1970) sprzedam . O fia r  
O św ię c im ia  4/30. 169-0

S KO D Ę 1000 m b  n ie d ro  
go sprzedam . P o lice , 
te l.  175-559. 152-0

F IA T A  125 p (1979) —
sprzedam . T e l. 175-543.

144-0

F IA T A  125 sprzedam . 
T e l. 22-33-36. 135-G

S IL N IK , s k rz y n ie  b ie ­
gów  do P oloneza sprze­
da m . 22-88-62. 235-0

L A K IE R  sam ochodow y 
sprzedam . T e l. 23-30-4Ó.

2 1 0 -0

Z E G A R E K  m ęsk i O r ie n t 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 213.

TE LE W IZ O R  k o lo ro w y  
na  g w a ra n c ji z ło te  o- 
b ra czk i sprzedam  T e l. 
22-32-16. 145-G

Ogólnopolski 

Konkurs Recytacji 

i Poezji Śpiewane]

Eliminacje w Szczecinie 
i województwie

R O Z P O C Z Y N A JĄ  się p ie rw sze  
e lim in a c je  X IX  O gó lnopo lsk iego  
K o n k u rs u  R e c y ta c ji i  P o e z ji Ś p ie ­
w a n e j, o rga n izo w a n e  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szczec ińsk im  przez W o je w ó d z ­
k i  D om  K u ltu r y ,  Pa łac M łodz ieży . 
K u ra to r iu m  O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  
o raz  T o w a rz y s tw o  K u l tu r y  T e a tra l­
n e j.

P ie rw s z y  p rzeg ląd  re jo n o w y  k o n ­
k u rs u  odbędz ie  s ię  w  na jb liższą  
sobotę 7 bm . w  P o lic a c h  (P o lic k i 
O środek K u ltu r y ) ,  a następne: 14

b m . w  G o le n io w ie  (M D K ), 15 bm . 
w  G ry fic a c h  (D K ), 21 bm . w  G ry ­
f in ie  (M D K ), 22 bm . w  P y rzyca ch  
(M D K ) o raz  18 lu te g o  w  S ta rg a r­
dz ie  (M D K ) i  19 lu te g o  w  Ś w in o  u Jś 
c łu  (M D K ).

M ie js k i p rzeg ląd  w  S zczecin ie  od 
będz ie  się 19 lu te g o , zaś w  d n ia ch  
3—4 m arca  — r ó w n ie !  w  naszym  
m ieśc ie  — e lim in a c je  m ię d z y w o je ­
w ó d zk ie .

M łodz ieżą  p rz y g o to w u ją c ą  słę do 
k o n k u rs u  o p ie k u ją  się a k to rz y  scen 
szczec ińsk ich . W  G ry f ic a c h  ko n s u l­
ta c j i  u dz ie la  ucze s tn iko m  tu rn ie ju  
Jan  K o ce n , w  S ta rg a rd z ie  — Jacek 
P o laczek, w  P o lica ch  1 Ś w in o u jś c iu  
— S y lw e s te r W o ro n ie c k i. w  P y rz y ­
cach  M iro s ła w  G aw ęda, a w  G o le ­
n io w ie  — A n n a  Januszew ska.

0)

Kredki -  sq 
czy nie?

W  U B . ro k u  znacznie p o p ra w iło  
się zaop a trze n ie  sk le p ó w  p a p ie rn i­
czych . M ię d zy  in n y m i t r a f i ły  do 
n ic h  tys ią ce  p u d e łe k  z k re d k a m i. 
M ożna b y ło  bez tru d u  zaopa trzyć  
d z ie c i szko lne  czy p rz e d szko la k i w  
p o trzebne  b a rw n e  o łó w k i lu b  ko m ­
p le ty  k re d e k  w o sko w ych  (te  o s ta t­
n ie  b y ły  ta k  p ro d u k c ji p o ls k ie j,  
ja k  1 im p o rto w a n e  z C h in ). U c ie ­
ch y  b y ło  w ie le . O becn ie  je d n a k  
coś s ię  popsu ło . W p ra w d z ie  n ada l 
w  k a ż d y m  sk le p ie  p a p ie rn iczym  
o fe ro w a n e  są k re d k i w oskow e, a le  
ty c h  w  d re w n ia n e j o p ra w ie  b ra k , 
a ta k ic h  w ła ś n ie  w ym aga  s ię  w  
szko łach  od u czn ió w . (su)

Pomóżmy odnaleźć
skradzione samochody)

29 G R U D N IA  u b j .  sprzed re m izy  
S tra ż y  P o ża rn e j w  W o lin ie  sk ra ­
dziono  sam ochód „S y re n a ”  — 105 n r 
r e j.  SZO 4032 k o lo ru  kośc i słoniom 
w e j. W łaśc ic ie lem  w ozu je s t H en­
r y k  K _ m ieszkan iec  W o lin a .

1 B M . o k o ło  godz. 1.30 u k ra d z io n y  
zosta ł sprzed  d o m u  p rz y  u l.  G o r­
k ie g o  w  Szczecinie sam ochód oso­
b o w y  m -k i „M e rce d e s”  SZH  7797 
k o lo ru  b ia łego , na leżący do Ju lia n a  
M.

Nocą z 2 na 3 bm . w  D ą b iu  sk ra ­
d z iono  b ia łe g o  „ F ia ta ”  125p 1500 
n r  re j.  B G B  6666 ( re je s tra c ja  b y d ­
goska), fe lg i w y k o n a n e  ze s topu  a lu  
m in io w e g o . Sam ochód m ia ł p rzeb ieg  
z a la d w ie  i  500 k m . B y ł za p a rko w a n y  
u zb iegu  u l ic  O fic e rs k ie j i  E m il i i  
G ie r czak.

M iii Leja prosa osoby, k tó r y m  co­
k o lw ie k  w ia d o m o  o los ie  ty c h  po ja z  
dów , o zg łoszenie się do n a jb liż s z e j 
je d n o s tk i' MO.

Nowe prawo o ruchu drogowym

Uwaga, konkurs!
_ PYT ANI A,  k o n k u rs o w e  do tyczące  n o w y c h  przep isów  
rpmUC]^n n v !fr>oOWyrn,r»StÓre oboJ?ri^ 2uJ* ju ż  od 1 s tyczn ia  b r .  O rg a n iza to - 

k o n k u rs u  są: O kręgow a  K o m is ja  Bezp ieczeństw a R uchu  D rogow ego 
P Z M o t., W y d z ia ł R uchu  D rogow ego  W USW  i  K lu b  G a rn iz o n o w y  w -  
Szczecin ie  p rz y  u d z ia le  ś ro d kó w  m asow ego przekazu .

Z A D A N IE  NR 9

W  J a k ie j o d leg łośc i m ożna za trz y m a ć  po jazd  przed  p rze jśc ie m  d la  
p ieszych  1 p rze jazdem  d la  ro w e rz y s tó w  na d ro g a ch  d w u k ie ru n k o w y c h  
o dw ó ch  pasach ruchu?

O d p o w ie d z i na leży  nadsy łać  do c z w a rtk u  pod adresem  K lu b u  G a rn i­
zonow ego w  S zczecin ie , u l.  W a w rz y n ia k a  5. W śród  a u to ró w  w szys tk ich  
p ra w id ło w y c h  od p o w ie d z i zostaną roz losow ane n a g ro d y  rzeczowe.

R ozw iązan ie  zadan ia  h r  7. Z  p ra w e j s tro n y  na le ży  ty lk o  w yprzedzać  
p o ja zd , k tó r y  sy g n a liz u je  z a m ia r sk ręcan ia  w  lew o . W yprzedzan ie  z 
p ra w e j s tro n y  dozw o lone  Jest ha d ro g a ch  z w yzn a czo n ym i pasam i r u ­
ch u :

— na je z d n ia c h  Je d n o k ie ru n k o w y c h ,
— na  je zd n ia ch  d w u k ie ru n k o w y c h  je ż e li co n a jm n ie j d w a  pasy ru c h u  

na obszarze za b u d o w a n ym  lu b  tr z y  pasy poza obszarem  zabudow anym  
przeznaczone są do ja z d y  w  ty m  sam ym  k ie ru n k u .

V ID E O  V H S  — P a l/se ­
cam  zd a ln ie  s te row ane  
z k a se ta m i sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 107.
K U C H N IE  gazowa czte - 
ro p a ln ik o w a . k u c h n ie  e- 

_ le k try c z n ą  z p ie k a rn i­
k ie m . tapczan, k a lo ry ­
fe r y  co. — sprzedam . 
T e l. 725-16. 260-0
M A G IE L  e le k try c z n y  — 
sprzedam . T e l. 239-657.

35017-0
R O Z R Z U T N IK  do  o b o r­
n ik a ,  k ro w ę  c ie lną  
sprzedam . S ia d ło  G órne  
13. 160-0
S Y P IA L N IĘ  „W e s te ”  -  
sp rzedam . T e l. 522-899 
od godz. 17. 73-0
K A N A P Ę -P Ó Ł K Ę , chód 
_nik szer. 90 cm . d łu ­
gość o k o ło  30 m  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3. 
S T A R E  m e b le  sprze­
da m . U l.  W ilcza  30/67 po 
16. 34808-G
P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
P o lica ch  sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 132. ‘
D Y W A N  a t ra k c y jn y  za­
m ie n ię  na lo d ó w k ę  lu b  
sprzedam . T e l. 72-371, 
godz. 15—19. 70-G
D Y W A N  2 X 3  sprzedam  
T e l. 22-12-95. 35123-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze­
da m . O b ro ń có w  S ta lin ­
g ra d u  2'29. 34580-0
N O W Y  k o ż u c h  m ęski 
d łu g i, ro z m ia r  52 sPrze 
d am . T e l. 732-19. 198-0 
K O Ż U C H  d a m sk i, w ło ­
s k i sprzedam . T e le fo n  
426-77 po 16. 78-G
K U R T K Ę  oraz  s k ó ry

lis ó w  p o la rn y c h  l  s re ­
b rn y c h , k u r tk ę  m ęską 
z n u t r i i  o raz  f u t r o  dam ­
sk ie  sprzedam . A l.  Jed­
nośc i N a ro d o w e j 21/7.

75-0
FU TR O  7 lis ó w  n ie ­
b ie s k ic h  sprzedam . W ia­
dom ość: P iła . te l.  220-05.

34052-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i d łu ­
g i ro z m ia r 50 k r ó tk i  
46 sprzedam . T e le fo n  
22-40-37. 34942-G
K O Ż U C H  d łu g i, bardzo 
szczup ły  sprzedam . T e l. 
752-68. 35102-G
S K Ó R Y  z lis ó w  w y p rą  
w io n ę  sprzedam . W ie l­
kop o lska  38/8. 22-00-06.

179-0
C O C K E R -S P A N IE L A
m łodego  beżow ego — 
sprzedam . T e l. 469-25.

225-0
P U D E L K I . sprzedam . 
T e l. 73-043. 178-0
P U D E L K I _  sprzedam . 
T e l. 430-62. 165-G
O W C Z A R K I a lza ck ie  
szczenięta p ie sk i sprze 
dam . U l.  O kó ln a  92. 
G ó rne  G o le c in o . 102-0 
P U D E L K I s re b rne , śre­
dn ie , ro d o w o d o w e  8 -ty -  
godn low e. do  ch a m p io ­
n ie . z ło te j m e da lis tce  — 
sprzedam . K o m u n y  Pa­
ry s k ie j 4 a/13, te le fo n  
521-666. 35031-G
P U D L E  duże b ia łe  -  
szczen iak i rodo w o d o w e  
sprzedam . A rk o ń s k a  8/2.

34807-G

L O K A L E
K A W A L E R K Ę  z ła z ie n ­
ka . sam odzie lną  k w a te ­
ru n k o w a . p iece, s ta re

b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na 2 duże lu b  3 poko ­
je . s ta re  b u d o w n ic tw o  
sam odzie lne . T e l. grzecz 
nośc io w y  360-79. 173-G
SO SNO W IEC M-4 p iln ie  
za m ie n ię  na  M -4 lu b  
M -3 w  S zczecin ie  lu b  
o k o lic a c h . Szczecin, u l.  
S trza ło w ska  38/7 lu b  
te l.  619-192 od godz. 18.

153-0
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-3 
sprzedam . U l.  C u k ro w a  
41/7. 110-G
D W A  m ieszkan ia  2-po­
k o jo w e . k o m fo r t ,  zam ie 
n ie  na  4 -p o ko jo w e  lu b  
d o m e k . T e l. 887-23.

35129-G
K O M FO R TO W E  M-3. 
os ied le  P rz y ja ź n i, za­
m ie n ię  na  d w a  M-2. te l.  
892-08. 35094-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s zu ku le  po­
k o ju .  T e l. 432-06. 270-G 
O B C O K R A JO W IE C  po­
sz u k u je  sam odzie lnego 
m ieszkan ia  2 -p o ko jo w e - 
go. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 256. 
P O S Z U K U JE  m ieszka­
n ia  w  Ś ró d m ie śc iu  ch ę t 
n ie  7. tearażem. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
155.
S A M O T N Y  poszu ku je  
n ie k re p u ją c e g o  p o k o ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 108.
W Y N A JM Ę  p o k ó j k u ltu  
ra ln e m u  p a n u , n a jc h ę t­
n ie j m a ry n a rz o w i. T e l. 
23-25-10. 168-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j 
d la  pana. S zczecin-Żele 
chow o. u l.  R anow ska  r

P -asa Ks azka ' Rnî.h»y : , ^ StytUC3e 1 za k ła d y  p racy  "z lo ka lizo w a n e  ■ w ? sa. .. .  ‘3*. .? T R u c ”  zam awiana p ren u m e ra te

70- 550 Szczecin 
Konom  m o r «ki 427-77 

Za treść : te r -
—  — - —  ------- ------- -  d la  osób o ra w n v c h  — in s ty -

m iastach w o je  w ódzm eft .• pozosta łych  m iastach  w K tó rych  z n a jd u ą  sie s iedz iby O ddz ia łów  RSW 
na te re n a c h ' w - e - s k i c ł T ^ c * ” » . acB; T ^  2 a < ła ii> *>r *« y  z lo ka lizo w a n e  w m ie jscow ościach . gdzie nie ma O ddz.a łów  RSW ..P ra s a -

- e  na ws: , w ^  ,U,rI eda^ o m pOC« , ° w y c £ i i  d o rę c z y c ie li; d ła osób f iz y c z n y c h  -  m d y w id u a ln y c h  p re n u m e ra to ró w  osoby
osoby fizyczn e  zam ieszka łe  w m iastach  -  ' « teriżthach2 . P ra sa_ Ks-ążka -  R uch" op łaca-a p re n u m e ra tę  w urzędach pocz tow ych  * u d o rę c z y c ie li;
cz y c r w łaśc iw ych  dla m ie isca o m  eszkan** ^  + -Prasa ~ Ks5.a3ka~Buch”  op łaca ła  p re n u m e ra tę  w y łą czn ie  w  urzędach pocz tow ych  nadaw czo-oddaw -
—Ksiazna - R u c h C e n a  b  ~ ? , v  f  i  W p ła ty  d o k o n u ją  używ a ąc .o ia n k  etn w p ła ty "  a * rachunek oa n ko w y  O ddzia łu  PU P :K Szczecin .P ra s a -
..Frasa K s .ą tz a  R u c h ”  C e n tra la ' K o i „ \  w  < w a rta  Lr, a 391 u  pó łroczna IW zł -oczna .1404 S|  P re n u A e ra te  ze 'le c e n ie m  w y s y łk i za g ran ice  p r z y m u ś  RSW
ra ta  ze zleceń ¡em w ysy łk - za g 'a n :ce  °o £ c tta  J1“ ' u‘ ro w a ro 'va 28 °® ^58 W a-szawa ko n to  NBP XV O ddzia ł *  W arszaw ie Nr 1153 201045 139 11 P -enum e-
iąZ ak ładów  pracy ; T e rm in y  p rz y jm o w a n ia  p r e n u m e r a t a  kra*-°1 ^  .. » ^ " M u a in y c h  • o 100% dla z leca jących  tń s ty tu e -

każdego m iesiąca poprzedza~’acegr — ------------------ - - - • -  • ■ • • - - 1

—Książna R u c h
fizyczn e  zam ieszkałe na wsi

dnia
indeksu  35034 D ru k

uępneso ora? ca łv  rok nasteonv
C-6



K U R I E R  <3> ROZRYWKA O  POWIEŚĆ ♦  ROZRYWKA ^  POW8E6C ♦  ROZRYWKA ♦  POWIEŚĆ ♦  ROZRYWKA ♦  STRONA 13

To nie takie trudne!
Z A P R A S ZA M Y  d o  r o z w ią z a n ia  k o le jn e j  p o r c j i  r o z r y w e k  a m y s lo w y c h  p r ó c z  ro z k o s z y  łam ** 

n ia  c ło w y  t r u d  te n  m o ż e  p r z y n ie ś ć  r ó w n ie ż  k o n k r e tn e  n a g r o d y  — k a ż d y  k to  n a d e s le  P 
a d re s e m  r e d a k c j i  ( t e r m in  10 d n io w y ,  r o z w ią z a n ia  w y łą c z n ie  n a  k a r t k a c h  P ł o w y c h )  ro z w lą ^  
z a n ia  m in im u m  d w ó c h  z a m ie s z c z o n y c h  p o z y c j i ,  w e ź m ie  u d z ia ł  w  lo s o w a n iu  3 b o n o w  i  k u  
250 z ł k a ż d y .

Aryimcgraf
j  — korzystna zmiana, prze­
obrażenie: 17-14-11-7-2-3,

2 — urządzenie w  teatrze s łu­
żące do z m ia n 'd e k o ra c ji:  15-16- 
4-11-9-12-18-17-5-16,

3 — ośrodek przem ysłow y nad 
Czarną Przemszą: 1-6-19-11-5-12,

4 — in tensyw ne żyw ienie zw ie­
rzą t: 8-13-10-11.

1 2 5 4 5 6 7 4

6 9 10 11 12 5 13 7

5 14 4 12 9 1 14 15

j6 17 11 18 10 11 16 11

19 1? 14 4 12 9 O O

K r z y ż ó w k a  (jednak trudna)
PO ZIO M O : 1 —  schadzka, 13 — trym e r, 16 — pog łęb iar- 

spotkanie zakochanych, 5 — do ka, 18 —  niebiańska postać, 21 
przechow ywania zdjęć, 8 — na — m agm owa skała żyłowa, 25 
żo łn iersk ie j czapce, 9 — „n a j-  — skórzana sznurów ka, ¿o 
starsze”  drzewo, 10 — w o jenny ...van Leyden, m a la rz  m de r- 
statek, 12 — w y n ik  dzielenia, landzki, tw órca  „P a r t i i sza-

chów ” , 27 —  żołnierze, o fice ­
row ie , genera lic ja , 28 — Jan 
znad O ki, 29 — ew o luc ja  n a r­
c ia rska, 30 — rodza j zebrania.

PIO N O W O . 1 — ło w i ryby , 
2 —  m iano, 3 — rodza j scyzo­
ryka , 4 — jedno z dz ie ł Cha- 
teaubrianda, 5 — rodza j w yn a ­
grodzenia za pracę lu b  k ilk a  
dźw ięków , 6 —• c h o ć - huczy 
w ko ło  nas, 7 — rodza j w ę d liny  
z nazwą, ceną itp ., 11 —  as 
t re f l  n ie  na mięso, 14 —  ryba  
z grubego sznura, 15 — n ie  po­
ezja, 17 —  C h ińczyk z gara, 18
— a us triack i psych ia tra , tw órca 
psychologii, in d yw id u a ln e j, 19
— rodza j zamszu, 20 — —U k ra ­
in k a  czy li La rysa K o sacz -K w it- 
ka, 21 —  kobierzec, 22 —  lite ra  
um iera, na popa spoziera, 23 — 
solenizantka z 4 g rudn ia , 24 — 
w  porzekad le: budu je , lu b  ZU T  
w  Św iętochłow icach.

Mini-krzyżówka
1 —  n a tu ra ln y  b a rw n ik  b ru ­

na tny , 2 •— ...matę, paragw ajska 
herbata, 3 — podobno zdobi 
człow ieka, 4 — beczułka, 5 — 
w ażny ośrodek tu rys tyczny  nad 
Olzą, 6 — d ru ty  i  w e łna w  rę ­
kach babci.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z  N R  251 
P O ZIO M O : pasU , ustaw a, m e rla n , 

Asam, rad , posucha. O radea. to ­
k a rk a . ok ra sa , ko a la .

P IO N O W O : pum a, asesor, stras. 
Ta łm O d, A  w a r . G andaw a, ana, po­
to k , cer. h a k . A k ra .  o ko .

A n a n im ó w k a : se rdak . k a d łu b ,
B u łg a r, ra g la n , na lepa , a p e ty t, t y ­
ta n i, In a ra b , b a rka s , S aka ta . 

K a la m b u r : f ir a n y .
M in i-k rz y ż ó w k a : fa rsa . S tach ,

k r z y k ,  w a lk a , a r te r ia , S zczy rk .
N a g ro d y  w y lo s o w a li:  G ra żyn a  M ar 

e ja n  — S zczecin , B a rb a ra  K o ło d z ie j 
czyk  — Szczecin, R om an G a lczak  
— Łobez.

N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c ji.  I I I  P-, p o k ó j 53. Z a m ie jsco ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą .

K a la m b u r
B iegn ij z Na jwyższą Izbą

K o n tro li
i  n a k ry w a j n im  sw ój s to lik .

O p ra c o w a ł; R u d o lf M A C U R A

N iezw yk ła  wyspa 6 3 )

SERGE JACQUEMARD

Przek ład: W o jc iec h  Ludwikow ski

-----------  245 ------------
W szystko się zgadzało. Luksusowa to rba  z luksusow ym  

apartam entem  przy Lex ing ton  Avenue.
Brenda zakp iła  sobie z niego. A ko rdo w a pracow niczka

b iu ra  podróży! .__
P a trick  stanął p rzy s to liku  i zapa lił papierosa w yciągn ię­

tego z kieszeni jakiegoś hippisa. Zab rak ło  m u w łasnych, 
a nie chc ia ł odchodzić sprzed res taurac ji, bo bał się zgu­
bić Brendę. G dy się zaciągnął raz t d ru g i s tw ie rdz ił, ze 
to  m arihuana. Z g n ió tł papierosa obcasem.

W tym  m omencie usłyszał za sobą ruch. O d w ró c ił się 
i  n a tkn ą ł na jakąś dziewczynę. Przeszła obok niego i  us ia­
d ła  p rzy s to liku , na k tó ry m  leżała  to rb a  , . . 1ni.

P a trzy ł zdum iony: to  me by ła  Brenda. A  jednak w i
d z ia ł ja k  Brenda w chodziła  do restaurac ji.

Dziewczyna czując jego na trę tną  obecność, podniosła 
oczy. Je j w zrok  spoczął na b rudnym  ubran iu , rozczochra­
nych włosach. O brzuciła  go w yrazem  pogardy. W zruszył 
ram ionam i. Zaczęła nerw ow o uderzać ręką z p ierścionkiem

P a trick  n ie  w ie rz y ł w łasnym  oczom. S p o jrza ł raz je ­
szcze na in ic ja ły  i  odszedł. 10AU tn

A  je ś li to  ta  dziewczyna naznaczyła spotkanie? Jeś li to 
ona napisała lis t  znaleziony w  poko ju  Kate? Rr#>nda

Nie oszalał chyba! W idz ia ł na własne oczy, ja k  Brenda  
w chodziła  do restaurac ji. No, a in ic ja ły?  Z w y k ły  zbieg

°^S k ie ro w c t/ się do w ngtrza  res ta u ra c ji !  m g le  za w ie lką  
z ie loną roś liną  zobaczył Brendę. O detchnął z

B rend a -n a  jego w idok  wytrzeszczyła oczy ze zdum ienia.

l Siacdo -  zapyta«* przerażona.
__ N ie  spodziewałaś się m nie  tu ta j zobaczyć, co7
—  Nie  — przyznała.
—  Zawsze by łem  upa rty .

____________ _ 246 ------------- --- ---
—  Widzę. A le  nie masz ra c ji.
—  W  czym?

Z  "mo f e ^ y ś ^ m i w ytłu m aczy ła  w szystko? Już dostatecz­
n ie  d ługo trak tow a łaś  m nie ja k  id io tę !

Je j spojrzenie stało się błagalne. . . . . .
— Nie teraz. P a trick , proszę cię... Później
— Ciągle później? Jest jedna rzecz, k tó rą  chcia łbym  w ie ­

dzieć. Po co te k łam stw a w  tw o ich  listach.
— To nie k łam stw a. B łagam  cią. u w ie rz  m i. Podaj¡ m i  

adres tw ojego hote lu, p rzy jdę  do ciebie pó im e j. Przysięgam, 
te  wszystko c i w yjaśnię.

— Dlaczego nie teraz?
—  Nie mogę.
—  Z  jak iego powodu?
—  Czekam  na kogoś.
—  Na K a te  K itzpack?
Je j w z ro k  sta ł się p rze n ik liw y .
—  Tak. - . ,
— Zostałaś w p lą tana  w  aferę szpiegowską, o to  chodź»? 
Zdziw iona  uniosła brew.

Ifa g le ^za d rża łcc^P a tr ićk  dosłyszał za sobą ja k iś  szelest.

° d“ w " U e !  p ^ “ iam  c i pana P a tricka  Baudouin», k tó ­
ry  nam  przysporzy ł ty lu  k łopo tów  w  N ow ym  Jo rku

P a tr ic k  rozpoznał K a te  K itzp ack  i  męzczyznę, k tó ry  je j 
stale tow arzyszył. Oboje w z ię li krzesełka od sąsiedniego sto­
lik a  i  dosiedli się do nich. ____

— Jak się masz, Brenda? — zaczął od razu W ayne

d z ię k u ję  —  odpow iedzia ła sucho. — M ik ro fo n y  są no 
m iejscu. To cię in teresu ję , prawda?

— Oczywiście, że to  m nie in teresuje. Nie  m a obawy, łe  
je znajdą?

— Nie.
— Może nie będą potrzebne.

— p rz y n a jm n ie j je ś li chodzi o Barta. D la  in nych  p rzy - 
dadzą się.

— Co to znaczy? . .  .
(e d n j

[T3&PK* MRCÎVNRR2V f iZ U K f i-  
3«e PP1MOCV, ZNACZNIE O D B fl- I 
L i t a  OD a z n i iP î s u ,  W

K T 6 3 V M  Z C S T fiL I  EO S  M R N ,  i  
------------------- , K ücH fliS Z  « T V K f l i  J

Rys. Janns* C H ÎU S TA

;
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Od Potrzebowskiego do Kensego

Plebiscyt „Kuriera
W  SY LW ESTR O W Y M  w yd an iu  „K u r ie ra ”  zostały ogłoszone w y n ik i jubileuszowego X X X  

>p leb iscytu  na 10 najlepszych sportow ców  1 3 najlepszych trenerów  w  m in ionym , 1983 ro ­
ku, w  naszym w o jew ództw ie . W ie lok ro tn ie  przedstaw ia łem  swoje opracowania, zaw ie­
ra jące szereg in fo rm a c ji o dotychczasowej h is to r ii p leb iscytów . K o rzysta jąc z okaz ji ju ­
bileuszu, pragnę przypom nieć h is to r ię  m in ionego 30-lecia.

JE Ś L I chodzi o trenerów  to 
dotychczas w  tró jce  najlepszych 
b y ło  ich  36.

Na jwięćfej zw ycięstw  M i­
cha ł Knausz — 7

G D Y  m łody sport szczeciński 7. M . M a tło ka  (ka jaka rstw o) 
zaczynał zdobywać m ocniejszą 8. L . Sadowski (boks) 
pozycję na aren ie  k ra jo w e j 9. R. M u ra w sk i (boks)
„K u r ie r  Szczeciński”  —  pod ko - 10. L . Stelm aszyk (p ływ anie), 
n ieć 1954 ro ku  — w y s tą p ił z
p ropozyc ją  zorganizowania p le - JA K O  c iekaw ostkę podam, iż  wać num erację ta k  ja k  w  p rzy - fepszy^ sportow iec^1983

________________________ #  N a jw ięce j razy w  tró jce:
. . . .  . . . . . .  . M ich a ł Knausz — 11 razy, Wal-

w o dn ikó w  (n iek tó rzy  za jm ow a li dem ar M osbauer —  9 razy Je- 
pierw śze m iejsca po k ilk a  razy). r2y Troszczyński -  4 razy '

D la  zachowania ciągłości, m i-
mo *e trzy  razy p leb iscytu  n ie w  x x x  plebiscycie m ie liśm y 
było, postanow iono, kon tynuo - a i  6 deb iu tantów  (Kensy — na j-

W oj-b iscy tu  na najlepszych spo rtow - trz y  następne m ie jsca z a ję li padku Ig rzysk  O lim p ijs k ich . d v e a 'Ż u ro w s k a  T < 4 n t» lr '< u w  
ców. W  tym  p ie rw szym  p leb i- sportowcy, k tó rzy  przez następ- ch rośc ie lew ski)
Scycie . w yb ran ń  następującą ne la ta  b y l i na ustach k ib icó w  roku  1955 w yb ie ra m y ró w - ’ '*
„z ło tą ”  dziesiątkę: naszego w o jew ództw a: nież najlepszych trenerów . p  oU m nlia lri rok

11. Z. Zając (ko la rs tw o) P ierw szym  laureatem  został M i-  . „ i ™  £ 2 “  w feh, m i-
1. E. P o trzebow ski ( lekkoa tlc - 12. J. P iń sk i ( b o k s ) ..................... 1̂ S ^ r t  strz° s tw  * * * *  i  Europy. Ż y-

Szczecin. W  m in ionym  30-leciu aa^  zaw odnikom , by  motyka ) 13 H. K a lin o w s k i (p iłka  nożna)

P lebiscyt, p row adzony od ro - na jw ażn ie jszych Im prezach świa

la tach. 1958, 1962 i  1963. T ak  _  zosta li p ilka rze  Pogoni. skrom ny dorobek m edalowy

2. K . Kozieras (ka jaka rstw o)
3. S. Lew andow ski (lekkoa tle ­

tyka )
4. Z. Sza jew ski (zapasy)
5. A . Szo łom icki (s ia tków ka) w ięc w  rzeczyw istości odbył się
6. M. H rydzew icz (strzelectwo) on 27 razy, a w yg ryw a ło  16 za-

g łosow a liśm y także w ie lo k ro - g li reprezentować Polskę

Dotychczasowi triumfatorzy 
plebiscytów „Kuriera“

Trenerzy

i  pow iększy li dotychczasowy 
rom ny dorobek m edalowy z 

Ig rzysk  O lim p ijs k ich . Przypom - 
p o d s u m o w u j ą c  dotychczasową nę, że sportow cy naszego w o je - 

historlą plebiscytów pragną przed- w ództw a dotychczas na IO  zdo- 
stawić najciekawsze fakty. b y l i 5 roedali; 2 srebm e . 3

•  O g ó łe n r w  d o tych cza so w ych  27 b rą z o w e .  
p le b is c y ta c h  na  U stach 10 n a jle p -

W  Innsbrucku

Rok Zaw odnicy
1954 E. Potrzebow ski
1955 S. Lew andow ski
1956 i S. Lew andow ski
19S7 Z. Zając
1959 S. Lew andow ski
1960 Z. Zając
1961 J. O rzepowski
1964 * W. M an iak
1965 W. M an iak
1966 W. M an iak
1967 W. M aniak^
1968 W. Szuszkiew icz
1969 W. M atus iak
1970 W. M atus iak
1971 J. W ile jto
1972 W. Szuszkiewicz
1973 W . M atus iak
1974 Cz. P o lew iak
1975 H. W aw row sk i
1976 K . Jaw orsk i
1977 I .  Wejksza
*978 A. M ąkow sk i
1979 J. Brzozow ski
1980 A . M ąkow ski
1981 R. K onko lew s łri
1932 R. K o nko le w sk i
1983 A . Kensy

M . Knausz 
T. Jagodziński 
F. K ry g ie r  
M . Knausz 
T. M ieczkow ski 
S. Z yw o tko

M. Bednarek 
M. Knausz 
M. Knausz 
M. Knausz 
M . Knausz 
M. Knausz 
W. M osbauer 
W. M osbauer 
W. M osbauer
I.  Pazur 
B. Hajdas
J. T roszczyński
J. Troszczyński
K . Biegała 
M. Kań tec łd  
J. Kopa

'W . Mosbauer 
Z. Łakom y

szych  zn a la z ło  sie 114 s p o rto w c ó w  
(21 k o b ie t  i  93 m ężczyzn).

•  N a jw ie c e l ra z y  ( 10) b y ł wśf-ód 
- n a jle p s z y c h  k o la rz  W o jc ie c h  M a tu -

s iak .
•  N a jw ię c e j z w y c ię s tw  o d n ie ś li 

k o la rz e  — 10.

0  L e k k o a tle c i t r iu m fo w a l i  8 -k ro t-  
h ie .

•  N a jw ię c e j z w y c ię s tw  o dn iós ł 
(n ie ż y ją c y  ju ż )  W ie s ła w  M a n ia k  — 
4 ( i  to  p od  rząd) w  la ta c h  1964—1967.

•  K o la rz y  d o tychczas  b y ło  
d z ies ią tce  15 m , in .  W . M a tu s ia k  
10 ra z y . C zesław  P o le w ia k  9 ra zy . 
Z b y s ła w  Z a ją c  i  R ysza rd  K o n k o le w  
s k i po 6 ra zy . R a jm u n d  Z ie l iń s k i i 
A n d rz e j M ą k o w s k i po  5 ra z y .

A  P iłk a rz y  na  lis ta c h  p le b is c y to ­
w y c h  b y ło  d o tychczas  16. M . in .  
H e n ry k  W a w ro w s k i 5 ra z y . M a ria n  
K ie le c  3 ra zy . Zjenon K a sz te la n  i  
Z b ig n ie w  Czepan po 2 ra zy .

•  B o kse ró w  b y ło  8. N a jw ię c e j ra  
z y  — Jan P iń s k i i  R ysza rd  C z e rw iń  
s k i -00 3 ra zy .

O  L e k k o a t le tó w  b y ło  8. m . in .  
W ie s ła w  M a n ia k  5 ra z y  (4 zw y c .) i  
S te fa n  L e w a n d o w s k i 5 ra z y  (3 z w y ­
c ię s tw a ) .-

D O D A JĄ C  p u n k ty  — za 1 m ie j­
sce 10, a za następne  9. 8 i td .  — 
po  je d n y m  m n ie j o trz y m a liś m y  na­
s tę p u ją cą  dz ie s ią tką  n a jle p szych  
sp o rto w c ó w  w  d o tych cza so w e j h is to  
r i i  p le b is c y tó w :

Opracował: 
Czesław G IE R G IE L

C Z E S ŁA W  G IE R G IE L . m iesz­
ka n ie c  P y rz y c , je s t dz ia łaczem  
s p o rto w y m  p ro w a d zą cym  k r o ­
n ik i  w s z y s tk ic h  w ażn ie jszych  
w yd a rze ń  s p o rto w y c h  w  ree io  
m e , k r a ju  i  za g ra n icą . Posia­
da  b o g a ty  z b ió r o p ra cow ań , z 
k tó ry c h  n ie je d n o k ro tn ie  k o ­
rz y s ta liś m y  w  naszych  p u b li­
k a c ja c h .

Ważny sprawdzian
V ,.T U R N IE J  p iłk a rs k i o  p u ch a r 
N e h ru  je s t d la  nas ba rd zo  w a ż ­
n y m  sp ra w d z ia n e m  — s tw ie rd z ił 
t f ie n e r re p re z e n ta c ji A rg e n ty n y  
C arlos B ila rd o  — im preza  w  I n ­
d ia ch  m a in te re s u ją c ą  obsadę, w y ­
s tę p u ją  w  n ie j s iln e  zespo ły . D la 
naszej d ru ż y n y , b u d o w a n e j z m yś lą  
o e lim in a c ja c h  p iłk a rs k ic h  m i­
s trz o s tw  św ia ta  w  M e ksyku , będzie 
to  ba rd zo  w a ż n y  sp ra w d z ia n . 
T rz o n  zespołu s ta n o w ią  p iłk a rz e  
d ru ż y n y  o l im p ijs k ie j” .

A rg e n ty ń c z y c y  p rz y w ią z u ją  dużą 
w agę do m eczu -  
rz a m i.

Weissflog
bezkonkurencyjny

1 9-LE T N I re p re z e n ta n t N R D  Jena 
W eissflog  p o w tó rz y ł s w ó j sukces z 
G a rm is c h -P a r te n -K irc h e n  i  w  trz e ­
c im  k o n k u rs ie  sko kó w , w  ram a ch  
„T u r n ie ju  C z te rech  S k o c z n i”  w  
In n s b ru c k u , n ie  d a ł szans r y w a ­
lom . u z y s k u ją c  no tę  224,1 p k t .  za 
s k o k i na od leg łość 101 i  107.5 m. 
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł l id e r  P u c h a ­
r u  Ś w ia ta  — M a t t i  N y ka e n e n  z 
F in la n d ii  — 207,6 p k t.,  a trzec ie  
je g o  ro d a k  J a r i P u ik k o n e n  — 205,4 
p k t.

Nie tylko we Francji...
D U Ż Y  szok w śród  fra n c u s k ic h  te ­

le w id z ó w  w y w o ła ł f i lm  „W szyscy  
p rze c iw  je d n e m u ”  t r a k tu ją c y  o b ru  
ta ln o ś c i na  p iłk a rs k ic h  bo iska ch  o- 
raz w yczyn a ch  p se u d o k ib ic ó w  na 
try b u n a c h . P ik a n tn e  szczegóły, k tó  
re  za zw ycza j uchodzą lu d z k ie m u  
oku . z o s ta ły  u c h w yco n e  przez u -  
k r y te  k a m e ry  z te le o b ie k ty w a m i. 
S ądzim y, że pod o b n y  f i lm ,  a le  z 
p o ls k ic h  s ta d io n ó w  p iłk a rs k ic h  n ie  
b y łb y  w ca le  „g o rs z y ” . W a rto  sp ró ­
bow ać...

Sarajewo-84
„O L IM P IA D Ę  m ożna b y  zacząć 

ju ż  w  p o ło w ie  s tyczn ia  — s tw ie rd z ił 
d y re k to r  m ię d zyn a ro d o w e g o  cen­
t ru m  p rasow ego w  B e lg ra d z ie . Pe- 
ro  Iv a c ic . — W szys tk ie  o b ie k ty  są 
p rzyg o to w a n e , s ta ło  s ię  ta k  n ie  
ty lk o  d z ię k i w ie lk ie m u  zaangażo­
w a n iu  m ie szka ń có w  i  w ła d z  R epu­
b l ik i  B ośn i i  H e rce g o w in y , k tó re j 
s to lic ą  je s t S a ra jew o , a le  i  całego 
k ra ju ,  spo łe czn ą  pom ocą s łu ży ło  
w ie le  za k ła d ó w  p ra cy , sp e c ja lis tó w , 
w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w . 
S tąd też ko s z ty  o rg a n iz a c ji o l im ­
p ia d y  są znaczn ie  niższe, n iż  p rze ­
w id y w a n o ” .

W  C IĄ G U  d w u  m ie s ię cy  po za­
k o ń cze n iu  ig rz y s k  w  S a ra je w ie  po­
m ieszczen ia  w io s k i o l im p ijs k ie j zo­
s taną  przekazane  m ieszkańcom  
m ia s ta . O trz y m a ją  o n i m . in . 2700 
m ie szka ń , a n ie k tó re  o b ie k ty  sp o r­
to w e  udos tępn ione  będą na o rg a ­
n iz a c ję  im p re z  d la  d z ie c i i  m ło ­
dz ieży .

• • •
W  M O Ż L IW IE  n a jk ró ts z y m  cza­

sie s zw a jca rscy  b o b s le iśc i w y b u d o ­
w a li. dw a now e bo b y  w e d ły g  p ro ­
to ty p u  ra d z ie ck ie g o . P o czą tkow o  
S z w a jc a rz y  m ie li tro c h ę  k ło p o tó w  
z p rz e s ta w ie n ie m  się na jazdę  w  
n o w y m  b o b ie . Po p e w n y m  ok re s ie  
t re n in g u  u z y s k iw a li w  k o n tro ln y c h  
p rze ja zd a ch  czasy lepsze o sekundę 
n iż  na do tych cza so w ym  sprzęcie.

* • •
D E F IN IT Y W N Y  sk ła d  re p re ze n ta ­

c j i  A u s t r i i  na o lim p ia d ę  w  S a ra je ­
w ie  zostan ie  u s ta lo n y  22 bm . Już 
te ra z  je d n a k  m ożna s tw ie rd z ić , iż 
w  e k ip ie  z n a jd z ie  się 14 n a rc ia rz y -  
T a łp e jczykó w . 20 h o k e is tó w  i co 
n a jm n ie j t r ó jk a  ły ż w ia rz y  szyb-« lą d u ją  n a jm n ie j  u u jn a  t y z w ia r z y  s zyu

p o ls k im i p iłk a -  } k ic h .  A u s tr ia c y  p rz y ja d ą  do Sara' 
»je w a  sp e c ja ln y m  poc iąg iem .

G odz. 12 — ha la  W DS — mecz 
s ia tk ó w k i m ężczyzn  o  m is trzo s tw o  
I  l i g i  S ta l S toczn ia  — P ło m ie ń  So­
snow iec .

G o^z . 15 — h a la  W DS —• p okazy  
k a ra te .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K  G odz. 11 — sala SP^ n r  30 — m ecz

r>n*T  19 . ,  s ia tk ó w k i k o b ie t  z c y k lu  ro z g ry -
J 8 “ ** ha la  W DS ~  m ecz w e k  o  w e jśc ie  do  I I  l i g i  O g n iw o  — 

s ia tk ó w k i m ężczyzn o m is trz o s tw o  S o kó ł P iła  
I  l i g i  S ta l S toćzn ia  — G w a rd ia  W ro  
c ła w .
S O B O TA

G odz. 10 — d w o rze c  k o le jo w y  w  
P o d ju c h a c h  — z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
297 „L e ś n e j S o b o ty ” .

G odz. i l  — p a rk in g  p rz y *c m e n ta  
r z u  w  G ry f in ie  — z b ió rk a  u cze s tn i­
k ó w  im p re z y  pn . ..B ie g  po z d ro ­
w e ” .

G odz. 14 — m ias teczko  r t ic h u  d ro ­
gow ego p rz y  a l.  W o i. P o lsk iego  -  
e lim in a c ia  sam ochodow a m is trz o s tw  
o k rę g u  o ty tu ł  n a jz ręczn ie jszego  
k ie ro w c y  Szczecina.

' odz. 16 — sala P A M  p rz y  u l.
D u n ik o w s k ie g o  6 a — m ecz k o szy ­
k ó w k i k o b ie t  z c y k lu  ro z g ry w e k  o 
w e jś c ie  do I I  l ig i  A Z S  Szczecin 
A Z S  P oznań. «

G odz. 17 — sala SP n r  30 p rz y  u l.
D u n ik o w s k ie g o  — m ecz s ia tk ó w k i 
k o b ie t  z c y k lu  ro -g ry w e k  o w e j­
śc ie  do I I  l ig i  O g n iw o  — S o kó ł P i­
ła .

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a  — 
b ie g i tra n so w e .

G odz. 10 — sala p rz y  u l.  K o lu m ­
ba — h a lo w e  ro z g ry w k i w  p iłce  
n o ż n e j w  ra m a ch  X X  r t n  (c .d . im  
p re z y  o godz. 13 i  15).

G odz. 10 — sala p rz v  u l.  K u  S ło ń ­
cu  h a lo w y  tu r n ie l  P i łk i  n o żn e j 
d ru ż y n  z a k ła d o w y c h  i  n ie  zrzeszo­
n y c h .

G odz. 11 — s ta d io n  O SiR  w  Ś w i­
n o u jś c iu  — m a so w y b ie g  now o ro cz  
ty -

1. W l. Szuszkiew icz 75 pkt.
2. W . M atus iak 74 ”
3. Zb. Zając 51 ”
4. Cz. Polfewiak 48 ”
5. S. Lew andow ski 47

J. Brzozow ski 47 ”
7. W ł. W o jta ka jtis 45 **
8. W. M aniak 42
9. A . M ąkow ski 41 ”

10. R. Z ie liń sk i 38 ”

D R U G Ą D Z IE S IĄ T K Ę
O TW IE R A JĄ :

11. H . W aw row ski 36 ”
12. R. S tadn iuk 31 "
13. M . P io trow ska 30

Po raz drugi w Szczecinie

MP w chodzie na 50 km
W  T Y M  R O K U  Szczecin bę- W iosennym  K ry te r iu m  U lic z i 

dzie gospodarzem w ie lu  im prez nym .
sportow ych szczebla cen tra lne - Przed m istrzostw am i Polski, 
go. M. in. 16 kw ie tn ia , już po w  p ierw sze j dekadzie kw ie tn ia , 
raz d rug i, w  naszym mieście najlepszą m łodzież w  chodzie 
zostaną rozegrane m istrzostw a sportow ym  będzie gościł Łobez. 
Po lsk i w  chodzie sportow ym  na Na ulicach tego m iasta dziew - 
50 km . Tak ja k  w  ub ieg łym  to -  częta i chłopcy powalczą na 
ku  s ta rt i meta p rzy P om niku dystansach: 10,5 i  3 km.
Czynu Po laków . W  1983 roku  
zw ycięży ł B. B u łakow sk i. Szcze­
c in ian ie  natom iast zam eldow ali 
się na m ecie na odległych po­
zycjach. Być może w  tym  roku  
postara ją  się o niespodziankę? 
Ponadto podczas rozgryw ania  
chodu na 50 km, na tras ie  zo­
baczym y także kob ie ty  na 10 i 
5 km  oraz mężczyzn na dystan­
sie 20 i 10 km. Będą on i w a l­
czyć o m iano najlepszych w

(bt)

Notatnik sportowy

Zico ma
nowego szefa
N A W E T  je ś li na bo isku  n ic  się 

n ie  d z ie je , co zresztą w e W łoszech 
zdarza  . sie rza d ko , ta m te js i k ib ic e  
ł  ta k  m a ja  o czym  d y s k u to w a ć . 
W yd a rze n ie m  o s ta tn ic h  d n i s ta ło  
Się sprzedan ie  k lu b u  p iłk a rs k ie g o  
U d inese . D o tych cza so w y  w ła ś c ic ie l, 
p rze m ys ło w ie c  L a m b e rto  M azza zde 
c y d o w a ł sie na o d sp rzedan ie  k lu ­
bu k tó ry m  zarządza ł od 3 la t  z 
ra m ie n ia  e le k tro n ic z n e j f i r m y  
„Z a n u s s i” . Jego n a jw ię k s z y m  s u k ­
cesem b y ło  zm o b iliz o w a n ie  m ie j­
scow ych  p rz e m y s ło w c ó w  i  za ku p u  
Jednego_ z n a jle p szych  p iłk a rz y

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  T e n iso w y  
in fo rm u je ,  że 10 s ty c z n ia  odbędą 
s ie  zap isy  do s z k ó łk i te n iso w e ! dla 
d z ie c i z ro c z n ik ó w  1975—76. B liższe
in fo rm a c je  m ożna u zyska ć  pod n r  ; św ia ta '~ B ra zy lijc zy lT a ~  z ic o .  W łaśn ie  
te .. 22-00-49. i on i z a ch o w u ją c  na ra z ie  a n o n im o -

r.7 ! wość s ta li sie n o w y m i w łaścicde-
O K R Ę G Q W Y  Z w ią z e k  S zachow y j la m j k lu b u . U m ow a podp isana zo - 
isp ó ln ie  z D om em  K u ltu r y  Sm  s ta ła  k ilk a n a ś c ie  dn>, te m u  i  og ło ­
s i od m ie śc ie  o rg a n iz u je  w  ś ro d y  ¿szona w .  ty m  ty g o d n iu . 

t,1. U  i  18 bm . ogó ln o d o s tę p n y  tu r -  ! S ta tus  Z ico  pozostan ie  n ie  z m ie - 
nie1 szachow y. W a ru n k ie m  uczę- n d o n y \ B edzie  on  leszcze przez 3 
s tn ic tw a  lest pos iadan ie  w łasnego la ta  zw ią za n y  k o n tra k te m  z U d i-  

’ e tu  do e ry  (szachy i  zegar). I ńese. C zy je d n a k  B ra z v li je ż y k o w i 
im p re z y  r> godr.^ 16.20,. w  | spodoba 9ię n o w y  szef? — p y ta  

I  w io ska  prasa.•s a l i  D K  p rz y  a l.  W yzw o le n ia  ¿5.'
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T E A T R  Y

P O L S K I ( te ł.  221-621) „P o rw a n ie  Sa 
b in e k ” , g. 19 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); W S PÓ ŁC ZESN Y (te l.  423-75) 
sobota i  n ie d z ie la : „N ie -b o s k a  k o ­
m e d ia ” , g. 19; Z A M E K  — Sala P ró b
— „M iło ś ć  d on  P e r lim p liń a  do  B e ll-- 
sy  w  Jego o g ro d z ie ", g. 19; sobota i  
n ie d z ie la : g . 16.30; M U Z Y C Z N Y  (te l.  
889-02) sobota  i  n ie d z ie la : „ K ró le w ­
na Ś n ie ż k a ", g. 13; F IL H A R M O N IA
— p ią te k : k o n c e rt, g. 19: sobota , g. 
17; Z A M E K  — „ K r y p ta "  — „S ta re  
p o ls k ie  ko lę d o w a n ie ” , g. 18 (sobota).

g. lę  w  g. 10—16..

D Y Ż U R Y

K I N  A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ L o t  nad  k u k u ł 
czym  g n iazdem ” , g. 15, 17.30, 20 — 
U S A , 1. 15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie ­
la ) ; C O LO SSEU M  ( te l.  458-18) „P o ­
szuk iw acze  z a g in io n e j A r k i ” , g. 15, 
17.15, 19.30 — U S A , 1. 12 (p ią te k , so­
bo ta  i  n ie d z ie la ); KO SM O S ( te l.  380- 
03) „P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j A r k i " ,  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —
U S A , 1. 12 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie ­
la ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) sobota, 1 
n ie d z ie la : „O k o  p ro ro k a ” , g . '  15 — 
p o l.-b u łg ., I .  12; „ K r z y k ” , g. 17, 19 — 
po i., 1. 18; P O L O N IA  ( te l.  221 834) 
„A w a n tu ra  o B asię ” , g. 11; „ W  s ta ­
ry m  m ły n ie ” ,  g. T3 — p o i.; „K s ią ż ę  
i  ż e b ra k " , g. 14.15 — panam ., 1. 12; 
„U c ie c z k a  z N ow ego J o rk u ” , g. 16.30, 
18.30 — U S A , 1. 18 (p ią te k , sobota i  
n ie d z ie la ); P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ L o  
le k  lu n a ty k ” , g. 10, 17 — p o i.;  „K ła m  
czucha” , g. 11 — p o i., I. 12'; „M is t r z  
k ie ro w n ic y  u c ie k a ” , g. 13, 15, 18 — 
U S A , 1. 15; „D ro g i papa” , g. 20 — 
w ł.,  1. 18 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie ­
la ) ; H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : 
„T rz e c i k s ią ż ę ", g. 16.30 — CSRS; 
„ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ” , g . 18.15
— U S A , 1. 12; Z A M E K  -  sobota:
„R o ć k y  I I ’ \  g. 20.30 — U S A  (w e rs ja  
o ry g in a ln a ) ; M A R S  — p ią te k  i  so­
b o ta : „C h rz c in y ” , g. 16 — CSRS, 1. 
12; „D z ie d z ic tw o ” , g. 18, 20 — ang,, 
1. 18; n ie d z ie la : „D z ie c i w ś ró d  p ira ­
tó w ” , g. 11; „D z ie d z ic tw o ” , g . 17, 19; 
p r o m i e ń  ( te l.  374-95) n ie d z ie la : 
„T y m c z a s o w y  r a j ” , g. 16, 18 — węg., 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
n ie d z ie la : „K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ’ ’ , 
g . 16.30, 19 — U S A , 1. 18; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie ) n ie d z ie la : „C z e rw o n e  w ęże” , 
g. 15.15 — p o i.;  „U c ie c z k a  na A te ­
nę ” , g. 16.45, 19 — ang., 1. 15 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „O rk ie s t ra  K lu  
b u  S a m o tn ych  Serc s ie rż . P eppe ra ” , 
g. 18.15 — U S A , 1. 12; H U T N IK  (S tó ł 
czyn ) „W a lk a  o  o g ie ń ” , g. 17 — 
k a n a d .- fr . ,  1. 18: sobo ta : „C u d o w n y  
k w ia t ” , g. 12’ — ra d ź .; „W ę d ró w k i 
m is ia ” , g. 13.10 — p o i.;  n ie d z ie la : 
„W a lk a  o o g ie ń ” , g . 16; B A J K A  (Po 
lic e ) „Ż a n d a rm  na e m e ry tu rz e ” , g. 
17, 19 — f r . ,  1. 12 (p ią te k , sobota  i  
n ie d z ie la ); D R U Ż B A  ( te l.  356-05) p ią ­
te k :  „M e f is to ” , g. 16, 19 — w ęg.- 
R F N , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ież) n ie d z ie la : „K a ra te  po p o ls k u ” , 
g. 18 — po i., 1. 18; Z A T O K A  (N o w e  
W arpno ) „ L ę k  w yso k o ś c i”  — U S A , 
1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „W e jś c ie  smo 
k a ”  — H o n g ko n g -U S A , 1.18; „O s trz e  
na  o s trze ”  — po i., 1.12  (p ią te k , sobo­
ta  i  n ie d z ie la ); R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
„S a in t  J a c k ”  — U S A , 1. 18; „ D z ik i  
k o n ik  R y n ”  — CSRS (p ią te k , sobo­
ta  i  n ie d z ie la ); W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
n ie d z ie la : „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  — 
ka n a d ., 1. 18; „ W ie lk i  w ąż C h in g a ch  
gook”  — N R D ; W EN U S (G o le n ió w ) 
„K o m o ra  ce lna ”  — radź ., 1. 12 (p ią ­
te k , sobota  i  n ie d z ie la ); IN A  (S ta r­
ga rd ) „ K r z y k ”  — p o i., 1. 18; „W y ­
p ra w a  po z ło te  w ło s y ”  — ęS R S  (p ią  
te k  i  n ie d z ie la ); D A R  (S ta rg a rd ) 
„K a ra te  po  p o ls k u ”  — p o i., 1. 18; 
„G o śc ie  z g a la k ty k i A rk a n a ”  — 
jug .-C S R S , 1. 12 (p ią te k , sobota  ł  n ie  
dz ie ła ).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  — „M y s z k a  i  m u ch a ” , g. 
14; P O L O N IA  — „A w a n tu ra  o B a­
się” , g. 11; „ W  s ta ry m  m ły n ie " ,  g. 
13; „K s ią ż ę  i  ż e b ra k ” , g. 14.15: 
P IO N IE R  — „L o le k  lu n a ty k ” , g. 10, 
17; P R O M IE Ń  — „S ło ń  z in d y js k ie j 
d ż u n g li” , g . 12, 14; S Z M A R A G D O W E
— „N a  d w o rze  k ró la  T u szyn ka ” , g. 
14; „W y p ra w a  po z ło te  w ło s y ” , g. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  — „W it ia ,  Masza i  
m o rska  p ie ch o ta ” , g. 14; 1 M A J  — 
„ K r a in a  w ie c z n e j m ło d o śc i” , g. 15; 
„ Z  tobą b a w i m n ie  ś w ia t” , g. 16.30; 
H U T N IK  — „W ę d ró w k i m is ia ” , g. 
15; B A J K A  — „W ie lk a  pod róż  B o l­
ka  i  L o lk a ” , g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L
— „C o la rg o l na S aharze” , g. 16; Z A ­
T O K A  — „S p ie ż y c z k a  i  R óżyczka ” ; 
„U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a n in ” .

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji  O PR F.

P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : le tu ” . 19 D o b ra n o c . 19.05 C eny  — p y  20.55 W iadom ości. 21.10 B ie g  n a r-  
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do  ta n ia , o p in ie . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o  c ia r s k i na 50 m  k m . D o  g. 24 — p ro  
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin — d o  n ito r  R zą d o w y. 20.30 F ilm  T V  w ęg . g ra m  n o cn y , 
k u m e n ty  25-lec ia ; 100 la t  r u c h u  ro -  „M o rz e ” . 21.30 Zaw sze po 21. 22 D z ie ń  S O B O T A
bo tn icze g o  w  P olsce; K o m b a ta n c i 1 n ik  — K o m e n ta rz e . 22.30 M ię d zyn a - 8 F ilm  „M ło d a  R osja”  cz. 3. 9.05 
12 D y w iz ja  w  fo to g r a f i i :  K o n c e p c ja  " r o d o w y  tu r n ie j  tańca  to w a rz y s k ie g o  M a g a zyn  „C h cę  w ie d z ie ć  w szys tko ” , 
p ro g ra m o w o -p rz e s trz e n n a  P o d za m - — P o lonez  83. 23.10 I I  część W id o w i 9.15 O p ow ieśc i o m a la rza ch . 9.40 
cza w  Szczec in ie  — w y s ta w a  p o ko n  ska o ks. H u g o n ie  K o łłą ta ju .  23.50 K lu b  fro n to w y c h  p rz y ja c ió ł.  11.55 
k u rs o w a , g. 9—15.30; K L U B  „ K IE R U N  D z ie n n ik  — 24 g o d z in y . F i lm  d o k u m . „G o rą c y  czas” . 11 25
K I ”  — M a ria c k a  6/8 — M a la rs tw o  P R O G R A M  I I  . F i lm  d la  d z ie c i „K a p ita n  K ła m c z u -
L u d w ik a  P io s ick ie g o , g. 17—20 (p ią -  17 W iadom ośc i. 17.10 „L u d z ie  i  ic h  c h a ” . 13.50 P ro g ra m  s ło w n o -m u zycz  
te k ) ;  Z A M E K  B W A  — M a la rs tw o  Je  pa s je ” . 17.25 „S m ie c ia rz ” . 17.50 S ta r t  n y .  14.20 K o m e n ta rz  p o lity c z n y . 14.50 
rzego Z a b ło c k ie g o  (G d a ń sk); P la k a -  — T a rn ó w  83. 18.30 K ro n ik a  \ ( lo k ) .  F i lm y  an im o w a n e . 15.20 F ilm  d o k u - 
ty  F ra n c is z k a  S ta ro w ie y s k ie g o  z k o  19 P rz e b o je  „ D w ó jk i ” . 19d0 T e le tu r -  m e n ta ln y .  16.10 F e s tiw a l P io se n k i Ra 
le k c j i  K rz y s z to fa  D yd o , g. 10—16. n ie j — S k o ja rz e n ia . 19.30 D z ie n n ik , d z ie c k ie j.  17 w  św ie c ie  z w ie rz ą t. 18 

20 A k u m u la to r  w  z im ie  — P ra w o  T a ń c z y  M a ja  P lis ie cka . 19 D z ie n n ik . 
M U Z E A  czynne  w  sobotę i  n ie d z ie - o  ru c h u  d ro g o w y m . 20.15 M uzyczne  19.35 D c. w y s tę p u  M a i P łis ie c k ie j.  
le  w  a. 10—16. F o ru m . 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 F i lm  20.40 F ilm  d o k u m . „S p a c e r po M o-

„O p o w ie ś c i o  m iło ś c i” . s k w ie ” .
N IE D Z IE L A

S O B O TA  7.30 B u d z ik . 8 P r. w o ls k o w y . 9 Z d ro
6, 6.30, 7 i  7.30 T T R . 8. P o ra d n ik  r o i  w ie .  9.45 Poczta po ra n n a . 10.15 M a-

____________________________________  n ic z y . 8.30 T y d z ie ń  na d z ia łce . 9 So g a z y n  s p o rto w y . 10.30 P r. d la  w s i.
b ó tk a . 10.30 S z tu ka  T V  „ I c h  c zw o - n .3 0  K io s k  m u zyczn y . 12 F ilm  m u - 

S Z P IT A L E  Prze szłość — p rz y -  z y c z n y  „Z a c z a ro w a n y  ka losz” . 13.05
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; i ? “ *  1S P c? ' T i« ^ rc z o ś ć  am a to rska . 14.20 K lu b
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m o rza - , od  zaPom n ' e,^ a - W  św ie c ie  P o d ró ż n ik ó w . 14.25 F ilm  m u zyczn y
n y ; W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN Ę  14 K f re * G o tt  * Jego goście. „ Ż y w e  w ie rs z e " . 15.05 F ilm  a n im o -
K O L O G IA  — re jo n o w e . 14,40 T  « a,Il t ^ t Yk a  .T  ™n i*n?c o?y  n łe  w a n y * 15*15 A r ty ś c i c y rk o w i.  16 Pa-
P R Z Y C H O D N IE J znana? 15.15 D z ie n n ik  T V . 15.25 Roz- n o ra m a  m ię d z y n a ro d o w a ; 16.45 F ilm
D Z IE C IĘ C A  — u L  W o jc ie ch a  7 — . °  gospodarce . 16 F ilm  T V P  fa b . „D o  w id ze n ia  M a ry  P o p p in s ” .

Z U T tS S iS Z Ś S * IJS588S;
s ? e ? ? ? N\  i« -? .1- r e a  Do e- S4 *)r°®ram — y.
O dra  20^— *  8 -1 «  * „T ra g e d ia  P ose jdona ” . 22 R o zm o w y
S O B O TA  8 O gospodarce. 22.30 S p o rt. 22.40 N o - _______ —
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  „ y ” ? 1 k A«»6™ "* * J I  B [ ® .
s k le j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - „C h a r l ie  b o y  .

S o ^ T C H l - T r S k a .  W E W N ' " ra g e d ia  P o se jd o n a ” . 11 P R O G R A M  ,
G IN E K O L O G IA  P O Ł O Ż N IC T W O  -  1 11,30 N U R T . 12 C zym  ż y je  k r a j .  W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 19. 20. 11. 
re io n c w e  ’ ^ O Ł O ,iN IŁ ' T W O  12.10 N a jg ło ś n ie js z e  s e r ia le  na n a - 23.
P O R A D N IE - o zó ine  dz lec iece  i  s to - * szy ch  e k ra n a c h . 13 W id e o te ka . 13.30 14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” .

Z  h is to r i i  w y n a la z k ó w . 14.20 T e le k i-  14.55 P ię ć  m in u t o  ks iążce . 16.15m a to io g iczn e  — czynne  w  sobotę 
w  g. 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  p rz y ­
ch o d n ia c h : K a d łu b k a  2, P ow stańców  
W lk p . 68, S ta ro m ły ń s k a  26, Jedn .

n o  w sp o m n ie ń . 14.50 F i lm  T V  ra d ź . B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i  A k tu  
„O tw a r ta  ks ię g a ” . 16 Ś w ia t w  w id e o  a ln o ś c i. 17.25 G ita ra , b a n jo  i . . .  co - 
kasec ie . 16.40 K in o -s h o w . 17.20 G o - u n t r y .  18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 W

k u  S łońcu  l i .  Wn1 P o lsk ie e o  7ż’ r y - 18 ..B o g o w ie  cz te re ch  s tro n  św ia  m u h - j c u w i .  is .oo n a a io  az ie -
N ad  O dra  26- P o ra d n ia  ^ d la k o b ie t -  ta " -  18,30 M agazyn m ło d z ie ż o w y  ( lo k ) ,  c io m . 20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 
Jcdn  N aro d o w P l i 2 P o rad n i»  r tP r  19 Ś w ia d k o w ie . 19.30 D z ie n n ik . 20 W iersze  d la  C ie b ie . 20.50 Jazz w  

W ie czó r te a tra ln y  „P ia n a ” . 21.25 M o  P iC T lce K ro n ik a  s p o rto w a ,
d y  ł  p o zy . 21.55 T y d z ie ń  w  k r a ju .  21.15 W ieczo rna  p ro m enada  *  A . 
22.05 K in o  d o ro s ły c h  „F o r tu n a ta  1 F ie d le re m . 22.25. R e p e ty c je  z jazzu  
J a c in ta ” . p o ls k ie g o . 23.10 P a no ram a św ia ta .

rAR TiM iTT m c m  i«5T v r 7 N v  T~ 23.30 K o n c e r t życzeń d la  P o lo n ii.G A B IN E T  iJ K U L Ia T Y C Z N Y  — J6 - i^»Fr»7IPT A P R O G R A M  I I
d n o śc i N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od M . i i  T T E . 7.45 Now oczesność W IA D O M O Ś C I: 17. 20.45. 0.50.
yD R O TE  _  B a l C b ło rw k ich  M  w  d o m u  i  zag rodz ie . 8.15 T y d z ie ń . 8 » « «  K o n c e r t w  s ty lu  re tro  15 P a- ZD R O JE  B a t. C h ło p s k ic h  £6 — Te le ranek>  jo.20 A n te n a . 10.45 E s tra  m ię tn ik i  i  w sp o m n ie n ia . 15.10 _Re-

m a to lo g iczn a  — H e n ry k a  Pobożne­
go 4; P rz y c h o d n ia  s p e c ja lis tyczn a  
n r  2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j­
ście  od M . B uczka ).

g. 8—15.
D Z lJ c iE C A N IE  w J t e S h iJ  7C-  ca la  o l o g ^ " ' -  « Im  w h ‘ 11.50 “s ie d e m ^ n -  H o r  J ró ż n y c h  s tro n  " ś w ia ta .  
i o h i ^ R n s T . y ^ ^ i i d j o ś c l  te n . n .50 K r a j  .za m ia s te m . 14,15 D la  W ie lk ie  dzteJai w ie lc y  w y k o n a

da fo lk lo r u .  11 „P rz y g o d a  z a rc h e - c i t a l  A d r ia n o  C e len täno . 15.30 F o ł-

w y k o n a w c y .
? n d n w iiORO? flła C d o ^ - J  a t o I  m ło d y c h  w id z ó w  „P o d ró ż e  do  53- >7.20 S zczecińskie  n a g ra n ia . 17.40
i  n r j r r K A  łąT-H n o l^ l 547” . M.10 w ia d o m o ś c i. 15,20 Losow a  P u b lic y s ty k a  m o rska . 18 Ze ś w ia to .
L O G iC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o w e j n le  D użego i , o tka . 15.35 S tu d io  w e )  e s tra d y . 18 30 K lu b  S te reo . 19.30
12 — caN  dobę, N ad O d rą  13 — S p o rt- 16.20 F i lm  T V  h iszp . „C z ło -  W ie c z ó r w  f i lh a rm o n ii .  20.55 K la -

(W ty m  g a b in e t * a b łe ’  w ie k  i  p rz y ro d a "  16.50 W ie lc y  zna - s y c y  jazzu 21.30 L ite ra tu ra  i  m u -
«jTswrTiPT a  n i  i  n ie z n a n i — S ta n is ła w  ^Staszic. 2\-33 M in ia tu ra  lite ra c k a .
N IE D Z IE L A  ł74n  t  T v  A w a n tu ra  w  C h lo e - 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 S chodam i
g g j g - S S ^ S & T  T p o m o iz a ’ :  m L Vć i5  s to  T a t” l8Ww 1“ l i  w  g ó r ,  . c h W m l I w  d ó l 22.20 s ly n -
n w 1 A n f k o l o g i a -  P O Ł 0 2 N I-  ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 Szopka no  n i  a r ty ś c i w  duec ie . 24 P ły ta  ro k u  83. 
5 y G 1 .N E K O L O G IA , _ P O Ł O Ż N I- w o roczna - 20.55 „W a s z y n g to n  za 0.45 M in ia tu ra  p o e tycka .

z a m k n ię ty m i d rz w ia m i” . 22.35 P u - , ,
b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.0 
N ie d z ie la  sp o rto w a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te  
sam e co  w  sobotę.
A p te k i czynne w  sobotę od  g. I  do ^ " o k a m U
15.
N aruszew icza  11 — te l.  220-164; K u  
S łońcu  43 — te l.  741-84; K o m . P a ry -

14 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 R o ck  po 
p o ls k u .  15.45 R ad io  k ie ro w c ó w . 16 

r n o u n a m  «  Z a p ra s z a m y  do T r ó jk i .  17.30 P o li-
7.45 Czas re fo rm y . 8.45 „W a s z y n g to n  t y k a  d la  w s zys tk ich . 18.05 In f .  spo r- 
za z a m k n ię ty m i d rz w ia m i” . 10.30 ‘ 0 ” er,„ ’ L i “ 4 ' 16,","™ E S “ » ’ ?  
Ż o łn ie rs k a  l i r a .  11 C zym  ż y je  k r a j .  T r o c h ę  s w in g a . 19.50 „S zus ._ 20 In -

s trz o w ie  in te rp re ta c j i .  12.50 K in o  T r ó j k i / 22.15 F o lk  -  m u z y k a  w !ó - 
- - - -  -  • ■ • • ■ - -  c z ę g ó w  i  p o e tó w . 22.45 W y d a w n ic -

W ł° ŚCla4SlIa 1 11.10 G odz ina  d /a  z ^ o ^ a .  >215 M i :  t ó r r a d lo  - / a k tu a ln o ś c i .  20,45 K lu b
i  od  g. 8 do 18:
£ }q ni Vo^ska P o ls k ie g °  134 “ *  t e l - n in g ra d z ie . 14.45 H is to r ia  m u z y k i ro z  - -------  -
™ '00- ry w k o w e j.  15.30 N a po leon  te a tru  -  z a p ra s z a m y  do T r ó jk i .  23,55 P ó l-

S te fa n  Ja racz . 16.05 F ilm  „P a g a n i-  n o c  b °e to w . 
a i” . 17.15 J u tro  p o n ie d z ia łe k . 17.45 P R O G R A M  IV  
„S p e c ja ln o ś c i” . 18 F i lm  d o k u m . „H a -  W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50. 
s io r ” . 18.30 S y lw e s tro w i goście ra z  14 W  trosce  o  przysz łość. 14.15

A P T E K I 
(p ią te k , sobota, n iedz ie la )
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 — (dod . od ­
t r u t k i  1 t le n ) te l.  422-45; A L . P I A -

N ad O drą  20 — te l.  239-422; ZD R O ­
JE , B a t. C h ło p s k ic h  54 — te ł.  612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 ł  
446-46 — g. 7.30—17,
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H

K O L E J O W A  — te ł.  935,
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 —  P R O O R A M  R FR , , S s K 1  
g. 7.30—15.30 (p ią te k ), P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918,
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — te l.

Jata . 19.30 D z ie n n ik . 20 J a k  m in ą ł m i .  15 S zkó łka  jazzow a 15.5 
ro k ?  20.40 G o dz ina  te a tru . 21.50 „D e -  i  c a ły  te n  ś w ia t. 15.45 L e k tu ra  
b e l m ie sza n y” . 22.15 „ Z  p a m ię tn ik a  n a s to la tk ó w .  16.05 In s tru m e n ta r iu m  
sza lone j go sp o d yń i” . 22.45 W ie lk ie  m u z y k i  ro z ry w k o w e j.  16.35 W id n o - 
f i łm y  m a łego  e k ra n u  „S tra c h y ” . k r ą g .  17.05 K o n c e r ty  in s tru m e n ta l­

n e .  18 M o je  h o b b y . 18.10 P o ra d n ik  
te l.  777-60 — g. U W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia - w ę d k a rz a  18.20 M uzyczne h o b b y .

n v  w  p ro g ra m ie . 19-40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 M u z y ­
k a .  19.40 J e żyk  a n g ie ls k i. 19.55 O 
tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 20.15 U w e rtu ­
r y  z  o p e re te k . 20.30 W ieczór m u z y -

15.25 K o n c e r t. 16.25 „1000 p y ta ń " ,  k i  1 m y ś li 22.10 N a s k rz y d ła c h  n łeś-
17.15 P r . ro z ry w k o w y . 17.45 S p o rt. n i - 23 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.20 M u -
19 D z ik ie  z w ie rz ę ta . 19.30 K ro n ik a ,  z y k o te ra p ia .  23.55 F e lie to n  na do -
20 F i lm  T V  „ F r o n t  bez l i to ś c i” . TŚ1 b ra n o c .
F i lm  f r .  „ J ó z e fa " .  22.50 K ro n ik a .  S O B O T A  
P R O G R A M  I I  P R O G R A M  I
17.10 J . ro s y js k i.  18 J . a n g ie ls k i.  19 W IA D O M O Ś C I: 6. 7. 8. 9. 10. 11.
K o n c e r t życzeń. 20 „C o s i fa n  T u t te ” . 12.05. 14. 16 19. 20. 22.15. 23.
21.30 K ro n ik a .  22 D c . „C o s i fa n  7.20 P o ra n n e  s yg n a ły . 8.20 M e lo d ie
T u tte ” . 23.15 „P rz e m o c ” . n a  dz ie ń  d o b ry . 8.45 Ż o łn ie rs k i
S O B O TA  z w ia d .  9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30
9.25 K ro n ik a .  10 S p o rt — b ie g  n a r -  Z .  K ra s iń s k i — „ L is ty  do  D e lf in y ” .

_ ,  • . ■ T,  , c ia rs k i k o b ie t. 11.30 F ilm  „ F r o n t  bez 11.05 K o n te r t  przed  h e jn a łe m . 12.45
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , l i to ś c i” . 12.35 „U ro d z e n i na m o rz u ” . R o ln ic z y  kw a d ra n s . 13.10 R ad io  K ie -

K ° P e rn ik a - 13.35 S k a rb y  s ta ry c h  za m kó w . 14.20 r o w c ó w .  13.20 Ś piew a Z u -Z u  13 30
P O ZO S TA ŁE  S TA C JE  czynne  w  go- „K ie d y  pada śn ieg” . 14.45 F ilm  r y -  M u z y k a  starego W ie d n ia . 14.05 M a-

a n ' s u n k o w y  „D w a n a ś c ie  m ie s ię cy ” . 16 g a z V n  m uzyczn y  .R y tm ” . 14.55 Pięć
„  , , ,  ,  T T a ftip o lin a . 17.40 S p o rt. 19 F i lm  T V  m in u t  o f i lm ie .  15.55 N o w y  k «deks

C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a , M ic k le w ł-  z ło to  H u n té ra ”  19 30 K ro n ik a .  20 d r o g o w y .  16.20 .K o n c e r t życzeń. 17 
cza, K a d łu b k a . E skad row a , K u  S ło ń - R0 k  1984”  21 30 A n g  f i lm  k r y m  M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 M u zy - 
^  ? h °P ln a - ,  „  , „  , . ^  "M o rd e rs tw o  w  O rie n t-E x p re s s ie ” '. k a  7 . f i lm o te k i.  18 -M a ty s ia k o w ie ”
OD 7 D O  15: 1 M a ja , K o lu m b a , G o - 23.35 K ro n ik a .  23.50 S p o rt. 18.30 Jazz i p iosenka. 19.20 M m i-
le n io w s k a . P R O G R A M  I I  r e c i t a l .  19.30 R ad io  dz’ oc iom  — .Su-
O D  Í2  D O  20: M azu rska , E ska d ro w a , 14-20 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie . 15.50 p ó łe k ” . 20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w

F ilm  w ęg . „ N ie  k ła m ię ” . 17 U tw o ry  k i l k u  s łow ach . 20.10 P rz y ^  ^
B a ch a . 17.15 P rze g lą d . 18 F i lm  d o k . o_ sp o rc ie . 21.05_ B a d io w v ^  T y g o d n ik

P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D RO G O W E — te l.  981; D Ź W I­
GO W E — te l.  982; E L E K T R O W N I — 
te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; W O D ­
N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  994; 
L O K A T O R S K IE  -  te l.  986.
S T A C JE  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M lc k le w i-

S om o s ie rry .
S tac je  o b s łu g i sam ochodów PP

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu ka  p o lska  X X - le c ia  ¡m iędzyw o­
je n n e g o : W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h ; M a la rs tw o  R a fa e la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I I —X IX  w .; S z tuka  P o­
m orza  Z a chodn iego  X I I I —X V I I  w .;

'B ta re  sre b ra , d a w na  po rce la n a , g. 
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
sk ie  m a la rs tw o  w spó łczesne; G ra f ik a  
ja p o ń ska  d z is ia j, g. 9-^15.30; W A ­
Ł Y  CHRO BR EG O  3 — P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rze d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce n a w i­
g a cy jn e ; U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  rn o r-  
ska na  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D a w n a  k u l tu ­
ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; B u d d a  1 
B o d h is a tty a , g. 9—15.30; P L A C  R Z E -

„P o lm o z b y t”  u l.  S m olańska  11 -  O s t a t n i  ¿ ta rt A lb a tro s a " . 19 M uzę - K u l t u r a ln y  21.25 P ń ł tu z in a  a tra k c j i
14 u m  m o rs k ie . 19.30 S p o tka n ie  w  k i -  m u z y c z n y c h . 22 O g łoszenie w y n ik ó w

n ie . 20 F i lm  U S A  „U lic e  w ie lk ie g o  p le b is c y tu  „P rz e g lą d u  S p o r to w e g o  .
m ia s ta ” . 21.30 K ro n ik a .  2 2 ~ „M a ły  22.35 Na r o c k o w a ^ n u tę . '23-1 0 P ®"iJr
o b y w a te l” . r a m a  ś w ia ta . 23.30 K o n c e r t życzeń
N IE D Z IE L A  d la  P o lo n ii.

O D  7 D O  15: A L . W o j. P o lsk iego , 9.25" K ro n ik a .  10 S p o rt i  zabaw a . 11 P R O G R A M  I I
S U za łO W ^a , C u k ro w a . S p o rt. 11.55 F i lm  d o k . „A lfo n s o ” . W IA D O M O Ś C I: 6. 8. 13 17. 20.50.
OD 12 D O  20: S iko rsk ie g o , G ra n ito -  12.2o S p o tk a n ie  w  k in ie .  12.50 k r o n i -  0.50.

.  ka . 13 R o zm a ito śc i. . 15 Z w ie rz ę ta  7.45 „W a rsza w a  da s ię  lu b ić ” , 8.10
? T. Y . — sobota : czynne  w  g . na£j  B a jk a łe m . 15.30 „D o m  g ry ” . 16 P rz e b o je  s ta re  ja k  ś w ia t. 8.30 P o -

6 do  14 (sobota).
N IE D Z IE L A
C A Ł Ą  D O B Ę : E skad row a , K o p e rn i 
ka , M ic k ie w ic z a , K a d łu b k a , K u  S łoń  
cu, C h o p in a .

8—13:
n a p ra w a  T V  cza rn o -b ia ły c h  — u l. 
W yszyńsk iego  25 — te l.  356-96, 
n a p ra w a  T V  k o lo ro w y c h  — u l.  W y­
szyńsk iego  5/7 — te l.  359-55. 
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L .  W O J. P O L S K IE G O  52 — g. 9—13 
A L . W Y Z W O L E N IA  37 -  g. 13—17.

K o n c e r t  życzeń. 17.10 S p o r t ."  19.30 ra n n a  serenada. 9 „S c h o d a m i w  
K ro n ik a .  20 „O k u p ” . 21.25 P rzeds ta  g ó rę . schodam i w  d ó ł” . 9.20 M u - 
w ia m y .. 22.05 K o n c e r t  fo r te p ia n o w y . z v k a . k tó ra  lu b i G ang M a rce la . 9.50 
22.45 k r o n ik a .  „ I r y t a c je ” . 10 G odzina  m e lom ana .
P R O G R A M  I I  _  11 Zaw sze po le d e n a s te j. 11.10 K a -
15.30 F i lm  ra d ź . „ N ie  m a s p o k o ju ” , b a re to n  D w ń ik l.  11.30 T y d z ie ń  w  
16.40 G odzina  g w ia zd . 17.20 F i lm  T V  S te re o . 12 S z ta fe ta  O rk ie s tr  Ra- 
„P rz y g o d y  k a p ita n a  L u e g e m a n n a ” . d io w y c h . 12.25 W  s tro n ę  1azzu. 13.30 
18 „O łó w e k  p o w in n o  s ię  m ie ć !” . 19 A lb u m  o p e ro w y . 14 „ I r y ta c je ”  ’ 4.19 
„P a lu c c a ” . 19.25 S p o rt. 20 F ilm  „P s y  „C o  ie s t grane?” . 16 W ie lk ie  dz ie - 
z A la s k i” . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V  ła .  w ie lc y  w v k o n a w c y . 17.20 M aga- 
„P a g a n in i — d ia b e ls k i s k rz y p e k ” . z y n  li te ra c k i.  18 M e l. naszych p rz y ­

ja c ió ł.  18.10 T v d z ie ń  n j  P om orzu  
p r o g r a m  ZSR R  ż s c jó i l i i i i n .  » .* > •  J l t n r r a m r  ra w r ia
(p ro g ra m  s a te lita rn y )  < - D w ó jk . .  19.Ż0 M in ia tu ra  lite ra c k ą .

19.30 W ieczór w  f i lh a r m o n " .  20.55 
14.35 F i lm  fa b . d la  d z ie c i „B a jk a  o  w ie c z o rn e  re f le k s je .  21 K la s y c y  

dom ości. 16.40 E n c y k lo p e d ia  T D C . g w ie z d n y m  c h ło p c u ” . 16.45 W ia d o - ja z z u  — R oy E ld r id g e . 21.30 „ L i łe -  
17.05 P ią te k  z P a n k ra c y m . 17.30 N a r  m ości. 17 N a u ka  i ż y c ie . - 17.55 F i lm  r a ’ u ra  1 m u z y k a ” . ’’ 1.40 T e a tr  PR 
c ia rs k i T u rn ie j C z te rech  S ko czn i. „M ło d a  R o s ja ”  cz. 3. 19 D z ie n n ik . ..G o rą c y  w ia t r ” . 22.10 S tu d io  S te - 
18.30 F i lm  d o k u m . „P o d ró ż e  bez b i-  19.35 M u z y k a  te a tra ln a  i  f i lm o w a ,  re o  zaprasza. 23 „S c h o d a m i w  górę.

T E L E W I Z J A

sch o d a m i w  d ó ł” . 23.20 P o la cy  na 
p ły ta c h  ś w ia ta . 24 S tu d io  S te reo  za­
prasza.
P R O G R A M  I I I
6 Z ap raszam y do  T r ó jk i .  7.30 Po-„ 
i i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 „D ru g a ” 
p la n e ta  s łońca  Ogg” . 9.05 Po p ro ­
s tu  o nas. 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u ­
z yka . 10 „K o m u  b i je  dzw o n ” . 10.30 
Z ło te  la ta  sw in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  
-  to  p o s łu ch a jc ie . 11.15 W okó ł m u ­
z y k i la ty n o s k ie j.  11.50 .„S z u s ” . 12.05 
W to n a c ji-  T r ó jk i .  13 „D ru g a  p la ­
n e ta  s łońca  Ogg” . 13.10 P o w tó rk a  z 
ro z ry w k i.  14 M is trz o w ie  b a tu ty  — 
E r ic h  L e ih s d o r f. 15.05 W szystk ie  
d ro g i p row adzą  do  N a s h v ille . 15.45 
P od róże  re p o r te ró w . 16 Z ap raszam y 
do  T r ó jk i .  18.05 In fo rm a c je  s p o rto ­
w e . 19 K im  p an  w ła ś c iw ie  jest?
19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „M ie c z  
S y re n y ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 
T e a trz y k  Z ie lo n e  O ko  — N a groda , 
23. Z a p ra szm y do T r ó jk i ,
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 8.50, 12.05. 1«,
19.30. 23.50.
7.15 A m a zo ń sk i t r ó jk ą t ” . 7.30 G ra  
M ik o ła j H e r te l.  . 7.40 J . a n g ie ls k i, 
7.55 M u zyczn y  s u p le m e n t—8.10 C zło  
w ie k  w  sw o im  „ M ” . 8.30 P o ranna  
p o z y ty w k a . 9 U chem  i  p ió re m  re ­
cenzenta  m uzycznego . 9.30 Z g a d n ij,  
sp ra w d ź, od p o w ie d z . 10 A r ie  i  sceny 
z w ie lk ic h  o p e r. 11 S ło w n ik  w y ra ­
zó w  w a żn ych . 11.30 A lfa b e t piosen­
k i  a k to rs k ie j.  12.10 Ś p iew a S ław a  
P rz y b y ls k a . 12.20 B iu ro  lis tó w . 12.3# 
M ię d zy  fa n ta z ja  a n a u ką  „K o n ie c  
e p o k i G u te n b e rg a ” , 13 T ra n s k ry p c je  
i  p a ra fra z y . 14 O k u ltu r ę  s łow a . 
14.20 D u e t g ita r  k la s y c z n y c h  A lb e r -  
S tro b e ł. 14.30 „P e jz a ż  śn ie g ie m  o tu ­
lo n y ” . 14.45 C ie n ie  i  o d c ie n ie . 15 
T e a tr  d la  M ło d z ie ży  „ K r ó l  M aciuś 
P ie rw s z y ” . 16.05 z  m ik ro fo n e m  po 
k r a ju .  17 „G ó ra ls k ie  p o s ia d y ”  — 
P odha le . 17.20 R a d iow a  e n c y k lo p e ­
d ia  k u l tu r y .  18 W a rsza w sk i ty d z ie ń  
m u z y c z n y . 19 P o r t re ty  P o la kó w , 
19.40 J , fra n c u s k i. 19.55 Nasze o b y ­
c za je . 20.15 „W ie c z ó r m u z y k i 1 m y ­
ś li” . 22.10 S ła w n e  O rk ie s try  K am e­
ra ln e . 23 L e k tu r y  C z w ó rk i — „P o l­
ska X I X  w ie k u ” . 23.10 R ozm ow y 
in ty m n e . 23.30 M u z y k a  sood zn a ku  
A m o ra . 23.55 F e lie to n  na d o b ranoc , 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 19. 20. 23.
7.15 Czas i  lu d z ie . 7.30 M u z y k a  w  
ra n n y c h  p a n to fla c h . 7.45 Echa spo r­
to w e j so b o ty . 8.30 M oskw a  z m e lo ­
d ią  i  p io se n ką . 9 M agazyn W o j­
s k o w y . 10 G ra  O rk ie s tra  - P R iT V .
10.30 T e a tr  d la  D z ie c i „K lu c z y k o w e  
k ró le s tw o ”  11 K o n c e r t  przed  h e j­
n a łe m . 12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45 
M u z y k a  fo lk lo re m  m a lo w a n a . 13 
P rze g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 K la s y c y  
o p e re tk i.  14 M agazyn  P ro b le m ó w  
M ię d z y n a ro d o w y c h . 14.25 W  k i lk u  
ta k ta c h , w  k i lk u  s ło w a ch . 14.30 „ W  
J e z io ra n a ch ” . 15 K o n c e r t  życzeń. 
16 T e a tr  PR  „Ż ó łta  sz la fm yca  ą lb o  
k o lę d a  na  N o w y  R o k " .  17 M agazyn 
m u zyczn y  „R y tm ” . 18 D ia lo g i h is to  
ryczn e . 18.15 Ś w ia t m u z y k i.  19.10 
M e rk u r iu s z  R zą d o w y. 19.30 R ad io  
d z ie c io m  „ W  lesie . na p o la n ie ...” , 
19.50 S iadem  naszych  in te rw e n c ji .
20.10 P rz y  m u zyce  o s p o rc ie . 21.05 
S ły n n i w ir tu o z i.  21.35 G ie łd a  p ły t  
„ J u l io ” . 22 T e a tr  P R  „ C y r k  O rla n ­
do ” . 23.15 Ś w ia t w  ty g o d n iu .  23.3# 
K o n c e r t  życzeń d la  P o lo n ii.  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Q u o d lib e t — c z y li co k to  lu ­
b i.  8 K o n c e r t życzeń. 8.25 P o ra n n a  
serenada. 8.45 K o n c e r t w  ro m a n ty c z  
n v m  n a s tro ju . 9.30 Rom anse i  n ie  
ty lk o .  10.15 P o ra n e k  z m u za m i.
12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ró w . 13.05 
N ie d z ie ln y  k o n c e r t  W O S P R iT V . 
13.45 P io s e n k i z  dob rą  d y k c ją .  14 
„P iw n ic a  pod B a ra n a m i” , 15 W y­
b ra n a  d y s k o g ra fia  zn a n ych  ch o p i-  
n is tó w . 15.30 P io s e n k i na  te le fo n .
17.05 R a d iow a  b ib lio te k a  m u zyczn a . 
18 C la u d io  M o n te v e rd i d ra m a  in  
m ús ica . 21.20 L is ta "  b y ły c h  ’ p rzebo ­
jó w .  22.15 W ieczó r p ły to w y . 0.15 
A rc y d z ie ła  k a m e ra lis ty k i.
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rze b u d za n k i. 8 S p ra ­
w y . i  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę ... 8.45 K ą ty  w idze ­
n ia . 9 W a ria c je  n a  te m a t... 9.30 M u ­
z y czn y  po ra n e k  f i lm o w y .  10 T y lk o  
50 m in u t .  10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia .
11 Pod da ch a m i P a ryża . 11.30 „B a ­
le t  w  ra d iu ”  s łu ch , d o k u m e n t,
12 R e c ita l R u g g ie ra  R ic c i.  12.50 B IL  
s k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u ­
zy k a . 14 P ry w a tn ie  u  B ohdana 
C zeszki. 14.15 N o w a  p ły ta  Jo h n a  
F o xa . 15 Z y c ie  na  gorąco . 15.30 
O d ku rzo n e  p rze b o je . 15.50 B lis k ie  
sp o tk a n ia . 16 D z ie ła , in te rp re ta c je , 
n a g ra n ia . 17 N ie p o k o je  .w  dom u sPO 
k o jn e j s ta ro śc i. 17.30 Z -  m o je j p ły ­
to te k i.  18 Coś za coś. 19.05 B a w  
się razem  7. n a m i. 21 „S e n  m o ty la ”  
aud . p o e ty c k a . 21.20 M uzyczne  po r­
t r e ty .  22 R o zm yś lan ia  p rzed  p ó ł­
nocą . 22.10 M u z y k a  kosm osu . 22.50 
R ozm yś lan ia  p rzed  p ó łnocą . 23 Za­
p raszam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w : „G o d z in a  m y ś li" .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 16. 19.30, 
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju .  8, 
K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.20 A neg ­
d o ty  i  fa k ty  — „B a rb a ra  R adzi­
w iłłó w n a . 8.50 U tw o ry  J .  S. B acha .
9 T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o k a to lic ­
k ie j  z ko śc io ła  ś w . K rz y ż a  w  W a r­
szaw ie . 10 R e c ita l o rg a n o w y  Józe fa  
S e ra fin a . 10.20 K ra jo b ra z y  h is to ry  cz 
ne — „ I łż a ” .  10.50 P e jzaż n u ta m i 
m a lo w a n y . 11 M agazyn R ozg łośn i 
H a rc e rs k ie j.  12.10 Z a g a d k i m uzycz­
ne . 12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i — 
„W y ś p ie w a ć  radość” .  14.30 H is to r ia  
tańca  to w a rz y s k ie g o . 15 T e a tr  K la ­
s y k i d la  M ło d z ie ż y : „ W  p u s ty n i i  
w  p u szczy " cz. I I .  16.05 M u z y k a  z 
te m a te m  a n ty c z n y m . 17 Q u iz  p p p u - 
la rn o n a u k o w y . 17.50 D u e ty  H e in r i­
cha  Schuetza . 18 N abożeństw o  K o ­
śc io ła  A d w e n ty s tó w  D n ia  S iódm e­
go. 19 A lfa  i  O m ega. 19.35 W ieczó r 
m u z y k i i  m y ś li — „K o c h a  n ie  ko ­
ch a ” . 22.10 R e c ita le  m :s trz ó w : A r * u r  
R u b in s te in . 23 L e k tu ry  C z w ó rk i.
23.10 „P o  ś lu b ie  b a le czn ie  k - I  ł o ­
w y m ”  — s łu ch , d o k u m e n t. 23.55 F e­
lie to n  na d o b ra n o c .
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„ Migawki handlowe

Od ryb do 
szampanów

^  C E N T R A LA  Rybna ^ w  pieca, sprowadzanych z zagra- 
Szczecinie sprzedała w  g rudn iu  nicy.
ub. r . 1 200 ton  ryb . P rzydz ia ł o  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  do sk le ­
i ł a  s tyczeń  —  700 ton. W iado- P ów  tra f ia  s h m p a n y . w in a  g ro - 
KIO też, że na jw ięce j będzie śle- “ ^ In to n a ^ ifo s ta w a  T rtw S tro ™ . 
dz i „ Iw a s i” . W  drodze a k tu a l- Na szczęście k a rn a w a ł t rw a  w n a j-  
n ie  zna jdu ją  si<J duże tran apor- lepsze i  jego  c z y n n i z w o le n n ic y  na 

„ „ i  , p e w no  s ie  ucieszą ta k im  o b ro te m
i y  tycn  ryn . rzeczy . Jest to  je d n a k  szansa d la

szczęściarzy (a  nuż sie t ra f i? ) , po- 
>  Z n o w u  są pow ażne k ło p o ty  z n ie w a ż  w y m ie n io n e  d o b ra  spożyw - 

k o n c e n tra te m  do p ro d u k c j i  „p e p s i-  cze n a d a l sa d e fic y tó w «  i  p o p y t 
c o l i” . Zapasy ju ż  s ię  ko ń czą ,- ty m -  na n ie  — n ie  m oże b yć  w  ca ło- 
czasem p e rs p e k ty w y  ry s u ją  s ię  ści z.a»rvr>vntrvn„ 
czarne , bo b ra k u je  d e w iz  na za ku p  
k o n c e n tra tu .  Ż  W y d z ia łu  H a n d lu

DOBRZE, że p rzyn a jm n ie j w  cen trum  m iasta u lice  są no­
cą oświetlone.

NA Z D JĘ C IU : B ram a Portow a.
Foto : Z. Jodkow ski

U W  i  U M  posz ły  o d p o w ie d n ie  p i 
sm a do m in is te rs tw a  w  W arsza­
w ie . a b y  je d n a k  p ro d u k c je  tego 
n a p o ju  gazow anego u trz y fn a ć . P rze ­
c ież nasz re g io n , szczególn ie  w  ie -  
c ie . je s t m ocno o b le g a n y  przez tu ­
r y s tó w  i  coś d la  o c h ło d y  trzeba  
w s z y s tk im  za g w aran tow ać.

O  P R Z E C IĄ G A  się rem ont 
p ie k a rn i p rzy  u l. Łyskow skie­
go. A  jest to ob ie k t — podaje­
m y  dla p rzypom nien ia  — spe­
c ja lizu ją cy  się w  p ro d u kc ji 
chleba gatunkowego, d łużej 
u trzym ującego świeżość. Zakład 
te n  m ia ł być uruchom iony na 
początku g rudn ia  ub. r . — obec 
n ie  (ostrożnie!) podaje się te r­
m in  u ruchom ien ia  na 15 lu te ­
go. Przyczyną opóźniania się re ­
m o n tu  —  ja k  po in fo rm ow a ł 
d y r. Z. Czubaszek z PSS „Spo­
łe m ”  —  jest b ra k  dostaw  po­
trzebnych  części zam iennych do

W poniedziałek 
dyżury radnych

W Y D Z IA Ł  S am orządu  M ie szka ń ­
c ó w  i  C zyn ó w  S po łecznych  U M  in ­
fo rm u je .  że 9 bm . w  godz. od  16 
do 18 w  s iedz ibach  O A D M  o d b y ­
w a ć  się będą d y ż u ry  ra d n y c h  M ie j­
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j w  Szczeci­
n ie . N a to m ia s t d la  m ie szka ń có w  z 
te re n u  K O  n r  4 ra d n i p e łn ić  bę­
dą d y ż u r  w  s ie d z ib ie  k o m ite tu  
p rz y  u l.  N ie m ce w icza  37; z te re n u  
K O  n r  9 — w  s ie d z ib ie  k o m ite tu  
p rz y  u ł.  5 L ip c a  23b; z te re n u  K O  
n r  16 — w  L O  n r  4 p rz y  u l.  K in ­
g i 2; z te re n u  K O  n r ' 17 — w  
SSM  p rz y  u l.  J o d ło w e j 7a /l; z te ­
re n u  K O  n r  18 — w  SSM „D ą b ”  
p rz y  u l.  R y d la  9 z te re n u  K O  n r 
19 — w  s ie d z ib ie  K O  p rz y  ud. B a n - 
d u rs k ie g o  33. z te re n u  K O  n r  20 — 
w  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  u l.  
M a rc in a  2; z te re n u  K O  n r  21 — 
w  A d m in is t ra c j i  O s ied la  n r  2 p rz y  
a l.  W yzw o le n ia  68; z te re n u  K O  
n r  22 — w  SM  „W s p ó ln y  D o m ”  
p rz y  ud. 9 M a ja  17.

W ysypy zespołu
„Roma“

W Y S TĘ P Y  cyg ańsk iego  zespołu 
„R o m a ”  (w  S zczecin ie  w  d n ia ch  
4. 5 6 bm .) cieszą się dużą f r e k ­
w e n c ją  szczec in ian . B ile tó w  w  ka ­
s ie  szyb ko  z a b ra k ło  \ w ie lu  k l ie n ­
tó w  oaeszło  z k w ite ie m  w  zw iąz­
k u  z ty m  zapow iedz iane  zo s ta ły  
d o d a tk i w e sp e k ta k le . O dbędą się 
o ne  12 b m  o  g odz in ie  18 o ra z  20. 
B i le ty  m ożna od dz iś  zam aw iać  
te le fo n ic z n ie  (n r  te l.  374-95 od 
godz. 8) o d b ió r  w  ka s ie  k in a  „P ro ­
m ie ń ”  od  godz. 15, w  kas ie  m oż­
na  ta kże  doko n a ć  bezpośredn iego  
za ku p u  b ile tó w  — cena 200 zł.

Dwa tragiczne wypadki 
drogowe

Śmierć na jezdni
N A  U L IC A C H  Szczecina w y d a ­

r z y ły  sie w c z o ra j d w a  tra g ic z n e  w  
s k u tk a c h  w y p a d k i d ro g o w e . O godz. 
14.45 na u l.  M ieszka  I  „m a lu c h ”  n r  
r e j .  SZF .7648 k ie ro w a n y  przez 
73 -le tn iego  Z b ig n ie w a  P.. k tó r y  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j zas łab ł za k ie ró w  
n ic ą  — z je ch a ł na le w a  s tro n ę  je zd ­
n i  i  z d e rz y ł sie czo ło w o  z c ię ża ro ­
w y m  „S ta re m ”  n r  r e j.  SZE 979-D. 
Z b ig n ie w  P. p o n ió s ł śm ie rć  na m ie j 
scu . S iedem  godz in  p ó ź n ie j na u l.  
P y rz y c k ie j . a u to b u s  W P K M  m -k i 
. . Ik a ru s ”  n r  re j.  SZE 420-G p rze ­
je c h a ł leżącego na je z d n i m ężczy­
znę. 37 -le tn iego  Le ch a  U ., k tó r y  
ró w n ie ż  z g in a ł na  m ie js c u . U sta ­
le n ie m  b liższych  o k o lic z n o ś c i obu 
w y p a d k ó w  z a ję ła  s ię  m i l ic ja  c h o ­
dow a. (ap)

K l ie n t  z a  w s z y s t k o  z n p f a c l  Id o  c z a s u )

Kwiaty -  złoty interes
JE Ś L I O S TA T N IO  o tw ie ra  się ja k iś  now y p u n k t hand low y, 

to  z regu ły  jes t to  w a rzyw n ia k  lu b  k w ia c ia rn ia  (często oba 
p u n k ty  mieszczą się w  je dne j budce). O w ych budek i paw ilo ­
n ikó w  nam nożyło się ja k  nigdy. N ie trzeba w ięc być znawcą 
regu ł rządzących ryn k ie m , by stw ierdzić, że m usi być to 
dob ry  interes...

PR ZEPRO W ADZO N E przez 
fu n kc jo n a riu szy  Izby  Skarbo­
w e j w  Szczecinie liczne ko n tro ­
le  w  kw iac ia rn iach  w  pe łn i to 
p o tw ie rd z iły . O kazało się bo­
w iem , że w  35 proc. skon tro ­
low anych placówek p ryw a tnych  

w  41 proc. agencyjnych 
stw ierdzono uchyb ien ia , oczy­
w iśc ie  na niekorzyść k lie n tó w . 
N iepraw id łow ośc i polegały prze­
de w szystkim  na b raku  udoku­
m entow ania źródeł pochodzenia 
kw ia tów , n iew p isyw an iu  wszy­
s tk ich  tra n sa kc ji do książki 
ew idenc ji zakupów, a także „ c i­
chym ”  za tru dn ia n iu  p racow n i­
ków , nie uw idoczn ionym  w  
książce ew idenc ji zatrudn ien ia .

L u k i w  ew idencji zakupów 
oraz w ie lo k ro tne  posługiw anie 
się tym  sam ym  dowodem  zaku­
pu służą u k ryc iu  praw d z iw ych  
obro tów , a ty m  sam ym  zaniże-

Idziemy do Filharm onii

Penderecki i Mozart
D Z IS IE JS Z Y  (6 bm. godz. 19) 

oraz sobotni (7 bm. godz. 17) 
konce rty  sym fon iczne F ilh a r­
m on ii w yp e łn i m uzyka K . Pen­
dereckiego i W. A . M ozarta. 
P rzy p u lp ic ie  dyrygenckim  sta­
nie Szymon K a w a łla , p rzy k la ­
w esynie zasiądzie so listka Da­
nu ta  K leczkow ska. O rk iestra  
Sym foniczna PFS w ykona  - Sym 
fon ię  „N a Boże Narodzenie”  
Pendereckiego, zaś so listka trzy  
konce rty  k law esynow e K V  107 
M ozarta.

Sprzedaż b ile tó w  w  dniach 
koncertów  — w  p ią te k  od godz. 
17. w  sobolę od "odz. 15. Za­
m aw ian ie  telefoniczne w  k^sie 
(22-12-52). (Up.)

n iu  w ie lkośc i p łaconych podat­
ków  łu b  odpłatności na rzecz 
m acierzyste j f irm y  w  przypad­
ku  placówek agencyjnych.

K W IA C IA R N IE , ja k  każda p la ­
có w ka  h a n d lo w a  ż y ją  z m a rż y .
I tu  k o n tro le rz y  Iz b y  S k a rb o w e j 
w y lic z y li,  iż  w  w ie lu  p la có w ka ch  
stosow ane m arże  są ba rdzo  w yso ­
k ie ,- szczególn ie  w  o d n ie s ie n iu  do 
k w ia tó w  lu k s u s o w y c h , n p . a n th u -  
r iu m  (z re g u ły  — 40 p ro c .) Lub 
cieszących s ie  d u ż y m  p o p y te m , np. 
p a p ro c ie  (m arże  ściągane z k l ie n ­
tó w  w  cenie d e ta lic z n e j s ięga ją  
n a w e t 50 proc.).

S tw ie rd zo n o  ponadto , że ce n y  w 
p laców kach  a g e n c y jn y c h  i  p ry w a t­
n y c h  znacznie odb ie g a ją  od cen 
o b o w ią z u ją c y c h  w  p la có w ka ch  
RSOP. I  ta k  n p , a n th u r iu m  w  g a t. 
IA  w e d łu g  c e n n ik a  RSOP p o w in n o  
kosz tow ać 450 z ł za sz tukę , a w  
S k o n tro lo w a n y c h  p la có w ka ch  agen­
c y jn y c h  ko sz to w a ło  700—300 z ł;  ten  
sam  k w ia t  w  g a tu n k u  IB  p o w in ie n  
kosz tow ać w e d łu g  ce n n ika  RSOP 
380 z ł. a ko sz to w a ł w  p ry w a tn y c h  
k w ia c ia rn ia c h  475 z ł i  w  a g e n cy j­
n y c h  — 480. G e rb e ry  w  I  g a tu n k u  
w e d łu g  ce n n ika  RSOP p o w in n y  być  

■po 130 zł za sz tukę , a sp rzedaw a­
no je  w  p la c ó w k a c h  a g e n c y jn y c h  
po 140 zł. w  p ry w a tn y c h  zaś w  ce­
n ie  od 160 do 200 zł.

K o le jn a  s tw ie rd zo n a  n ie p ra w id ło ­
wość, to  p o b ie ra c ie  d o w o ln y c h  
o p ła t za k o lo ro w ą  ra f ię  s ta n o w ią ­
ca p rz y b ra n ie . W ed ług  c e n n ika  
RSOP p o w in n a  b yć  ona  po 2—3 z ł 
za wstążeczkę. P onad to  d o p a trzo ­
no  s ię  tego, że w  w ie lu  k w ia c ia r ­
n ia ch  do licza  sie do ceny  k w ia tó w  ■ 
ce lo fa n  s ta n o w ią c y  o p a k o w a n ie ; 
test to  n iedopuszcza lne .

Poza ty m  rzecz, k tó ra  p o w tó rz y ła  
sie w e w szys tk ich  k w ia c ia rn ia c h : 
•wszędzie b ra k o w a ło  w yw ie sze k  z 
"e n a m i zakupu  k w ia tó w . B y ły  t y l ­
ko . a i  to  n ie  wszędzie, w yw ie sz ­
k i z cenam i d e ta lic z n y m i. I  jesz­
cze jedna ' ze sp ra w  k tó re  rz u c iły  
sie . w  oczy k o n tro lu ją c y m : o tóż w  
ba rd zo  w ie lu  k w ia c ia rn ia c h  d z ia ­
ła ln o śc ią  h a n d lo w a  z a jm u ją  się 
osoby z w yższym  w y ksz ta łce n ie m , 
p ra w n ic y , a rc h ite k c i e ko n o m iśc i...

BO G A TY m a te ria ł z prze­
prowadzonych w  listopadz-ie i  
w  g rudn iu  1983 r. ko n tro li po­
z w o lił Izb ie S karbow ej w ys tą ­
pić do w ładz z w ie lom a w n ios­
kam i. k tó rych  rea lizacja  dopro­

w adziłaby wreszcie do ukróce­
n ia  n ieuczciw ych p ra k tyk .

I  ta k  należałoby zm ienić 
przepisy w  zakresie dokum en­
tow an ia  zakupów kw ia tó w  (za­
kup  pow in ien  być udokum ento­
w a ny  im iennym  rachunkiem  
w ystaw ionym , przez sprzedawcę 
łu b  producenta), szczegółowo 
należy też skontro low ać dostaw 
ców kw ia tó w . Egzekwować 
trzeba od osób prowadzących 
kw ia c ia rn ie  to, by w yw ieszk i z 
cenam i de ta licznym i i cenami 
zakupu w is ia ły  w  każdym  skle­
pie, i  by n ie  pobierano o-d 
k lie n tó w  op ła t za celofan (tu  i  
do k lie n tó w  można zaapelować, 
by zag ląda li do cenn ików  i  n ie 
daw a li łu p ić  sobie skóry).

Na sku tek  sugestii Izby  Skar­
bow e j zobowiązano W ydzia ł 
H and lu  Urzędu M ie jsk iego do 
dokonania ana lizy rozmieszcze­
n ia  s ieci de ta liczne j k w ia c ia r­
ni, oczyw iście pod. ką tem  rze­
czyw istych potrzeb społecznych, 
panuje bow iem  uzasadnione 
przekonanie, iż k w ia c ia rn i jest 
stanowczo zbyt dużo i  o tw ie ra ­
n ie now ych dzieje się kosztem 
in nych  branż.

Zobowiązano także Wydz. 
H and lu , je dnostk i handlow e i 
W ojew ódzkie  Zrzeszenie P ry ­
watnego H a nd lu  i  Usług do 
w yciągn ięc ia  stosownych sankcji 
służbowych wobec osób, k tó re  
dopuściłv się działań na szko­
dę k lien tów . (mg)

W Ośrodku CSRS

Wystawa grafiki
S Z C Z E C IŃ S K A  f i l ia  O środka  K u l ­

tu r y  i  In fo rm a c ji  CSRS p rz y g o ­
to w a ła  now a e kspozyc ję . Jest n ią  
w y s ta w a  g r a f ik i  K a r la  Zem ana, 
a u to ra  w ie lu  . in te re s u ją c y c h  d z ie ł 
p la s tyczn ych  w  ty m  ta kże  m eda li, 
i lu s tra to ra  b a je k  i  / l i t e r a tu r y  cze­
c h o s ło w a c k ie j.  Na o tw a rc ie  w y s ta ­
w y  p rz y b y l i  w c z o ra j p rz e d s ta w ic ie ­
le  szczec ińsk ich  w ła d z  i  ś ro d o w isk  
tw ó rc z y c h ,

E kso o zyc ja  czynna będzie  codz ien ­
n ie  w  godz inach  o tw a rc ia  s a li w y ­
s ta w o w e j o ś rodka  p rz y  u l.  Ś lą s k ie j.

IW!»

Pieszym wygodniej
O B O W IĄ Z U J Ą C Y  od 1 s tyczn ia  

p rzep is  m ó w ią c y  o  p ie rw sze ń s tw ie  
p ieszych na p rze jśc ia ch  ozn a ko w a ­
n y c h  pasani? — u ła tw ia  życ ie  p rze ­
cho d n io m . U p rze d n io  osoby starsze, 
n ie p e łn o sp ra w n e  czy też p ro w a ­
dzące m a łe  d z ie c i m ia ły  k ło p o ty  
w  ogóle z w e jśc ie m  na je zd n ie  na ­
w e t na zebrze gdyż je ś l i  t y lk o  
n ie  b y ło  s y g n a liz a c ji ś w ie tln e j, czu­
ły  s ię  zohow iązane przepuszczać 
sam ochody, k tó re  b ezce rem on ia ln ie , 
p ra w e m  s iln ie jszego  w ym u sza ły  
p ie rw szeńs tw o . O becn ie  — jaik_ za­
o b s e rw o w a liś m y  -  k ie ro w c y  ściś le  
t rz y m a ją  się now ego  p rze p isu  i  u -  
d z ie la ją  p ie rw sze ń s tw a  p ieszym  na 
w s z y s tk ic h  p rze jśc ia ch  o znakow a­
n y c h . O by te n  d o b ry  o b ycza j p rze ­
s trzegan ia  zarządzeń kodeksu  n ie  
z n u d z ił się p ro w a d zą cym  p o ja zd y , 
gdy w p ro w a d zo n e  p rze p isy  p rze ­
staną m ie ć  u ro k  n o w ośc i. (su)

Przedstawiają się!
S T U D E N C K A  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  

..B ra tn ia k ”  u s ta w iła  na p l.  K o ­
śc iu s z k i re k la m ę . Na p lanszy  żacy 
o fe ru ją  swą pom oc p rze d s ię b io r­
s tw o m  i  osobom  in d y w id u a ln y m , 
podano też n u m e ry  te le fo n ó w , 
gdzie n a le ży  się k o n ta k to w a ć  w  
k w e s t ii p rz y ję c ia  w a ru n k ó w  p ra ­
cy. P o m ys ł — a k c e p tu je m y . (d )

Notatnik' szczeciński
O  W SOBOTĘ w  P a łacu  M ło d z ie ży  

o godz. 12 (w  s a li k in o w e j)  od ­
będzie się p ro g ra m  p t. „C z y  bę- 
(dzie z im o w a  sanna?”  w  w y k o n a ­
n iu  a k to ró w  T e a tru  P o lsk iego , a 
na s tę p n ie  zestaw  b a je k . W godz. 
11—13 w  sa li 75 ( I I I  p a w ilo n u ) 
g ie łda  f i la te lis ty c z n a .

O  K lu b  O s ie d lo w y  SSM (u l.  Jo ­
d ło w a  7) zaprasza d z ie c i w  sobo­
tę  o  godz. 11 na p ro je k c ję  b a je k .

O  R o b o tn icze  S tow arzyszen ie  T-wór 
có w  K u ltu r y  se kc ja  p las tyczna , 
ogłasza zap isy . P ie rw sze sp o tka n ie  
odbędzie  się dziś, o godz. 18 w  
P o c z ty lio n ie  p rz y  u l.  D w o rc o w e j 
"I.

O  K o n c e rt k a m e ra ln y  w  w y k o ­
n a n iu  m u z y k ó w  F ilh a rm o n ii  1 O pe­
r e tk i  S zczec ińsk ie j odbędz ie  sie w  
n ie d z ie le  o  g. 13 w  K lu b ie  MP1K 
p rz y  a l. W o j. P o lsk iego  2. W ystą­
p ią : S y lw ia  M aszew ska Z b ig n ie w  
S a w ic k i. A dam  Ruszała i  F ra n c i­
szek Ga-jb. k o n c e r t p o p ro w a d z i Wa­
le r ia n  P a w ło w s k i. w  p ro g ra m ie  
u tw o ry  G e rsh w in a . W stęp w o ln y .

❖  G ie łda  r y b  i  r o ś lin  a k w a r io ­
w ych  odbędzie  się w  k lu b ie  „M o -  
lin e z ja ”  (p rz y  u l.  O d z ieżow e j 11) 
w  n ie d z ie le  w  godz. 14—16.

O  S p o tka n ie  z p . A n d rz e je m  
C z a rn e ck im , k tó r y  będz ie  m ó w ił o 
k o re a ń s k im  b u d d yzm ie  zen nastą­
p i w  n ie d z ie lę  o  g. 12 w  gm achu 
m u ze u m  p rz y  W ałach  C h ro b re g o  3.

O  Na su p e rg ie łdę  k o le k c jo n e rs k ą  
zaprasza k lu b  T R A N S  w  n ie d z ie ­
lę  w  godz. 10—14.

ó  W ieczorek ta n e czn y  d la  em e­
r y tó w  i  re n c is tó w  odbędzie  s ię  w  
n ie d z ie lę  w  „P o c z ty lio n ie ”  o godz. 
18.

❖  Fan C lu b  B a n k  zaprasza 
w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  do D K  
.K o ra b ”  9 b m . o godz. 17 na spo t­

ka n ie  ze zn a n ym  p re ze n te re m  m u­
zyczn ym  PR red . M a rk ie m  G aszyń­
sk im .

O  A C K  ZSP .P in o k io ”  zaprasza 
na k a rn a w a ło w e  d y s k o te k i: p ią te k  
i  sobota godz. 20 o ra z  sobota i  
n ie d z ie la  godz. 16 — d la  m ło d z ie -- 
żv  szkó ł ś re d n ich .

W  SOBOTĘ w y ty p o w a n e  s k le p y  
ogó lnospożyw cze , p ie k a rn ic z e  i  na­
b ia ło w e  czynne  będą w  godz. od
7 do 13, o ra z  nas tę p u ją ce  s k le p y  
d y ż u rn e : p rz y  p l. P op ie la  1, San­
to c k ie j.  E . G ie rcza k . A r m i i  C ze r­
w o n e j 33, K o m u n y  P a ry s k ie j 40, 
L e le w e la  8. C h o p in a . W yzw o le n ia  
32 F  B u czka  21 — do godz. 17. 
S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , gar­
m a ż e ry jn e  d ro b ia rs k ie , w y ty p o w a ­
ne ry b n e , w a rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  
s p o ż yw czo -ro ln e  — czynne  od  g.
8 do 13. S k le p y  spożyw cze ,.P e- 
w e x u ”  od  g. 10 do 17. C u k ie rn i­
cze ..S po łem ”  — czynne  od  g. 10 
do 16. z w y ją tk ie m  sk le p u  p rz y  
u l.  M ic k ie w ic z a  97. k tó r y  c zyn n y  
będzie  do  godz. 13. P ie k a rn ie  p r y ­
w a tn e  w y ty p o w a n e  czynne  ód 
godz. 6. c u k ie rn ie  p ry w a tn e  w 
godz. lo—18. S k le p y  p rze m ys ło w e  
w s z y s tk ic h  b ra n ż  c jy n n e  będą w  
godz. 9—15 (z w y ją tk ie m ' sk le p ó w : 
H e rb a p o l. S p rzę t R yb a c k i. M o rska  
C e n tra la  Z a o p a trz e n i^ , Jedność Ł o ­
w ie cka . Cezal. A rś  C h r ^ ' i ’ n -  'to ­
r ito s , Cezas, Desa o ra z  M a łe 'Z O O  — 
k jó r e będą n ie czyn n e ). \ r'-unfct 
sp rzedaży k w ia tó w  i  u p o m in k ó w

na D w o rcu  G ł. P K P  c z y n n y  od  
g. 9 do 24. K w ia c ia rn ie  czynne : 
p rz y  a l. W y z w o le n i.  K s . Z o f ii.  
J a g ie llo ń s k ie j (p rz y  P la ta n ie ), O b r. 
S ta lin g ra d u . P ocz tow e j. M ie rn ic z e j. 
K lo n o w ic a . Jedn. N a ro d o w e j. K io ­
s k i „R u c h u ”  ca ła  sieć czynna  w

sk iego  od  12 do 18, w y ty p o w a n e  za­
k ła d y  fry z je rs k o -k o s m e ty c z n e  o ra z  
sa lon  „P o lle n a ”  p rz y  u l.  K rz y w o ­
ustego  W czynne  w  godz. 7—14; 
n a p ra w a  T V  p rz y  u l.  W y szyń sk ie ­
go. te l.  356-96 i  359-55 — p rz y j­
m o w a n ie  zgłoszeń od  8 do 13.
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godz. 6—15. d yż u rn e  p rz y  a l.  W y ­
z w o le n ia  29. W y zw o le n ia /P . S ka r­
g i. M lck iew icza /B rzózow sk iegos  B u -  
d z iszyń sk ie j. W o j. P o lsk ie g o /Ja g ie l- 
ło ń s k ie j K . M ia rk i/K u  S łońcu , p l.  
H o łd u  Prus k e m .  u l.  E. G ie rcza k , 
na Basenie G ó rn ic z y m  i na os. 
S łonecznym  — do godz. 18, a -ma 
D w o rc u  G ł. od 5 do 24.

Z a k ła d y  us łu g o w e  fo to g ra fic z n e  
„F o to -S tu d io ”  p rz y  a l. W o j. -Pol­
sk iego  33 od 16 do 19, W y z w o le n ia  
84 od 10 do 18 i  K a rd . W yszyń -

a t o » ?
W  N IE D Z IE L Ę  czyn n e  będą D e li­

k a te s y  p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie ­
go 52 od 9 do  13 i  W y z w o le n ia  37 
od 13 do 17. S k le p y  c u k ie rn ic z e  — 
ja k  w  sobotę (z w y ją tk ie m  sk le ­
p ó w  p rz y  u l M ic k ie w ic z a  95 i  
B u czka  21. k tó re  będą n ie czyn n e ). 
C u k ie rn ie  p ry w a tn e  o tw a r te  w  
godz. 10—18. K w ia c ia rn ie :  p rz y  u l.  
K s . Z o f i i .  J a g ie llo ń s k ie j p rz y  P la ­
ta n ie . M ie rn ic z e j. W y z w o le n ia  81, 
Jedn . N a ro d o w e j 38. P o cz to w e j 41, 
O b r. S ta lin g ra d u  20, K lo n o w ic a  22.

K io s k i „R u c h u ”  — p o łow a  s iec i 
czynna  w  godz. 8—14 o ra z  d yż u rn e  
— ja k  w  sobotę

P O C Z T A

W  SO BO TĘ ca łą  dobę c z y n n y  b r -
d z ie  T e le g ra f i  te le fo n  n rz y  a l. 
N ie p o d le g ło śc i 41/42 o ra z  U P T  S zcze ' 
c in  30 na D w o rc u  G ł. U rzę d y  pocz­
to w e  p rz y  u l.  u l.  P o cz to w e j W y­
z w o le n ia . M ic k ie w ic z a . S trz a ło w - 
s k ie j.  D ubo is . Z a m k n ię te j.  K ra k o w ­
s k ie j,  Zegad łow icza ,. A . K rz y w o ń , 
M e ta lo w e j, K u  S łońcu , S to łc z y ń - 
s k ie j.  S zczec ińsk ie j. B a t. Chłoń, 
s k lch , B a łty c k ie j,  W ilcze j, W o j. P o l 
sk iego . M ilc ż a ń s k ie j, - S zko ln e j, 
W ło śc ia ń sk ie j. C hop ina  p rz y  u rz ę ­
dach W o je w ó d z k im  i M ie js k im  oraz 
w  Z  g ł o rn i u ,  czynne^ będą o d  g. 8 
do 13. U P T  w  P o lic a c h  p rz y  u l.  
G ru n w a ld z k ie j c zyn n y  od 9 do 13, 
a p rz y  u l.  P ia s tó w  5 od  9 do 11.

K O M U N IK A C J A

T ra m w a je  1 a u to b u sy  w  sobotę 
będą k u rs o w a ły  w g  św ią te czn ych  
ro z k ła d ó w  ja z d y .


